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CZ^SĆ URZĘDOWA

C. k. sad krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował praktykanta sądowego przy c. k. 
sądzie krajowym w Krakowie Jana 6  e b a u- 
e r a  bezpłatnym auskultantem w okręgu 
krakowskiego sądu krajowego wyższego.

Lwów, 30 listopada.

Z Francyi nie ma now ych 'wia­
domości ani o nurtującej anarchii 
społecznej, ani o rozwijającej się na tle 
przewidywanego przesilenia w  pałacu  
elizejskim  anarchii politycznej. Jest to 
już dobry sym ptom , względnie rzecz 
biorąc, bo w ostatnich czasach w ia­
dom ości niepom yślne, jedna gorsza od 
drugiej, tak się cisnęły , że dziś sain 
status quo stanowi już postęp. A za­
pewne rząd nie zdoła się wykazać  
czem ś więcej nad ten skrom ny rezul­
tat, że zajrzał w  oczy anarchii, dotarł 
do niektórych jej tajników organiza­
cyjnych i nie pozwala zarazie szerzyć  
się tak gw ałtow nie jak do niedawna. 
D zisiejszy gabinet n i^ je s t  tak niepo­
spolitym, żeby w ym agać można było 
od niego w iększych rezultatów, a zre­
sztą naw et grand m iuistere  nie doka- 
załby nic więcej w  tej chwili, bo każ­
demu rządowi republikańskiem u tru­
dno przyszłoby śm iało w glądnąć w  
źródło złego i użyć drastycznych środ- 
dów represyi. Źródło złego leży w  ca­
łym  ustroju dzisiejszym , w  całym  sy ­

stem ie polityczno-społecznym , który w  
w  m iejsce zburzonej pow agi kościoła  
nie postaw ił nic now ego, nadto w yw o- 
ła ł i podsycał rozterkę społeczną, jak  
gdyby w  niej szukał rękojmi bezpie­
czeństw a przeciw zamachom na repu­
blikańska formę rządu.O C L

Do staw ienia kandydatów na miej­
sce Grevyego nie było dotąd w łaści­
w ie żadnego powodu, bo prezydent jest  
zdrów7 i wcale nie m yśli ustępować. 
Ale w iek ma swoje prawa a nadto zu­
chw ałość anarchistów każe być prze­
zornym i brać w7 rachubę wrszeikie n ie­
spodzianki. Jestto wielka decepcya dla 
doktrynerów m arzących o uniwersalnej 
republice, że gdyby w  tej chwili w y ­
pad® w ybierać now ego prezydenta, 
Francya nie m iałaby kandydata odpo­
w iedniego i m usiałaby może złożyć  
losy republiki w  ręce generała, jak  
m ówią, Campenona. A gdzież się po­
działa kandydatura G am betty, lego  
delfina trzeciej republiki? Przed dw o­
ma laty Gambetta był tak pewnym  
prezydentury, jakgdyby to już było 
ułożone. M iał nawet prawo tak mnie 
mać, bo cała Francya a za nią cała  
Europa uw ażała go za upatrzonego 
już następcę Grevyego. Ale w społe­
czeństwie, które wydaje takie n iezw y­
kłe okazy anarchistów jak Francya, 
trw ała powaga, jednostki jest niepodo­
bieństwem . Gambetta był wielką po- 
wagB do niedawna, ale dziś nie jest  
nią już pewnie. Nietylko ci republi­
kanie, którzy się boją wTyborów zbioro­
w ych lecz i inni odbierają Gambecie 
charakter delfina republiki, pierw si z 
obawy przed dyktaturą, drudzy z oba­
wy przed anarchią. Gambetta nie m ógł­
by przecież napoleońskiem i środkami

„ocalać społeczeństwa" a samem  po­
jawieniem  się swojein w  pałacu eli­
zejskim takby rozjątrzył stronnictwa, 
że jednolita akcya odporna wobec a- 
narchii byłaby niemożliwą. Gdyby mo­
narchiści byli mniej patryotyczni a 
wdęcej słuchali pobudek egoistycznych, 
pewmie sami forytowaliby dalej Gam- 
bettę na prezydenta w przekonaniu, że 
m usiałby niebawem  stracić wszelką dro- 
gę w yjścia z trudnej sytuacyi a tern sa ­
mem doprowadziłby kraj do stanu, na 
którego widok m onarchia jakakolwiek  
bądź m usiałaby w ydać się  Francuzom  
rajem prawdziwym.

Kiedy Napoleon I, w yczerpaw szy  
z kraju wszelkie zasoby s ił  wojsko­
w ych, znalazł się wobec nieprzyjacie­
la nierównie słabszym , pocieszał mar­
szałków  sw oich tom, że nieprzyjaciel 
popełni błędy i tern w yrów na dyspro- 
porcyę sił. Na błędy przeciwników  
już teraz liczyć zaczyna republika fran­
cuska, chociaż zawsze jeszcze ma 
w iększość po swej stronie. Gdyby to 
którykolwiek pretendent zdecydował 
się na krok awanturniczy i dał po­
wód do użycia represaliów  sięgających  
po za granicę, w  obrębie której repu­
blika dotąd zatrzym ywać się  musi! Ale 
żaden pretendent nie m yśli pracować 
w  ten sposób dla republiki. Ani kr. 
Chambord, ani hr. Paryża, ani ko. N a­
poleon nie przygotowuje w ypraw y po 
koronę, chociaż pierwszy, drugi i trze­
ci w  tej chwili pew nie przejęty jest 
żywszą nadzieją niż kiedykolwiek, po­
cząw szy od pamiętnej klęski w ybor­
czej w  r. 1877.

Sprawy krajowe.

( Wyrób soli).
(§) W lecie b. r. oznajmiła krajowa 

Dyrekcja skarbu Wydziałowi krajowemu, że 
sól kuchenna mogłaby bvć wyrabianą w sta­
nie miałkim, zamiast ja.: dotąd w topkach, 
jeżeliby ludność kraju tego sobie życzyła. 
Zarazem jednak zwróciła krajowa Dyrekeya 
skarbu uwagę, że sprzedawanie soli miałkiej 
może wypaść na niekorzyść konsumentów, 
gdyż przekupnie z łatwością potrafią przy­
sparzać sobie zysku ich kosztem przez do- 
mięszanie innych ingredyencyj, często dla 
zdrowia szkodliwych. Chcąc się przekonać, 
jaka w tej mierze opinja przeważa w kraju, 
Wydział krajowy wystosował zapytanie do 
wszystkich reprezentacyj powiatowych wzy­
wając je, aby sprawę tę wzięły pod rozwagę 
i objawiły zdanie swoje z motywami. Na za­
pytanie to otrzymał Wydział krajowy odpo­
wiedź od 47 reprezentacyj powiatowych a 
tem samem poznał opinię większej połowy 
kraju. Z 47 reprezentacji powiatowych jedna 
tylko (Brzesko) oświadczyła się stanowczo za 
wyrobem i sprzedażą soli miałkiej obok do­
tychczasowych topków w przypuszczeniu je ­
dnak, że sól miałka będzie lepsza i tańsza. 
Wydział powiatowy w Buczaczu oświadczył, 
źe byłby za sprzedażą soli m iałkiej, gdyby 
przy drobnej sprzedaży zapobieżono doinię- 
szaniu szkodliwych ingredyencyj. Wydział 
powiatowy w Rohatynie objawił zdanie, że 
„produkcja soli miałkiej a więc tańszej by­
łaby w każdym razie pożądaną, że jednak 
bezsprzecznie dałaby sposobność do wielkich 
nadużyć". Aby uniknąć tych nadużyć ile mo­
żności, zaproponował wydział powiatowy w 
Rohatynie, by miałka sól sprzedawaną była 
tylko w trafikach, chociażby łącznie z tyto­
niem, pod kontrolą organów rządowych i aby 
dla potrzeb gmin i obszarów dworskich sprze­
dawano ją w salinach w beczkach co naj­
mniej 50 kilogramów zawierających.

Reszta reprezentacyj powiatowych o- 
świadczyła się stanowczo za zatrzymaniem 
topek z obawy, aby sól miałka nie nastrę-

C O N T R A  R E Y M O N D

(Dokończenie.)

Kto jakiekol wiek zdanie Goethego bierze 
za niezłomne prawidło jego życia, ten się myli, 
mało kto bowiem tak silnie ulegał wpływom 
innych umysłów, jak Goethe. Dzieckiem je ­
szcze poznał F rancję uosobioną w pięknej 
postaci hrabiego Thorane, pozna! w tym sa­
mym czasie teatr francuski i pod wpływem 
tej znajomości . pod wpływem klasycznej li­
teratury francuskiej zostaje w ciągu całego 
wieku młodzieńczego aż do pobytu w Strass- 
burgu. Tutaj poznaje się z Herderem , który 
wywarł na niego wpływ bardzo silny i oto 
zarzuca wiersz aleksandryński, zbiera pieśni 
ludowe, windykuje styl gotycki dla Germa­
nów, naśladuje Shakespeara w Goetzu, wiel­
bi Osyana, kusi się o polot Pindara w pie­
śniach nierymowanych. Czyta Nową Heloizę 
i wnet na wzór powieściowej części tego ro­
mansu pisze swego Werthcra. Przybywszy do 
W eim aru, staje się tutaj nielodwie dwor­
skim poetą, pisząc operetki, układając balety. 
deklamując madrygały. Winckelmanna i Les­
singa nowe pojęeia o sztuce teraz dopiero 
dojrzały u niego do tego stopnia , że niepo­
wstrzymana tęsknota za ideałem zapędziła go 
do Włoch , gdzie starał się przejąć i napęió 
prawdziwie starożytnem wyobrażeniem o sztu­
ce. Nieledwie też poganinem w całem zna 
czeniu tego wyrazu wrócił z Włoch do Wei­
maru.

Po kilku latach osamotnienia zawiązuje 
przyjaźń ze Schillerem , przejętym nawskróś 
kantowską filozofią, i cóż się dzieje? Ów nie­
przyjaciel wszelkiej abstrakeyjności, tej bo­
wiem był nieprzyjacielem , nie zaś teo ry i, 
nawraca się do abstrakcyi, stara się podą­
żyć za oderwanemi dedukcjami swego kan- 
tyzującego przyjaciela, zmienia nawet swoje 
utwory poetyczne pod jego wpływem. Po

śmierci Schillera oddaje się rom antykom , i 
ten, co niedawno prócz starożytnej sztuki ża­
dnej innej nie uznaw ał, teraz nagina się do 
wręcz przeciwnych zapatrywań nabożnego 
Sulpieyusza Boisserie i bada z nim średnio­
wiecznej sztuki zabytki!

Takim był Goethe przez całe życie i 
ta zmienność, ulegliwość jego jest kluczem 
do zrozumienia jego charakteru i pism zara­
zem. Bo jeżeli taka zmienność i chwiejnośe 
jest słabością, to z drugiej strony wynikły 
z niej te różnorodne dzieła , ów rozmaity 
styl utworów Goethego, które nam odzwier­
ciedlają prawie wszystkie kierunki współcze­
snej jemu literatury niemieckiej. W każdym 
razie atpli nie wolno brać luźnych wyrze­
czeń jego za niezłomne prawidła na całe 
życie.

Du Bois Reymond zarzuca mu zamiło­
wanie do życia praktycznego a niechęć do 
przebywania w dziedzinie ideałów. Zarzut 
ten uderza w człowieka, który stawiając na 
kartę całe swoje stanowisko w Weimarze, 
gdzie miał szczerych przyjaciół niew ielu, 
tajnych zaś i jawnych nieprzyjaciół pełno, 
wyjechał prawie tajemnie do Włoch na dwa 
lata , aby się otrząść z krępującej go urzę­
dowej roboty, aby natomiast wpatrywać się 
i wżyć w' sztukę starożytną, pędząc tam ży­
cie pracowite i skromne, oddane całkiem te­
mu zadaniu. Jeżeli się senne marzycielsiwo 
nazywa życiem w świecie ideałów, to Goe­
the w tym świecie nie ży ł, ale jeżeli idea­
listą nazwać można człowieka, dążącego bez- 
przestannie do doskonałości w sztuce, szuka­
jącego bez przerwy wyrazu na oddanie naj­
głębszej myśli istnienia, przebywającego cią­
gle w dziedzinie m yśli, to Goethe był nim 
niezawodnie. Wszystko to czynił atoli ze 
świadomością ce lu , prawie systematycznie, 
czegoby mu jednak fizyolog za złe brać nie 
powinien.

Faust, czyli Goethe, ma zdaniem Du 
Bois Reym onda, pogardzać wszelkiem do­
świadczeniem , czyli experymentem, przesta­

jąc tylko na obserwacyi. Co ro jest expery- 
m en t, zapytajmy. Nic innego, tylko obser- 
wacya pod najdogodniejszemi dla niej wa­
runkami. Co w przyrodzie jest splątane wpły­
wem różnorodnych czynników, to w expery- 
mencie odłączone jest od tej różnorodności 
i poddane pod działanie jednego tylko czyn­
nika. Experyment więc ułatwia obserwacyę 
i czyni ją ile możności najpewniejszą i naj­
dokładniejszą , ale śmiem powtórzyć, że ni- 
czem innem nie jest, tylko obserwacyą. Nie­
zaprzeczoną zaś jest rzeczą, że Goethe był 
obserwatorem pilnym przez długie lata swe­
go długiego żywota. Trzeba rozumieć czas, 
aby zrozumieć poetę. Goethe zajmował się 
pilnie mineralogią i geognozyą, pisywał na­
wet rozprawy geologiczne. Wówczas zaś sta­
ły naprzeciw sobie dwie sprzeczne geogno- 
styczne teorye. Buffon tw ierdził, że ziemia 
zbudowana jest siłą ognia, Werner równo­
cześnie, że siłą wody. Cóż począć wobec tej 
sprzeczności ? Za którą pójść nauką ? Obie 
miały ten błąd wspólny, że się opierały na 
zbyt szczupłej obserwacyi. Czy wobec tego 
ucieczka do pilnego obserwowania i przypa­
trywania się przyrodzie nie była naukowo 
uzasadnioną ? A jakież expervmenta ma ro­
bić geolog albo zoolog ? Berliński profesor 
sądzi Goethego z dzisiejszego s tan u ‘ nauki 
i ze stanowiska fizyka raczej, aniżeli natu- 
ralisty.

Jakkolwiekbądź, przyrodniczych badań 
Goethego przeceniać nie należy. Jeżeli w o- 
steologii albo botanice zrobił ładne odkrycia, 
były to raczej przypadkowe, intuicyjne spo­
strzeżenia, aniżeli owoce metodycznego ba­
dania. Nie przeciw Goethemu też powinny 
się zwrócić zarzuty, ale przeciw Haecklowi 
i jemu podobnym, którzy gotowi są ostate­
cznie utrzymywać, opierając się na prologu 
w niebie napisanym do Fausta, że Pan Bóg 
radził się Goethego, zanim świat stworzył. 
Że nietylko Goethe pada ofiarą takich zelo­
tów, dowodem niedawno, ogłoszona książka : 
Herder ais Yorgdnger Harteins jakiegoś Bii- 
renbacha , który generalnemu pastorowi wei­

marskiemu tę samą zasługę przypisuje, jaką 
Haeckel przyznaje Goethemu.

Goethego zawodem była tw órcza, głę­
boko ujęta praca literacka i tutaj staranność 
i metodycznośó pracy jego z poszanowaniem 
uczcić należy. Wcześnie się przekonawszy, że 
do każdego zawodu należy właściwa techni­
ka, starał się usilnie, aby ją sobie przyswoić. 
Do zawodu poety należy władza nan języ­
kiem. Wczytując się w najstarsze, podówczaas 
znane pisma niemieckie, jak pamiętniki Goetza, 
pisma Lutra i Hans Sachsa , zawładnął ję ­
zykiem tak , jak żaden inny pisarz niemie­
cki ani przed nim , ani po nim. Drugą stro­
ną techniki jest zewnętrzna forma poetycka: 
z Moritzem w Rzymie, z Vossem i A. W. 
Schleglem badał troskliwie metryczne w ła­
ściwości mowy niemieckiej, z Schillerem do­
ciekał prawideł teoryi poetycznej, tak, że co­
kolwiek i w jakiejkolwiek formie napisał, mo­
żemy być pewni, że nie pisał na chybi trafi, 
tylko z całą świadomością zasady i efektu.

Trzecią częścią techniki jest styl poe­
tycki i tutaj owa pilność obserwacyi nieobli- 
czone oddała mu usługi. W jej to obronie 
te uwagi napisane. WniKając okiem i myślą 
w kształty roślin, nauczył się wnikać w kształ­
ty życia ludzkiego. Wpatrując się w różno­
barwną tęczę rozczepionego przez soczewkę 
św iatła , łącząc i oddzielając jedne kolory od 
d ru g ich , nauczył się rozpoznawać i odtwa­
rzać piórem różnobarwny koloryt ludzkiego 
nastroju i różne odcienia fizyonomii ludz­
kiej , czyli inaczej : nabrał zmysłu i zrozu­
mienia delikatnych odcieni zjawisk światła i 
życia. Badać życie jest rzeczą niełatwą, ale 
jeżeli się ktoś na objekcie realnym, zmysło­
wym , nauczy sztuki obserwowania, to po­
tem i życie obserwować będzie umiał. W ka­
żdym więc razie prace jego przyrodnicze 
choćby tę jednę mają wartość i to jedno nie­
pospolite znaczenie — chociaż nie można 
twierdzić, żeby już innego nie miały.

D r . M. K a w c z y ń s k i .



%

czyła niesumiennym przekupniom sposobno­
ści do wyzyskiwania ludu wiejskiego przez 
domieszki lub sztuczne podniesienie wagi za 
pomocą zwilgocenia. W obec takiej przewagi 
głosów oświadczających się za zatrzymaniem 
sprzedaży soli w topkach, Wydział krajowy 
w odezwie swojej do Rządu uznał pozosta­
wienie obecnego stanu rzeczy za korzystniej­
sze dla ludności.

Do opinii w sprawie fabrykacyi soli 
miałkiej dodały niektóre reprezentacye po­
wiatowe prośby o wyjednanie nowych u- 
stępstw w sprawie produkcyi i sprzedaży soli 
w ogóle. I tak wydział powiatowy w Sano­
ku wyraził życzenie, aby obok topak je ­
dnokilogramowych sprzedawano także topki 
pięciokilogramowe. Wydział powiatowy w7 
Bóbrce prosił o wyjednanie sprzedaży soli 
bydlęcej po cenach niższych niż obecnie. O 
sól bydlęcą upomniały się dalej wydziały po­
wiatowe w Krośnie, Podhajcach i Horoden- 
ce. Wydział powiatowy w Nadwornie upo­
minał się o sól nawozową, dodając, że po­
wodem zmniejszenia się popytu na sól na­
wozową było domięszanie znacznej ilości 
(wrzekomo do 99 prc.) popiołu. Wydział po­
wiatowy w Kosowie wyraził życzenie, aby 
sprzedawano sól miałką w worach (wagi naj­
mniej 12’ 2 kilogr.) plombami salinarnemi 
zaopatrzonych dla użytku gospodarstw więk­
szych, gdzie sól taka ze względu na niższą 
cenę byłaby wielce pożądaną dla chowu by­
dła. W ydział powiatowy w Rawie oświad­
czył się za sprzedawaniem soli w większych 
topkach takzwanych hurmanach. Wydział po­
wiatowy w Cieszanowie prosił o zniżenie ce­
ny soli w ogóle, a wydział powiatowy w Pil- 
znie o oznaczenie wagi na topkach. Wresz­
cie wydział powiatowy w Złoczowie wyraził 
życzenie, aby sprzedaż soli odbywała się po­
dobnie jak sprzedaż tytoniu tylko na mocy 
osobnej koncesyi.

Wszystkie te życzenia przedstawił Wy­
dział krajowy rządowi i otrzymał już na 
swoje przedstawienie odpowiedź następującej 
tre śc i:

Jedno i pięciokilogramowe topki nie 
mogą równocześnie na jednej i tej samej pan- 
wie być wyrabiane, gdyż suszarnie muszą być 
odmienne i czas suszenia jest różny. Wyra­
bianie pięciokilogramowych topków w sali­
nach wymagałoby tedy urządzenia osobnych 
panwi i rekonstrukcyi obecnie używanych 
suszarni, co spowodowałoby znaczne koszta, 
gdyż suszarnia do jednej panwi kosztuje 
4 —5000 złr. Nadto jeszcze powstałyby różne 
niedogodności manipulacyjne, gdyż wszystkie 
saliny, z wyjątkiem Lacka, posiadają tylko po 
dwiepanwie.Rekonstrukcya jednej panwi w ka­
żdej salinie na topki 5-kilogramowe pocią­
gnęłaby za sobą zmniejszenie produkcyi top­
ków jednokilogramowych na połowę obecnej 
ilości, coby nie wystarczało, kiedy tymcza­
sem zapas topków pięciokilogramowych za­
pewne przewyższałby popyt. W Drohobyczu 
była dawniej jedna panwa urządzona dla 
wyrobu 30-funtowych hurmanów, lecz dla 
braku popytu na sól tego rodzaju rzadko zo­
stawała w ruchu i w r. 1870 przekształconą 
została na obecny system. Doświadczenie .to 
jest niezawodnie dobrą wskazówką w tym 
wypadku i przemawia przeciw zaprowadze­
niu hurmanów i to tern więcej, że korzyści 
dla konsumentów z takiej zmiany nie są wy­
kazane.

W sprawie wyrobu soli bydlęcej, kra 
jowa dyrekcya skarbu odwołała się na da­
wniejsze oświadczenie swoje, znane już na­
szym czytelnikom, dodając nadto, że właśnie 
teraz Rząd rozpisał konkurs z premią 1000 
dukatów za najlepszy środek denaturalizowa- 
nia soli, t. j. przeistoczenia soli kuchennej 
na bydlęcą

Co do soli nawozowej nadmienia kra­
jowa dyrekcya skarbu, że produkcya jej w 
salinach odbywa się na podstawie orzecze­
nia chemiczno-rolniczej stacyi doświadczal­
nej w Wiedniu w ten sposób, iż oprócz in­
nych ingredyencyj zawiera produkt 20 pro­
cent czystej soli. Sól ta nie miała dotąd 
odbytu.

W sprawie zniżenia ceny soli w ogóle 
rozstrzygają ustawy z dnia 7 czerwca 1868 
i z dnia 27 czerwca 1878 r. W myśl tych 
ustaw na podstawie umowy między austrya- 
ckiem i więgierskiem ministerstwem skarbu 
ceny soli w obu połowach monarchii mają 
być tak uregulowane, aby nie opłacało się 
transportowanie soli z jednej połowy do dru­
giej. To postanowienie służyło za podstawę 
dla taryfy zaprowadzonej ustawą z dnia 25 
grudnia 1875 r. Wobec takiego stanu rze­
czy niemożliwem jest zniżenie ceny soli, któ­
ra  w innych prowincyach państwa jest wyż­
sza niż w Galicyi.

Oznaczenie wagi na każdym topku z 
osobna połączone byłoby z pewnym wyda­
tkiem a jest zbyteczne, skoro każda topka 
ma jednakową wagę (1 kilgr.).

KOKĘ SPOIDEICYE

B e r lin ,  28 listopada.

[j] Biuro telegraficzne zakomunikowało 
w ostatnich dniach prasie kilkakrotnie treść 
artykułów' Nordd. Allg. Złg. w sprawach ko- 
ścielno-politycznyeh. Możnaby ztąd wnosić, 
że te wywody wszystkie inspirowane były 
przez wysokie sfery. Prawdopodobnie nie ma 
takiej inspiracyi w ostatnim artykule, podług 
którego ubolewaćby trzeba nad tem, gdyby 
w Watykanie miał przemódz kierunek zgo­
dny z dążeniami Windthorsta. Artykuł ten, 
którego treść zresztą nie była przez biuro 
telegraficzne oddana z potrzebną ścisłością, 
opiewał, że nie byłoby widoków rychłego 
pokoju kościelnego, gdyby kwestya kościelna 
miała być rozwiązana w połączeniu z kwe- 
styą hanowerską. Wywody te prawdopodo­
bnie dlatego tylko znalazły umieszczenie w 
organie rządowym, że właśnie bezpośrednio 
przedtem w sprawie niewielkiej doniosłości 
W indthorst w połączeniu z liberalnymi zgo­
tował ministrowi Puttkamerowi małą poraż­
kę parlamentarną, której minister łatwo był­
by mógł uniknąć, gdyby nie był zbyt pe- 
wmym zwycięztwa. Głosowanie centrum mu­
siało być niespodzianką dla ministra. Może 
pan Windthorst zamierzał pewnym sferom 
przypomnieć znaczenie stronnictwa środko­
wego i za to spotkały go gromy organu ks. 
Bismarcka. Zresztą centrum nie myśli wca­
le identyfikować się z kwestya hanowerską 
i ludność katolicka nie mięsza bynajmniej 
sprawy kościelnej z dążeniami Welfów.

Większą daleko doniosłość miał arty­
kuł Nordd. Allg. Ztg. o zadaniu posła pru­
skiego przy Stolicy Apostolskiej. Tam czyta­
liśmy wyraźnie, że pan Schloezer nie na to 
został posłanym do Rzymu, aby prowadzić 
układy z papieżem ; ma on tylko załatwiać 
interesa bieżące i prowadzić układy, kiedy 
tego wymaga potrzeba — a kiedy nie, to 
nie! Z ostatnich słów najlepiej przekonać 
się można, jakie właściwie obecnie zacho­
dzą stosunki między Rzymem a Berlinem; z 
mojej strony wrażenia, które te słowa robią, 
nie chcę osłabić żadnym komentarzem.

Niedawno rozdrażniła Germania oto­
czenie księcia Bismarcka zapytaniem, czy w 
ciągu lata kanclerz odbył w Warzynie kon- 
fereneyę z panem Bennigsenem, przywódzcą 
frakcyi narodowoliberalnej Pogłoska] ta nie 
miała żadnej podstawy, i wywołała też za­
przeczenie w łamach Norddeutsche Allg. Ztg. 
przepełnione żółcią. Następnie wspomniała 
prasa o konferencyi odbytej między kancle­
rzem a Bennigsenem podczas wiosennej se- 
syi sejmowej. Niesłusznie otoczyła prasa tę 
konferencyę wielką tajemniczością, bo narada 
odbyła się w Berlinie w obrębie gmachu 
sejmowego a posłowie wiedzieli o niej wszy­
scy. Konferencya ta wykazała, że narodo- 
woliberalm nie chcą popierać księcia Bis­
marcka w sprawach podatkowych, odrzuca­
jąc mianowicie podatki pośrednie. Niczego 
nie dowodzi fakt, że mimo to później prasa 
rządowa starała się liberalnych skłonić do 
innych przekonań. Wtenczas to miał pan 
Bennigsen ostrzegać kanclerza przed następ­
stwami jego polityki kościelnej i wyrzucał 
mu nawet, że w sprawie tej wypuścił już 
ster z swej dłoni. Mówią, że książę Bismarck 

l przeciwnie przekonywał przy wódce liberalnej 
frakcyi, iż jądro ustaw majowych nie dotknięte 
jeszcze wcale. Frazesem : Co historya powie o 
księciu ! zdołał Bennigsen podobno już nie­
raz wpłynąć na postanowienia kanclerza. 
Koła katolickie nie żywią też obecnie wiel­
kich nadziei. Niedawno oświadczył jeden z 
biskupów pruskich, odwiedzając pewną para­
fię osieroconą, że może kilka lat jeszcze u- 
płynie, nim będzie mógł przysłać jej probo­
szcza, a był to biskup nie należący wcale do 
pessymistów.

W parlamencie niemieckim przyjdzie 
wkrótce pod obrady wniosetc posłów z Alza- 
cyi i Lotaryngii, aby delegowanym na sejm 
alzacki wolno było przemawiać po francusku, 
jeśli nie władają językiem niemieckim; wia­
domo bowuem, że w maju roku zeszłego wy­
kluczono osobną ustawą język francuski z o- 
brad sejmu alzackiego, ustawą, która niedłu­
go ma wejść w życie. Notoryczną zaś jest rze­
czą, że stosunkowo drobna tylko część dele­
gowanych dostatecznie włada językiem nie­
mieckim, aby prowadzić w nim dyskusyę par­
lamentarną; niektórzy wcale nie rozumieją 
po niemiecku. Niemiło rządowi, że sprawa 
ta znowu będzie poruszoną, zwłaszcza że 
centrum i Polacy poprą dążenia Alzatczyków7, 
a jeżeli liberalni zwrócą się przeciwko rzą­
dowi, klęska rządu będzie nieuniknioną. Czy 
pomimo to nastąpi ulga dla Alzatczyków7 mó­
wiących tylko po francusku, to oczywiście 
jest kwestya.

SPKAWY IOIAKCHII

Komisye Izby deputowanych przy pod­
jęciu na now'0 swoich czynności staną wobec 
szeregu przedłożeń oczekujących załatwienia. 
Komisya prawnicza będzie musiała zabrać się 
do obrad nad projektem procedury cywilnej 
i nad projektem nowego kodeksu karnego a 
komisya komasacy7jna musi powziąć ostate­
czną uchwmłę w sprawie zm ian , jakie po­
czyniła Izba panów w przyjętym przez Izbę 
deputowanych projekcie ustawy o komasacyi 
gruntów, oprócz tego przyjdzie jej załatwić 
projekt ustawy o popieraniu kultury krajo­
wej. Komisya kolejowa ma do załatwienia 
przedłożenie o połączeniu kolei czeskich i 
morawskich ; komisya podatkowa projekt o 
czasowem uwolnieniu od podatku dochodo­
wego i zarobkowego przedsiębiorców żeglugi 
parowcami, zbudowanemi w obrębie monar­
chii. Komisya kongruy ma zdać sprawę z 
przedłożenia o uposażeniu z funduszu religij­
nego proboszczów katolickich. Dalej niezała- 
twione są jeszcze sprawozdania o uregulowa­
niu handlu obnośnego i zaprowadzeniu po­
datku giełdowego. Wybrana na jednem z le­
tnich posiedzeń Izby deputowanych komisya, 
zajmująca się prawnem uregulowaniem prze­
mysłu naftowego w Galicyi, będzie m o­
gła rozpocząć narady dopiero po otwarciu 
parlamentu.

— Wiadomo, że na porządku dziennym 
najbliższego posiedzenia Izby deputowanych 
znajduje się nowela przemysłowa. Otóż do­
wiaduje się Wiener Allg. Ztg., że już teraz 
wielu mówców, szczególniej z lewicy, pra­
gnie zapisać się do głosu w tej sprawie. Dr. 
Smolka jednak nie przyjmuje tych zgłoszeń, 
powołując się na regulamin Izby, który po­
stanawia, iż może to nastąpić dopiero w dzień 
otwarcia sesyi. Wszyscy są na to przygoto- 
tow ani, że lewica wytęży wszystkie swoje 
siły, aby ustawę przemysłową odesłać napo- 
wrót do kom isyi; prawica natomiast posta­
nowiła ustawę przemysłową załatwić konit- 
cznie przed świętami i w tym celu , gdyby 
okazała się tego potrzeba , będą zarządzone 
posiedzenia wieczorne.

— Przewodniczący „zjednoczonej lewicy11, 
dep. Tomaszczuk zwołał posiedzenie klubu 
na d. 4 grudnia o godzinie 11 przed po­
łudniem. Na porządkn dziennym znajduje 
się między innemi przyjęcie nowych człon- 
ków i wybór biura

— Presse dowiaduje się, że profesor Ar- 
neth złożył referat o noweli do ustawy 
szkolnej, oraz oświadczył, że występuje z ko­
misyi szkolnej Izby panów. Zanosi się na to 
zdaniem wspomnianego dziennika, że kilku 
innych członków tej komisyi pójdzie w ślady 
prof. Arnetha, skutkiem czego może okazać 
się potrzeba ponownego wyboru komisyi 
szkolnej, w której dotychczas stronnictwo 
wuernokonstutucyjne posiadało większość.

— jak  wiadomo, niższoaustryacka rada 
krajowa odrzuciła podanie stowarzyszenia 
„Komensky11 o pozwolenie na założenie prywa­
tnej szkoły ludowej z czeskim wykładem w 
10 okręgu Wiednia W  orzeczeniu swojem 
szkolna rada krajowa powołała się na to, że 
żądanie założenia takiej szkoły nie da się 
oprzeć na artykule 19 ustaw państwowych, 
gdyż język czeski nie jest ani językiem kra­
jowym, ani używanym w Niższej Austryi, że 
przeto zadość uczynienie prośbie mogłoby 
oddziałać niekorzystnie na naukę języka n ie­
mieckiego oprócz tego zaś wywołać pewien 
zamęt w niższoaustryackich urządzeniach 
szkolnych. Na wniesiony przeciw temu orze­
czeniu rekurs ministerstwo oświaty oświad­
czyło, że w zasadzie nie ma prawnej prze­
szkody przeciw założeniu w Wiedniu szkoły 
ludowej z czeskim wykładem W rozporzą­
dzeniu ministerstwa doręczonem już c. k. N a­
miestnictwu powiedziano, że decydującym w 
tej sprawie jest jedynie §. 70 ustawy o pań­
stwowych szkołach ludowych, skoro zatem 
uczyniono zadość warunkom przytoczonym 
w paragrafie 17 ustaw zasadniczych, to nie 
można zabronić otwarcia prywatnej szkoły 
ludowej, ustawa bowiem nie zawiera posta­
nowienia o języku wykładowym w prywat­
nych szkołach ludowych, ale poprzestaje na 
warunku, aby młodzieży uczęszczającej do 
zakładu prywatnego umożliwiono osiągnięcie 
celu wskazanego ogólnym planem szkolnym. 
Takie pojęcie ustawy odpowiada zresztą do­
tychczasowej praktyce, gdyż istnieją w mo­
narchii liczne prywatne szkoły ludowe, któ­
rych językiem wykładowym nie jest język 
używany w publicznych zakładach nauko­
wych danego miejsca i kraju, mianowicie 
zaś zezwolono wielokrotnie na zakładanie 
niemieckich szkół ludowych w krajach ko­
ronnych, gdzie język niemiecki nie jest by­
najmniej językiem krajowym.

SPKAWY ZAGKAIICZEE
(Rozruchy w uniw ersytetach ros- 

syjskich).
Wiener Allyemeine Ztg. podaje w ko- 

respondencyi z Petersburga rzut oka na wy­
buch i przebieg rozruchów w uniwersytetach 
rossyjskich, zjj którego powtarzamy ciekaw­
sze szczegóły, zawierające przedmiotowy opis 
zajść. Korespondent pisze pod d. 24 b. m .:

„Uniwersytety tutejsze są od pewnego 
czasu widownią gorszących i ponawiających 
się ciągle rozruchów, pomimo że sprawcy 
tych smutnych zajść wiedzą o tem, że cze­
ka ich za to tylko zwichnięcie karyery i nie­
szczęścia. Mnóstwo takich młodych ludzi zwi­
chnąwszy się raz, dostarczają potem najlicz­
niejszego zastępu nihilizmowi.

„Jeszcze w pierwszych dniach miesią­
ca października, gdy założony został kon­
wikt Poliakowa, objawiły się rozmaite oznaki 
zaniepokojenia pomiędzy studentami. Potwo­
rzyły się kółka, w których dyskutowano ró­
żne kwestye, niezasługujące na uwagę ludzi 
poważniejszych. Wszystkie jednak objawiły 
dążności prowokowania w jakibądź sposób 
rozruchów.

„Władze uniwersyteckie postępowały z 
wielką wyrozumiałością, ponieważ były prze­
konane, że studenci sami po zastańowieniu 
przyjdą do rozumu. W końcu jednak bez­
względność podżegaczy, zamiar ich wznie­
cenia rozruchów i obrażenia inspektorów, 
zniewolił władze do udania się przed sąd u- 
niwersytecki. Trybunał uniwersytecki postą­
pił z wielką przezornością skazując tylko 
jednego studenta, poszlakowanego o wznie­
canie rozruchów, na wykluczenie przez jeden 
rok z uniwersytetu. Wyrok ten jednak nie 
odbierał mu prawa wstąpienia do innego u- 
niwersytetu. Środek ten nie poskutkował. 
Zaledwie ogłoszono wyrok rektoratu uni­
wersyteckiego, odbyły się 1 i 2 listopada 
ponowne zgromadzenia. Studenci twierdzili, 
że wykluczony kolega nie dopuścił się ża­
dnego przestępstwa i żądali uchylenia wy­
roku. Opór ten doprowadził do oddania u- 
czestników sądowi. Władze uniwersyteckie 
chciały mieć dokładny obraz winy każdego 
z osobna i śledztwo przeciągnęło się kilka 
tj7godni. W końcu wykluczono jednego daw­
niej już obwinionego z uniwersytetu, a re­
szcie uczestników udzielono surowe napo­
mnienie Jeszcze wyroku tego nie ogłoszono, 
gdy pojawiły się proklamaeye litografowane, 
wzywające studentów, ażeby nie poddawali 
się wyrokowi, lecz zaprotestowali przeciw 
niemu na walnem zgromadzeniu. Kurator o- 
kręgu naukowego ostrzegł studentów, że je ­
żeli ponowią się zgromadzenia, wszyscy stu­
denci biorący w nich udział zostaną wyklu­
czeni z uniwersytetu. Ogłoszenie kuratora 
zostało rozlepione w gmachu. W pierwszej 
chwili wywołało to depressyę i rozruchy 
przycichły. Ale w dniu 20 listopada poja­
wiła się proklatnacya hektografowana w for­
mie listu do studentów. Twierdzą, że autorem 
j ej jest jakiś student uniwersytetu kazań­
skiego. W okólniku tym opowiedziane są 
przyczyny zamknięcia uniwersytetu kazań­
skiego. W dniu ź2 listopada pojawiły się 
powtórnie proklamaeye tej tre śc i: „Dziś od­
będzie się walne zgromadzenie. Celem jego 
jest wyrażenie współczucia kolegom kazań­
skim a nagany bezmyślnemu postępowaniu 
petersburskich władz uniwersyteckich."

„W oznaczonym dniu zgromadziło się 
rzeczywiście bardzo wielu studentów na scho­
dach gmachu uniwersyteckiego. Spokojniejsi 
oddalili się, a między tymi, którzy pozostali, 
wielu występowało z ostrzeżeniem, ażeby za­
chowano się spokojnie, gdyż skutki rozru­
chów mogą być smutne. Wreszcie nawet 
najupartsi spostrzegli, że nie mogą odbyć 
narady, i postanowili rozej'ść się z zamiarem 
zwołania nowego zgromadzenia. Ale w od­
wrocie spotkali w korytarzach wieluj kolegów, 
rozpoczęli więc dyskusyę, która wkrótce za­
mieniła się w bójkę. Pomocnicy inspektora, 
usiłujący przywrócić spokój, zostali wyrzu­
ceni z garderoby uniwersyteckiej. Oberpolic- 
majster, który przybył do gmachu, nie chciał 
w pierwszej chwili używać przemocy i za­
żądał tylko od studentów certyfikatów i po­
dania nazwisk, istniało bowiem podejrzenie, 
że nie wszyscy podżegacze są studentami. 
Wielu odmówiło okazania swoich certyfika­
tów a zatem i wyjawienia swoich nazwisk, i 
nie zważając na policyę prowadziło dalej bu­
rzliwą dyskusyę. Niespokojni wzbronili po- 
tulniejszym_ przystępu do garderoby po su­
knie. W końcu gdy niechcących brać udziału 
w zgromadzeniu wezwano, ażeby weszli do je ­
dnej z sal, aresztowała polieya krzykaczy 
i odstawiła do ujeżdżalni szkoły wojskowej, 
a to w celu uniknięcia większych rozruchów, 
ponieważ przed gmachem zgromadziło się 
mnóstwo publiczności. Z ogólnej liczby 280 
aresztowanych zatrzymano 180, z których 14 
uznano za głównych sprawców rozruchów11.



 E BO 1 I E  A_
=  JE. pan N am iestnik , lir. Alfred 

Potocki, przytył wczoraj z Wilna do Warszawy, 
a dziś rano wyjechał do Krakowa, gdzie przy­
będzie wieczór i prawdopodobnie zatrzyma się 
przez dzień jutrzejszy.

— Dr. T eichm ann ,  znany  nietylko 
w naukow ych kołach ale i szerszej publiczności 
z sw ych naukow ych podróży po A fryce, m ia­
now any, ja k  w iadom o, nadzw yczajnym  profe­
sorem  geografii na  uniw ersy tecie  naszym , p rzy ­
b y ł z P ińszczyzny, gdzie go dłużej za trzym ały  
b ad an ia  naukow e, do L w ow a i dziś rozpoczął 
w ykłady.

=  Obywatelstwo Donorowe. Bur­
mistrz miasta Brzeżan uwiadamia n as, źe rada 
gminna tegoż miasta ukonstytuowała się na 
pierwszem swem posiedzeniu odbytem dnia 22 
listopada i uchwaliła przedewszystkiem dr. Eu­
zebiuszowi Czerkawskiemu swemu posłowi do 
Rady państwa w wdzięcznem uznaniu zasług 
położonych około dobra kraju i miasta, tudzież 
Janowi Matejce w dowód czci i wdzięczności 
za ofiarowany na rz«cz kraju Hołd Pruski na­
dać honorowe obywatelstwo.

* Aresztowania. Z powodu uzasadnio­
nego podejrzenia udziału w organizacyi socyali- 
stycznej aresztowała policya w dniach od 26 
do 29 b. m. Jana Kuźmicza i Kazimierza Ty- 
chowskiego, słuchaczów wydziału filozoficznego, 
Jana Strońskiego i Józefa Kozaczka, uczni se- 
minarynm nauczycielskiego, i Gustawa Grusze­
ckiego, nauczyciela prywatnego, zaś w skutek 
wezwania c. k. sądu krajowego Jana Hubera, 
pomocnika w pracowni fotografa, czeladników 
szewskich Jana Wojciechowskiego, .Józefa Gre- 
nika, Dymitra Klimowicza i lakiernika Józefa 
Sapera. Aresztowanych odstawiono do c. k. kar- 
jowego sądu karnego.

=  Delegatam i towarzystwa kredytowego 
ziemskiego wybrani zostali: w powiecie dobro- 
milskim p. Stanisław Gniewosz a jako zastępca 
p. bar. Arnulf Bess, w powiecie sokalskim p. 
Feliks Gniewosz a jako zastępca p. Leon Ku­
czyński.

(—) Incognito. Pod sensacyjnym tytu­
łem : Następca tronu niemieckiego w Krakowie 
czytamy w kronice Czasu: Dwa tygodnie temu 
sekretarz księcia Pszczyńskiego (Henryka Pless- 
Fiirstenstein) zgłosił się do dyrekcyi biblioteki 
Jagiellońskiej, z zapowiedzią, iż książę pragnie 
w niedzielę, 26 b. m. zwiedzić zbiory. Jakoż o 
12 zajechało towarzystwo męzkie w dwóch po­
wozach, złożone z sześciu osób, i mniemany ks. 
Pszczyński zwiedzał przez trzy kwadranse bi­
bliotekę, oprawadzany przez dyrektora i przez 
amanuenta Zegotę Paulego. Widocznie intereso­
wał się szczegółami i wypytywał o stan uni­
wersytetu. Zaproszony, aby zapisał się do książki, 
uczynił to, nakreśliwszy niewyraźne, litery, z 
których nazwiska dojść nie można. Inni pano­
wie podpisać się nie chcieli, tylko jeden na 
naleganie podpisał się. Do gabinetu archeolo­
gicznego nic chciał się udać, z powodu braku 
czasu. Dowiadujemy się, że ten mniemany książę 
Pszczyński, był następcą tronu niemieckiego, 
w towarzystwie księcia Pszczyńskiego. Przed 
zwiedzeniem biblioteki był w muzeum ks. Czar­
toryskich.

* Zwłoki nieznajomej. Przed trzema 
dniami wydobyto ze stawu Pełczyńskiego 
zwłoki nieznanej dziewczyny, około 1S lat li­
czącej, nizkiego wzrostu, pełnej twarzy, ciemnej 
blondynki, a jak z ubrania wnosić należy, po­
chodzącej z lepszych klas społecznych. Zwłoki 
wystawiono w kostnicy szpitala powszechnego.

* Z daelm pierwszego pietra spadł wczo­
raj przed południem Jan Szkarupa, 50 lat liczący, 
pomocnik ciesielski, i odniósł ciężkie uszkodzenia. 
Odstawiono go do szpitala.

*** ^  płom ieniach utraciło życie dzie­
cko włościanina Stanisława Zygmunta w gmi­
nie powiatu nowosądeckiego Piątkowej, podczas 
pożaru, który z powodu nieostrożności wybuchł 
w chacie i rozszerzył się z nadzwyczajną gwał­
townością. Dochodzenie sądowe jest w toku.

*** Pożar. W Jezierzanach, w powiecie 
tłamackira, spłonęła stodoła ze zbożem wartości 
1.200 zł. Strata nie była ubezpieczona. Poszla- 
kowane o podłożenie ognia indywiduum ścigane 
jest sądownie.

*** W skutek zm arznięcia utracił 
życie włościanin z Barowa, w powiecie kra­
kowskim, Antoni Trzaska. Michał Soja, towa­
rzysz jego, którego również znaleziono na polu 
w stanie nieprzytomnym, został odtarty i przy­
wrócony do życia. Obaj, jak stwierdzono, mo­
cno napici wracali do domu. — Między Łęgiem 
a Łukawą, w powiecie tarnowskim, znaleziono 
w polu zwłoki włościanina Wojciecha Rzeszotki 
z Lukowy, który zmarzł ua śmierć wraeując do 
domu.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Pa­
ryżu deputowany lugduński Bonnot Durerdier; 
w Belgradzie były minister serbski Mariez; w 
Berlinie były prezes gabinetu pruskiego (w la­
tach 1850 do 1858) Otto br. Manteuffel, czło­
nek pruskiej Izby panów, w 76 roku życia.

— Dotkliwą klęskę poniosły w osta­
tnich tygodniach panie straganiarki w słynnych

Halles de Paris. Ogromne zapasy zwierzyny, 
które już przygotowały były na porę zimową, 
zepsuły się im z powodu gorąca i wilgoci pa­
nującej w Paryżu od miesiąca. Dzienniki pary­
skie zapewniają, że straty straganiarek wynoszą 
krocie tysięcy.

— Usuwanie się góry. W Kahlen- 
bergerdorf pod Wiedniem przy gościńcu do Klo- 
sterneuburga od kilku dni usuwa się nieustan­
nie część stoku góry 30 metrów szerokości a 
60 do 70 wysokości. Dwa domy znajdują się 
w niebezpieczeństwie.

— P rze jiy szn e  g o b e lin y  domu Mo­
narszego w Wiedniu, według Neu fr. Presse, 
za zezwoleniem Najj, Pana wystawione będą 
przez sześć tygodni na widok publiczny, a do­
chód z tej wystawy przeznaczony jest na ko­
rzyść dotkniętych powodzią mieszkańców Ka- 
ryntyi i południowego Tyrolu.

—  P iorun przed tygodniem uderzył w 
dzwonnicę kościoła katolickiego w miejscowości 
irlandzkiego hrabstwa Sligo, Mangherow, i czę­
ściowo zburzył ten budynek. Spadający gruz 
przebił sklepienie kościoła, które runęło na 
głowy ludu zebranego na nabożeństwo. Wiele 
osób zostało skaleczonych a pewien dzierżawca 
zabity. W ścisku, jaki powstał u wyjścia, kilka 
osób doznało uszkodzenia.

—  Zabytki greckie. Poszukiwania, 
podjęte ponownie tej jesieni przez ateńskie to­
warzystwo archeologiczne na Akropolis, w po­
bliżu muzeum starożytnego w Atenach, wydały 
już bardzo cenny plon. Przedewszystkiem odko­
pano posąg, który przedstawiać może zarówno 
Junonę jak i Wenerę. Znajdował się on w czte­
rech fragmentach, a zdaniem znawców pochodzi 
w każdym razie z czasów Periklesa. Posąg spo­
czywał na cokole, 3 cm. wysokim. Prawej jego 
ręki nie znaleziono wcale, równie jak wyobra­
żenia ptaka, które bogini niezawodnie trzymała 
w tej ręce. Głowa natomiast dochowała się w 
wybornym stanie. Na draperyaeh, ozdobach, 
włosach i twarzy, tudzież na nogach posągu 
znaleziono jeszcze wyraźne ślady malowań. Wy­
sokość całego posągu wynosi 81 cm. Na tem 
samem miejscu wykopano także prześliczny 20 
cm. wysoki posążek z porowatego kamienia, da­
lej rękę, w większych niż naturalne rozmiarach, 
z paryjskiego marmuru, liczne napisy, statuetkę 
bronzową nader misternej roboty, polichromią 
cznie przyozdobione wazy i t. p. Archeologowie 
ateńscy mają nadzieję że poszukiwania po stro­
nie północnego skrzydła wzmiankowanego mu­
zeum dadzą rezultat jeszcze wydatniejszy

— O wypadku Gambetty donoszą 
dzienniki paryskie: Gambelta próbował mecha­
nizmu rewolweru, nie wiedząc zapewne o tem, 
że nabity, gdy broń nagle wypaliło. Kula we­
szła w wewnętrzną płaszczyznę lewej jego dłoni 
i ślizgając się wzdłuż piszczela pod skórą wy­
szła poniżej łokcia. Lekarze orzekli, że rana nie 
jest niebezpieczna.

— Szczególnego rodzaju teroryzm  
objawił się w ostatnich czasach w Medyolanio. 
Zawziętą walkę uliczną wypowiedziano kapelu­
szowi cylindrowemu, zapewne dla zmuszenia 
ludności, by nosiła znowu kapelusze garybal- 
dyjskie. Policya pt stanowiła wszelkicmi siłami 
bronić praw poczciwego i najniewinniejszego 
pod słońcem cylindra, i bez litości karać grzy­
wnami każdy zamach przeciw jego całości.

— N ieludzki czyn pewnego włościa­
nina w górno-austryackiej miejscowości Hub 
wykryty został przypadkowo przez patrolują­
cego żandarma. Ten ostatni, usłyszawszy stłu­
mione jęki wśród jednej z zagród, zaczął docho­
dzić ich źródłu i w opuszczonej, niczaopatrzonej 
wcale komorze znalazł staruszkę otuloną w ła­
chmanach i leżącą na zgniłej słomie. Włościa­
nin, chcąc się pozbyć tej kobiety, ponieważ mu 
pożyczyła pieniędzy, trzymał ją w tem zamknię­
ciu już od kilku miesięcy.

— Koszta katastrofy kolejowej. 
Badeńska kasa główna kolei żelaznych wypła­
ciła pozostałym po ofiarach pamiętnej kata­
strofy na kolei Heidelbcrskiej, oraz okalcczałym 
w tem nieszczęściu sumę 3 milionów mark. 
Strata w zniszczonym taborze i muteryale ko­
lejowym wynosi około 2 milionów marle.

— W ylew Renu i Menu nie ustał jeszcze. 
Pod Frankfurtem stan Menu jest taki wysoki, 
jaki raz tylko w tym wieku był w roku 1845. 
Pod Kolonią przybór Renu trwał jeszcze w nie­
dziele. Wylała także Mozela, — W Bonn, we­
dług ostatniej depeszy niżej położone dzielnice 
są zalane. Lodziarni komunikują się mieszkańcy 
górnych piętr. W Moguncyi stan wody we wto­
rek był taki wysoki, jak jeszcze nigdy w bie- 
żąccm stuleciu. Komunikacya kolejowa i poczto­
wa z tem miastem przerwana.

— Sta tystyka wypadków kolej owyeli.
W pierwszem półroczu i 883, według zestawie­
nia urzędowego, na angielskich i irlandzkich 
drogach żelaznych zdarzyło się 522 wypadków, 
w których 308 osób utraciło życic, a 2072 do­
znało lekkich lub ciężkich obrażeń na ciele. W 
liczbie zabitych znajdowało się. 5(5 podróżnych 
a reszta byli to urzędnicy lub służba kolejo­
wa. W tym samym okresie czasu 86 osób, któ­
re z powodu własnej nieostrożności lub lekce­
ważenia przepisów dostały się pod koła pociągów, 
zostało przejechanych na śmierć, a 31 osób 
szukało takiej śmierci rozmyślnie. W takim sa­
mym okresie czasu roku zeszłego liczba wypad­

ków śmiertelnych na kolejach brytyjskich wyno­
siła 497.

— O rzuceniu bom by j u wejścia do 
zakładu gry w Monte Carlo pod Monaco 
prywatne depesze paryskie podają kilka bliż­
szych szczegółów. Portyer zakładu został ska­
leczony a pomiędzy grającymi powstała stra­
szna panika. Kobiety wyskakiwać chciały przez 
okna; cała sala zapełniona była duszącym dy­
mem W końcu jednak powiodło się służbie za­
kładu uspokoić umysły i przywrócić jaki taki 
ład. Szczęściem, nie pogasły światła gazowe 
skutkiem wybuchu. Grającym starano się ile 
możności zwrócić ich stawki. Panuje przekona­
nie, że bomba rzucona została przez złoczyń­
ców, którzy mieli zamiar wśród powszechnego 
przerażenia zrabować pieniądze ze stolików ru­
lety. Uwięziono wprawdzie pewnego podejrzanego 
Włocha, lecz policya nie ma przeciw niemu ża­
dnych dowodów.

Z Izby sądowej.

{Rozbójnicze moMerdwo.)
(Ciąg dalszy.)

(L) Wczoraj z rana przesłuchiwał try­
bunał w dalszym ciągu Eleonorę Dembowską 
i jej dzieci. Długie badania obracały się 
głównie około kwest.yi, zkąd Dembowska od 
31 sierpnia do 4 września miała w posia­
daniu pieniądze? Badana dawała bezustannie 
najsprzeczniejsze zeznania. Przyznaje, że 
kwota (około 4 złr.) została wyżebraną, ale 
nie może podać ani nazwiska ofiarodawców 
ani nawet wskazać ich mieszkania. Naj­
większa sprzeczność zachodziła w jej zezna­
niach co do dni, w których dzieci miały 
wyżebrać pieniądze. Raz twierdziła, że w 
piątek i sobotę, potem znowu, że w nie­
dzielę; dalej, że tylko dzieci chodziły w nie­
dzielę za jałmużną na kolej, potem zaś, że 
sama chodziła z synem na kolej w niedzielę. 
Na zapytanie, czy nie mogłaby przynajmniej 
wskazać mieszkania ofiarodawców, odpo­
wiada, że tego uczynić nie może, bo ma 
mało pamięci lokalnej a z powodu złego wzroku 
nie poznałaby samych ofiarodawców.

Na poparcie twierdzenia Dembowskiej, 
że z dziećmi chodziła w niedzielę na kolej 
za jałmużną, przytoczył Tutasiewicz fakta, 
które następnie przywołany do rozprawy 
Oryszezyn w zupełności potwierdził.

Ciekawe były zeznania Antoniego M i­
k i  o s za ,  murarza. Przy końcu lipca r. b. — 
powiada świadek — sprowadziłem się z moją 
narzeczoną Marya Dębicką do realności pod
1. 9 przy ulicy Piotra i Pawła i zająłem 
tam izbę naprzeciw drzwi pokoiku, w któ­
rym Tutasiewicz mieszkał z Dembowską. 
Pracowałem przy budowie Namiestnictwa i 
zawsze, codziennie przychodziłem do domu 
z roboty o godzinie 71/3 wieczorem. Przez 
cały sierpień zawsze uważałem, że ile razy 
wróciłem do siebie, Tutasiewicz był już w 
domu i albo rąbał drzewo albo gotował ko- 
lacye. Tylko w sobotę dnia 2 września spo­
strzegłem, jta Tułasiewicz przyszedł do domu
0 godzinie 10 w nocy. O morderstwie do­
wiedziałem się z rana d. 1 września, do 
sądu zostałem wezwany jako świadek 11 
września i zeznałem, że Tułasiewicz we 
czwartek (31 sierpnia) przyszedł do domu o 
godzinie 10 w nocy. Po mnie została wre- 
zwana do sądu moja narzeczona, Marya, a 
gdy wróciła, wytknęła mi, żem pobałamucił 
w sądzie, Tułasiewicz bowiem przyszedł 
późno do domu nie w e . czwartek, lecz w 
sobotę. Zaczęła mi Marya przypominać różne 
szczegóły, które mnie przekonały, że isto­
tnie pomyliłem się co do dnia. Poszedłem 
tedy natychmiast do sądu i odwołałem po­
przednie zeznania. I  teraz twierdzę sta­
nowczo, że Tułasiewicz był zawsze w domu 
przed godziną 77> wieczorem z wyjątkiem 
soboty d. 2 września. Jako murarz pobiera­
łem zapłatę tylko raz na tydzień i to za­
wsze w sobotę. Otóż przypomniała mi Ma­
rya, że Tułasiewicz przyszedł późno do domu 
w dniu, w którym wziąłem zapłatę i że po­
szedłem zmieniać piątkę, aby Dembowskiej 
pożyczyć jednego centa na zapałki.

Marya D ę b i c k a, narzeczona Mikłosza, 
potwierdziła w zupełności powyższe szczegóły
1 zeznała nadto, że Tułasiewicza zastawała 
zawsze w domu wracając około godziny 8 a 
najdalej 9 wieczorem z zarobku. Czy Tuła­
siewicz był w domu wieczorem d. 31 sier­
pnia, tego z całą stanowczością powiedzieć 
nie może, ale przyznaje, że drzwi od jego 
stancyi były odchylone i paliło się w niej 
światło.

Maurycy W a n g , szynkarz przy ul. Pio­
tra i Pawła, wiedział tylko, że na tej samej 
ulicy pod 1. 9 mieszkał jakiś pan, którego 
znal pod imieniem Ksawerego, z panią,, któ­
rą nazywano hrabiną. Bardzo często widział 
tego pana między godziną 6 a 7 wieczorem 
stojącego koło parkanu. Czasami kupował 
Ksawery u świadka tytoń i chleb; nigdy nic 
nie p ił; natomiast „hrabina“ przysyłała cza­
sami po wódkę i brała na zastaw wiktuały; 
miała u niego kredyt do wysokości 30 — 40 
centów dziennie. Wieczorem, gdy dzieci .h ra ­

biny11 wróciły z miasta, wykupowała zasta­
wy. Świadek przypomina sobie, że od czwar­
tku‘"do niedzieli w fatalnym tygodniu brała 
u niego wiktuały również na zastaw, który 
wieczorami wykupowała. Została mu winną 
1 zł. Dzieci kupowały u świadka szpagat; 
dwa razy kupiły go za dwa centy. Był to 
szpagat z cukru, który ma długości 1 me­
tra ; kilka razy kupowały za cent krótkie 
sznurki l/4 metr., jakiemi są związane p a­
czki tytoniu. Po okazaniu świadkowi sznur­
ków znalezionych u Altenbergowej i przy 
huśtawce, odpowiedział tenże, że są podobne 
do sznurków u niego kupowanych przez dzie­
ci Dembowskiej, ale nie może twierdzić, aże­
by były te same.

Po odczytaniu protokołów wizyj lokal­
nych, wysłuchał trybunał opinię znawców 
powroźników, pp. Franciszka M a r s c h a l a  i 
Augusta B r a c h t e l  a. Przesłuchanie ich za­
jęło bardzo wiele czasu, chodziło bowiem o 
wyrównanie bardzo licznych sprzeczności. W 
ciągu śledztwa powiedzieli obaj, że sznurki 
znalezione u Altenbergowej na szyi, na po­
dłodze i przy kluczykach są częścią sznurków 
znalezionych przy huśtawce dzieci Dembow­
skiej. Obecnie zeznał p. Marschall, że sznur­
ki znalezione u Altenbergowej na szyi i na 
podłodze są podobne do sznurków znalezio­
nych przy huśtawce, ale trudno orzec, czy 
kiedyś stanowiły całość, sznurek zaś przy 
kluczykach znalezionych u Altenbergowej jest 
całkiem odmienny. P. Brachtel twierdzi sta­
nowczo, że wszystkie sznurki znalezione u 
Altenbergowej są identyczne z sznurkami 
huśtawki, ale na zapytanie przewodniczącego, 
prokuratora i obrońcy, oświadcza, że „nie 
może powiedzieć, ażeby wszystkie te sznurki 
stanowiły kiedyś całość11. Twierdzi także 
ten rzeczoznawca wbrew opinii swego ko­
legi, że sznurek przy kluczykach jest zu­
pełnie taki sam jak sznurki na szyi za­
mordowanej. Przy konfrontacyi z p. Mar- 
schallem, akomoduje się jednak p. Brachtel 
do zdania, że sznurek przy kluczykach jest 
odmienny od innych sznurków. P. Marschall 
twierdził, że po rozwiązaniu guza nie pozo­
staje na sznurku ślad, p. Brachtel zaś, że 
ślad zostać musi. Obaj zgadzają się tylko w 
tem, że sznurki znalezione na szyi i podło­
dze u Altenbergowej pochodzą z cukru.

Przesłuchanie dwóch następnych świad­
ków stanowiło niejako punkt kulminacyjny 
rozprawy.

P. Teofil T e i c h m a n n ,  agent poli­
cyjny, zeznał pod przysięgą: D. 31 sierpnia 
miałem nocną służbę w policyi. Wróciwszy 
z patrolu, dowiedziałem się, że zamordowano 
Altenbergową. Udałem się więc na miejsce 
czynu i tam zastałem już komisję policyjną 
złożoną z pp. Kreinera, Krzepińskiego i Blei- 
ma. Klucz znaleziony przy drzwiach i nie- 
rozebrane łóżko Józefa Altenberga, na któ- 
rein leżała zamordowana, wzbudziły we mnie 
podejrzenie, że sprawca był obeznany z miej­
scowością. Przeszukałem kamienicę ale nie 
uważałem, że w eałem parterowem mieszka­
niu były od ulicy powyjmowane okna i że 
przez te otwory było można dostać się do 
środka. W domu głos powszechny obwiniał 
Józefa Altenberga o zamordowanie matki. 
Znam go od półtora roku, i zadałem sobie 
pytanie : Jak mógł syn, którego matka u- 
trzymywała, dopuścić się morderstwa, syn, 
wiedzący przecież, źe matka jest ubogą? A 
już wówczas były silne poszlaki, że mor­
derstwa dopuszczono się w celu rabunku, 
Nazajutrz rozpocząłem na własną rękę po­
szukiwania za złoczyńcą, i w pierwszej za­
raz chwili postanowiłem pójść do uwięzio­
nego już Altenberga. P. Magnowski, dozor­
ca więźniów, sprowadził go do izby; gdy 
wszedł, padł na krzesło i zawołał do mnie: 
Mein Got.t, nudne theuere Mutter ist ermordet 
und ich lin  der Mórder! Było to wypowie­
dziane wt przystępie rozpaczy. Uspokoiłem 
go i zapytałem, czy nie ma podejrzenia na 
kogo. Na to odpowiedział A ltenberg: „Ja 
mam mordercę w rękach ; posłuchaj: Był tu 
jeden Karol, złotnik, słynny karciarz; miał 
żonę, która żyła z obywatelem Cikowskim a 
teraz żyje z jakimś panem, którego nieznana'1. 
Nic mi więcej powiedzieć nie mógł Alten­
berg. Poszedłem między złotników, ale nie 
znali żadnego Karola; rzuciłem się więc 
między szulerów a ci kazali mi udać się do 
Turskiego, syna kawiarza. Od niego dowie­
działem się, że złotnik Karol nazywa się 
Dembowski, ale znikł gdzieś ze Lwowa. Wszy­
stko to działo się dnia 1 września. W poli­
cyi przeglądnąłem książki meldunkowe, ale 
nie znalazłem Dembowskiego, natomiast zna­
lazłem nazwisko Dembowskiej mieszkającej 
pod liczbą 8 przy ulicy Piotra i Pawła. Przy­
szedłszy tam , powiedziano mi , że tu nie 
mieszka żadna Dembowska. Niezrażony n ie­
powodzeniem poszedłem w niedzielę dnia 3 
września do szynkarza Wanga z zapytaniem, 
czy niewiadomo mu, aby na tej ulicy mie­
szkała jaka Dembowska? Wang odpowie­
dział, że pod nr. 9 mieszka jakaś kobieta, 
którą nazywają hrabiną a z nią mieszka ja  
kiś pan, którego nazywają Ksawerym. In ­
nych szczegółów Wang podać mi nie mógł. 
O tych odkryciach relacjonowałem p. Krze- 
pińskiemu, który zgodził się na to, aby w

„Gazeta Lwowska11 z dnia BO listopada 1882.
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poniedziałek zrobić rewizyę w mieszkaniu 
hrabiny. O godz. pół do 4 rano w poniedzia­
łek dnia 4 września udałem się tedy w to ­
warzystwie komisarza p. Krzepińskiego, a- 
genta Sakowskiego i 6 żołnierzy policyjnych 
do wskazanego mieszkania. Do izby wsze­
dłem pierwszy a widząc w łóżku śpiących, 
zapytałem nieznanego mi jeszcze wówczas 
mężczyznę, jak się nazywa? Wezwany pod­
niósł głowę, ale w tej samej chwili opuścił 
ją  znowu na poduszkę a po chwili odpowie­
dział : „Ksawery Tułasiewicz11. Kazałem mu 
się natychmiast ubierać. W tej chwili wszedł 
za mną do izby Sakowski ; zostawiłem go 
przy wstającym Tułasiewiczu a sam wysze­
dłem, ale" gdy byłem na progu, słysza­
łem, jak Tułasiewicz powiedział do Sakow­
skiego: „Cóż to, przychodzicie z bagne­
tami-, juk gdybym ja  zamordował żydówkę ?“ 
Z izby zajętej przez Tułasiewicza i Dem­
bowską poszedłem do przeciwległej izby, za­
jętej przez Mikłosza i Dębicką, która powie­
działa mi, że Tułasiewicz przyszedł w sobo­
tę do domu o godzinie 10 w nocy, kiedy 
zaś przyszedł do domu we czwartek — tego 
nie wie. Od Mikłosza wróciłem nazad do 
Tułasiewicza, a kazawszy go wyprowadzić z 
izby, zacząłem indagować Dembowską. Ze­
znała ona°, że Tułasiewicz przyszedł we 
czwartek do domu parę minut po 10 w no­
cy. Powiedziałem jej na to : „To nieprawda". 
Ona odparła: .Przysięgnę na to, że przy­
szedł po 10“. To samo potwierdziły dzieci, 
Aloizy i Marynia. Przy rewizyi znalazłem w 
kufrze 2 z ł r , konsygnacyę żebracką i starą 
kamizelkę. Udałem się następnie na podwó­
rze do Tułasiewicza i pytałem go, kiedy 
przyszedł do domu w niedzielę, piątek, so 
botę? Gniewnie odpowiadał m i: „Nie pamię­
tam !" A kiedyż przyszedłeś pan we czwar­
tek? „O! to dobrze pamiętam — odpowie­
dział Tułasiewicz — byłem całe poobiedzie 
w domu“. Zapytałem go, dlaczego tak do­
brze pamięta tylko czwartek, a on odpowie­
dział: „Cóż to? myślicie, że ja taki głupi, 
abym nie wiedział, że mnie podejrzywacie o 
zamordowanie żydówki ?“ Po tych słowach 
kazałem Tułasiewicza wprowadzić do izby 
aby dokończył toalety, a Dembowską kaza­
łem wyprowadzić. Zetknęli się w progu i na 
zapytanie Dembowskiej powiedział Tułasie­
wicz: „Czy wiesz, że podejrzywają nas o 
zamordowanie żydówki? Rozumiesz?" To sło­
wo ostatnie utwierdziło mnie w przekona­
niu, że Tułasiewicz jest mordercą. Zacząłem 
oglądać się za sznurkami, któremi zbrodnię 
popełniono. W izbie nic nie znalazłem, ale 
koło domu, pod szopą, znalazłem szczątki 
huśtawki; gdym je spostrzegł, powiedzia­
łem do p. Krzepińskiego: to te same sznur­
ki co na szyi Altenborgowej.

P r z e  w. Zkądże ta pewność, skoroś 
pan nigdy przedtem nie widział sznurków 
znalezionych u Altenbergowej ?

Ś w i a d e k :  Zdawało mi się, że mogą 
być identyczne. Dalej opowiada św iadek: 
Wziąłem dzieci na egzamin. Alojzy powie­
dział, że ojciec przed 2 tygodniami odciął 
sznury od huśtawki i schował je do kiesze­
ni. To samo potwierdziła M arynia; oboje zaś 
zeznali, że dwa razy kupowały sznurki po 2 
centy n Wanga. Za parę dni przyszedłem 
znowu do mieszkania Dembowskiej i znala­
złem na oknie pokwitowanie p. Daszkiewi­
cza na czynsz zapłacony i kłódkę. Alojzy 
powiedział mi, że to on odnosił p. Daszkie­
wiczowi 1 złr. W następnych dniach cho­
dziłem po szynkach. W żadnym nie znano 
Tułasiewicza, tylko w jednym pod 1. 2 przy 
ulicy Serbskiej powiedziała mi Paulina Ko­
walska, że w sobotę był tam Tułasiewicz i 
że widziała u niego 3 zł. Zliczywszy wszyst­
kie te kwoty, które w ostatnich dniach były 
w posiadaniu Tułasiewicza i Dembowskiej 
przyszedłem do przekonania, że stanowią o- 
ne sumę zrabowaną u Altenbergowej. W 23 
dni po uwięzieniu Tułasiewicza zapytywał 
mnie p. sędzia Sahanek, gdzie się podziały 
kluczyki znalezione u Altenbergowej ? Z za­
pytaniem tem zwróciłem się do p. Krzepiń 
skiego, który ubolewał, że zapomniał o klu­
czykach. Należało więc sprawę tę załatwić. 
Wiedziałem z góry, że dzieci p. Dembow­
skiej są tak zepsute, że jeżeli obcesowo je 
zapytam, nie dowiem się niczego. Dzieci te 
nad wyraz są przebiegłe i zepsute; porozu­
miewają się z sobą na migi albo nogami, i 
nikt ich tajemniczej rozmowy nie rozumie. 
Użyłem tedy fortelu. Wszedłem z Altenber- 
giem, już uwolnionym, do pustej izby; dzieci 
bawiły się na ulicy. Podrzuciwszy pod ku­
chnię klucze, przywołałem dzieci do izby i 
zapytałem z n ienacka: „A to co takiego le­
ży pod kuchnią? Najmłodsze dziecko Dem­
bowskiej schwyciwszy klucze, schowało je 
i powiedziało: „To nasze!" To samo po­
twierdził Alojzy i Marynia, dodając, że klucz 
jeden jest od kłódki zepsutej. Zabrałem klu­
cze i 24 dnia oddałem je sądowi.

Rozpoczęło się szczegółowe badanie 
świadka, który odpowiada:

Przyaresztowawszy Tułasiewicza d. 4 
września, oddałem go Sakowskiemu do eskor­
towania. Opowiadał mi potem Sakowski, że 
Tułasiewicz mówił do niego: „O mnie nie 
chodzi, ale o kobietę, aby darmo nie sie ■ 
działa; jeżeli mi udowodnią, to powieszą."

P r z e w ó d .  Ale p. Sakowski nie podał 
tego szczegółu do protokołu tak, jak pan go 
przytaczasz.

S w i a d .  Mnie tak opowiadał.
P r z e w o d n i c z ą c y  zwraca uwagę 

świadka, że dzieci Dembowskiej przeczą bi- 
storyi kluezów.

S w i a d .  Dzieciom tym wierzyć nie 
można.

P r z e w ó d .  Dembowska twierdzi także, 
że mówiła o sobocie nie o czwartku.

Ś w i a d e k  nic nie odpowiada.
Dr. D u l ę b a :  Upraszam o łaskawe do­

słowne zanotowanie wszystkich szczegółów po­
danych przez p. Teichmana a zwłaszcza szcze­
gółów co do kluczyków, albowiem zaszło tu 
wyraźne pogwałcenie §. 25 proced. karu., 
który opiewa: „Wzbroniono jest pod najsurow- 
szem skarceniem tak władzom bezpieczeń­
stwa, jako też wszystkim publicznym urzęd­
nikom i sługom wpływać w ten sposób na 
pozyskanie poszlaków albo na przekonanie 
osoby podejrzanej, iż się ją skłania do przed­
siębrania, do dalszego ciągu albo dokona­
nia czynu karygodnego, albo w y ł u d z a n i a  
od niej za pośrednictwem ludzi potajemnie 
podstawionych, wyznania, o których nastę­
pnie sądowi uczynione być ma doniesienie".

Świadek T e  ic h  m a n n ,  na dalsze za­
pytania zeznaje, że znał Tułasiewicza od roku 
czy dwóch lat, i że go wpisał nawet na listę 
pokątnyeh pisarzy, a na przedstawienie prze­
wodniczącego, iż w swoich zeznaniach z na­
ciskiem zaznaczył, iż Tułasiewicza wcale nie 
znał, odpowiada, że znał go jako pokątnego 
pisarza ale nie jako mordercę.

Przy konfrontacyi oświadcza T u ł a ­
s i e w i c z ,  że we wszystkich zeznaniach 
tego świadka „nie ma ani słowa prawdy".

Nastąpiła konfrontacya z Dembowską, 
która także przeczy wszystkim najgłówniej­
szym zeznaniom Teichmana.

W skutek tych sprzeczności wnosi p. 
p r o k u r a t o r ,  ażeby trybunał powołał do 
rozprawy jako świadków p. Krzepińskiego i 
sześciu żołnierzy policyjnych.

P r z e w o d n i c z ą c y  oświadcza, że, poli- 
cyanci byli już pytani, ale żaden z nich nic 
nie wie.

P. Jakób S a k o w s k i ,  agent policyjny, 
różni się w wielu szczegółach od p. Teich­
mana. Twierdzi że p. Teichmann. jadąc na 
rewizyę, wiedział już, że ten, po którego jo­
dzie, nazywa się Tułasiewicz, bo dowiedział 
się o tem od W anga. Tułasiewicz, spostrze­
głszy agentów, miał „zerwać się z łóżka na 
równe nogi" zwłaszcza, gdy Teichman za­
pylał g o . „Czy pan nazywasz się Ksawery 
Tułasiewicz?!' Inaczej opiewała także rozmo­
wa Tułasiewicza z Sakowskim w drodze 
do więzienia: Mówił on: „Żal mi tej kobiety; 
ma bicie serca, gotowa umrzeć."

Przy konfrontacyi z p. Teichmanem, 
przyłączył się p. Sakowski do jego zeznań.

Celem wyjaśnienia jednej z zachodzą­
cych sprzeczności przywołano jeszcze na salę 
p. Wanga, który zeznał, że już w niedzielę, 
powiedział p. Teicbmanowi, że ten którego 
szuka, nazywa się Tułasiewicz.

Celem wyjaśnienia dalszych sprzecz­
ności postanowił trybunał przywołać do roz­
prawy pana Krzepińskiego i 6 żołnierzy po­
licyjnych.

W końeu przesłuchano wczoraj wie­
czorem pp. lekarzy dr. F e i g l a  i dr. L u ­
k a s a ,  którzy zeznali zgodnie, że śmierć Al­
tenbergowej nastąpiła prawdopodobnie mię­
dzy godziną 8 a 9 wieczorem i to w sku­
tek uduszenia po części ręką a po części 
sznurkiem. Ofiara broniła się i w skutek 
tego doznała licznych uszkodzeń na ciele.

(C. d. n.)

0STATUA POCZTA

Na wczorajszem posiedzeniu I z b y  
n i ż s z e j  s e j m u  w ę g i e r s k i e g o  oznajmił 
prezes ministrów, że połączone obie Izby 
mają wybrać wielkiego strażnika koronnego, 
który dzisiaj o godzinie pół do drugiej ma 
na zamku budzyńskim złożyć przysięgę w o- 
becności Najj. Pana i obu Izb sejmowych.

Dalej oświadcza prezes ministrów, że 
każe na dzisiejszem posiedzeniu odczytać spis 
deputowanych i zarządzi, aby nieobecnym nie 
wypłacano dyet. Nastąpił potem dalszy ciąg 
obrad nad budżetem, w którym zabrał głos 
Somssich, członek opozycyi umiarkowanej. ■

Zi powodu doniesienia Pesti Naplo, że 
w północno-wschodnich i północnych komi­
tatach i w kraju Szeklerów mają być napra­
wione i wykończone wszystkie drogi, prowa­
dzące do Galicyi, mosty zaś zastąpione będą 
takiemi, które będą zdatne do przewozu dział, 
osoby dobrze poinformowane zapewniają, że 
wiadomość ta polega na kombinacyi bezza­
sadnej, ponieważ wydany rozkaz zarządza 
w ogóle naprawienie dróg w całym kraju.

Do Pol. Cor. donoszą z P e t e r s b u r -  
g a przez Gąbin, że polieya tamtejsza, otrzy­
mawszy wiadomość o zamierzonem r o z r u ­
c h u  r o b o t n i c z y m ,  przedsięwzięła ener­
giczne śrdki zapobiegawcze.

Dwaj zagraniczni emisaryusze Krause 
i L andau , którzy starali się wywołać zabu­
rzenia, zostali aresztowani na ulicy Puszkina. 
Część załogi petersburskiej przez ostrożność 
skonsygnowano.

Obowiązki g e n e r a ł - g u b e r n a t o r a  
w i l e ń s k i e g o  z po./odu wyjazdu hr. Tot- 
lebena na półroczny urlop objął generał Ni- 
kitin.

Na porządku dziennym poniedziałkowe­
go posiedzenia Izby deputowanycli s e j m u  
p r u s k i e g o ,  znajdowały się obrady nad pen­
sją  posła pruskiego przy Watykanie. W imie­
niu Stronnictwa narodowo-liberalnego oświad­
czył przy tej sposobności poseł R y n e m ,  że 
zgadza się na tę pozycyę w nadziei i pod 
tym warunkiem, że zapowiedziana w mowie 
tronowej zgoda z Kościołem nastąpi i że rząd 
utrzyma na przyszłość dobre z Watykanem 
stosunki, oczywiście salvis juribus et privile- 
giis mocarstwa pruskiego.

Dzisiaj zbiera się p a r l a m e n t  n i e ­
m i e c k i .  Jednym z pierwszych punktów je ­
go porządku dziennego jest wniosek deputo­
wanych alzackich o dopuszczenie używania 
języka francuskiego w czynnościach urzędo­
wych a mianowicie w obradach korporacyj 
gminnych i wydziału krajowego alzackiego. 
Niezwłocznie też zostanie przedłożony parla­
mentowi b u d ż e t ,  nad którym pracowała 
dotychczas gorliwie rada rzeszy niemieckiej. 
W budżecie na rok 1883/84 obliczono wyda­
tki stałe na 540,470.891 mrk. i wydatki je ­
dnorazowe na 59,2-35.615 mrk., czyli ogółem 
na 599,735.90(5 mrk. Oprócz tego okazuje się 
potrzeba zaciągnięcia w przyszłym roku eta­
towym pożyczki 11,693.825 mrk. dla mary­
narki, 15,'>75.101 mrk. dla wojska i 1,870.000 
mrk. dla adm inistracji kolei żelaznych

Przeciwnicy Gambetty oskarżają go 
prawie o zdradę republiki, ponieważ miał 
mieć na myśli k a n d y d a t u r ę  g e n e r a ł a  
Ca  m p e n  o n  na prezydenta. Ozy rzeczy w i­
ście myśl taka istniała, nie jest jeszcze udo- 
wodnionem, pomimo wszelkich zapewnień p 
Farcy, współpracownika dziennika France, 
który pierwszy podał tę wiadomość. Jeden 
ze sprawozdawców dziennika Evnncment był 
u generała Campenon, który oświadczył, że 
Gambetty nie widuje, że ubolewa nad tem, 
iż jego nazwisko wmieszane zostało w tę 
sprawę, zwłaszcza że sam będąc szczerym 
republikaninem, jest przeciwny kandydaturze 
wojskowego na prezydenta republiki.

Francuski minister wojny zażądał Kre­
dytu 200.000 fr. na utworzenie oszańcowa- 
nego posterunku w Gardaia, jednem z s ie ­
dmiu miast a n e k t o w a n e g o  p r z e z F r a n -  
c y ę t e r y t o r y u m  M z a b na pograniczu 
Sahary.

Pomimo oświadczeń złożonych w an­
gielskiej Izbie deputowanych, że s y t u a c y a  
w I r  l a n d y  i polepszyła się i liczba 
zbrodni agraryjnych stała się mniejszą, stan 
rzeczy nd wyspie nie jest bynajmniej zada- 
walniający. Dublin od kilku dni stał się 
widownią prawie codziennych nadzwyczaj 
zuchwałych zamachów W Navan przed 
kilku dniami Davitt miał mowę podburza­
jącą, w której wzywał wieśniaków, aby zeszli 
z gór i pozbyli się przeklętych większych 
właścicieli. Mowa ta zionąca nienawiścią i 
fanatyzmem przeciw posiadaczom ziemi i 
przeciw wszystkiemu, co angielskie, przestra­
szyła bardzo właścicieli ziemskich. Spencer 
telegrafował z tego powodu do Gladstona i 
zdaje się, że Davitt będzie ponownie are­
sztowany.

Europejska k o m i s j a  d u n a j s k a  po­
wzięła w sprawie ujścia Kiija tymczasową 
decyzyę, że przy robotach technicznych, któr- 
w tem ujściu są przedsiębrane, asystować 
będą dwaj rossyjscy i dwaj rumuńscy inży­
nierowie.

Z Cetynji miano w Skodrze otrzymać 
wiadomość, że dowódcy w o j s k  c z a r n o ­
g ó r s k i c h  w sześciu nahjach (okręgach) 
położonych na p o g r a n i c z u a 1 b a ń s k i e m, 
otrzymali rozkaz gotowości do wymarszu.

Doniesienia z Sofii inaczej przedsta­
wiają a r e s z t o w a n i e  Z a n k o w a ,  niż do­
niesienia telegraficzne, które zamieściliśmy. 
Gdy Zankow przybył do Ruszczuku, ludność 
zamierzała wyprawić mu owacyę. Ażeby te­
mu przeszkodzić, prefekt zarządził areszto­
wanie Zankowa, ale minister sprawiedliwo­
ści generał Sobolew nakazał wypuścić are­
sztowanego a prefektowi dał naganę za sa­
mowolne postępowanie.

Z korespondencyj i telegramów kon­
stantynopolitańskich zdaje się wypływać, 
że T u r c y a  s t a r a  s i ę  o b e c n i e  z b l i ­
ż y ć  do F r a n c j i .  Ażeby pozyskać przy­
chylność rządu francuskiego, zaniechano pod­
noszenia kwestyi inwestytury beja tunetań- 
skiego, a gubernatorowi w Tripolis dano 
rozkaz, ażeby doradzał wychodźcom tunetań- 
skim powrót do kraju i poddanie się wła­
dzom francuskim. Bawiący obecnie w Paryżu 
konsul francuski Ferand zapewnia, że Francya 
wkrótce zupełnie będzie wolną od trudno­
ści, jakie wynikały z nagromadzenia w Tri- 
polisie na granicy Tunisu wychodźców tune- 
tańskich. Konsul ten przybył do Paryża z 
synowcem Alego-ben-kalifa, o którego podda­
niu się donosiliśmy.

Wiedeń, 30 listopada. ( T el.p ryw .) 
Tutejsza Rada szkolna krajowa przy­
jęła  wczoraj do wiadom ości reskrypt 
m inisterstw a oświaty, zezwalający na 
utworzenie s z k o ł y  l u d o w e j  c z e ­
s k i e j  w  X okręgu wiedeńskim  i u - 
chwaliła jednogłośnie w n ieść przedsta­
wienie przeciw  temu reskryptowi (obaoz 
Sprawy Monar diii).

Obraz L i p i ń s k i e g o  W  Jesieni, 
wystaw iony w  Kunstverein, otrzym ał 
premię wyznaczoną przez księcia Ko- 
burskiego.

Budapeszt, 30 listopada. Na 
p o s i e d z e n i u  I z b y  d e p u t o w a ­
n y c h  w dalszej dyskusyi budżetowej 
m inister skarbu bronił budżetu prze­
ciw  zaczepkom opozycyi i powiedział, 
że deficyt zniknie, gdy ustaną wielkie  
wydatki im vestycyjne. Co się tyczy  
konwersyi renty, pow iedział m inister, 
że odpowiedź na pytanie czy do 1 
lipca 1883 r. 80 m ilionów renty bę­
dzie skonw ertow ane, zależy jedynie  
od stanu targów  pieniężnych. Obecne 
niepom yślne konjuktury i zmienne sto­
sunki targu pieniężnego nie pozwalają 
stanowczo odpowiedzieć na to pytanie. 
Stosunki z konsoreyum  oparte są na 
ustaw ie, nie ma żadnej niezgodnej z 
ustaw ą um ow y m iędzy konsoreyum  i 
rządem. Nie ma żadnej zasady do m o­
dyfikowania ustawy, która pozostawia 
jeszcze dwa lata czasu na dokonanie 
konwersyi

Linz, 30 listopada. Rada miejska 
uchw aliła jednom yślnie przesłać a d r e s  
do Na j j .  P a n a  z powodu sześcio- 
wiekowej rocznicy panowania H abs­
burgów  w W yższej Austryi. W dniu 
obchodu miasto będzie przybrane cho­
rągwiami.

B erlin , 30 listopada. ( Tel. p r .) 
Kreuzzeitung p isz e : U sunięcie inflan­
ckiego gubernatora bar. U e x k u e 11 a 
i kuratora dorpackiego uniw ersytetu  
hr. S t a e k e l b e r g a  oznacza po pro­
stu wydanie nadbałtyckich prowincyj 
n a  ł u p  p a n s l a w i z m u  i uważane 
być m usi za symptomat wzrastania  
w pływ u w rogów  pokoju i porządku.

Kolonja, 29 listopada. R e n  o 
godzinie 5 rano w e z b r a ł  do 952  
centym etrów, od tego czasu opadł o 
jeden centym etr. Czas dość pogodny, 
zimny. Połowa Dusseldorfu jest pod 
wodą, która na w ielu ulicach docho­
dzi do sześciu stóp w ysokości. N ie­
bezpieczeństwo wielkie. Jeden z now o­
budowanych domów zaw alił się.

M o g u n e y a , 30 listopada. Od 
wczoraj popołudniu R e n  j n ż  n i e  
p r z y b i e r a .  Bodenheim, Laubenheim, 
Nackenheim  zalane. W iele domów za­
w aliło się. Z Bazylei i Kolonii donie­
siono o opadaniu wody.

Bukareszt, 30 listopada. R o s e t -
t i  telegram em  z Paryża ponowił swą  
rezygnacyę z prezydentury Izby i z 
godności deputow auego, motywując 
ten krok różnicą opinii z w iększością  
Izby.

Petersburg, 30 listopada. (T d . 
pryw.)  K a t k o w  w  ostatnim  numerze 
Mosk. Wied. wyraża ironicznie nieza­
dow olenie z powodu postaw y hr. T o ł ­
s t o j  a.
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r o s s y j s k i c h ,  k t ó r z y b y  c h c i e l i  
u d a ć  s i ę  d o  B u t g a r y i ,  ażeby się  
zgłaszali.

Petersburg, 30 listopada. ( Tel. 
pry  w ) N i h i 1 i ś c i ubiegłej nocy z a- 
m o r d o w a l i  o f i c e r a  p o l i c y j n e ­
g o , który niegdyś aresztow ał na uli­
cy Zofię Perowską.

Petersburg, 30 listopada. ( Tel 
p ry  w.) Z powodu p o d r ó ż y  G i e r s a  
Gołos mówi, że N iem cy nie znalazłyby  
korzyści w  wojnie z R ossyą , dopóki 
R ossy a nic chciałaby jej w yw ołać, 
A ustryi zaś tylko w tedy m ożnaby się 
obawiać, gdyby znalazła sprzymierzeńca, 
o co jednak trudno obecnie; nie ma 
w ięc żadnego powodu odwracać uw a­
g i od zadań w ew nętrznych, nie po­
winno to przecież w strzym yw ać Ros- 
syi od zabezpieczenia granic za przy­
kładem  sąsiadów.

R z y m , 30 listopada. (Tel. pryw.)  
Dziennik Bassegna w  artykule napisa­
nym  z powodu p r z y j a z d u  G i e r s a  
uważa jego podróż za szczęśliw ą o- 
znakę zbliżenia się Rossyi do Niem iec, 
Austryi i W łoch, i m ów i: „Republika 
francuska dogorywa, republikanie za­
tem gotowi są w ygrać ostatnią kartę 
na polu walki. F ran cję  oczekują w e­
wnętrzne niepokoje, które m ogłyby  
w zm ocnić anarchiczne stronnictwa w  
Europie. W takim stanie rzeczy po­
dwójnie jest pożądanem zbliżenie się  
wielkich m ocarstw  stałego lądu, aże­
by zabezpieczyć pokój Europy."

Rzym , 30 listopada. Rossyjski 
m inister spraw zagranicznych G i e r s  
przybył tutaj wczoraj wieczorem.

Rzym, 30 listopada. Izba depu­
towanych wybrała k o m i s y ę  b u d ż e ­
t o w ą  złożoną w yłącznie z kandyda­
tów  m inisteryalnych.

P a r y > , 30 listopada. G a m b e t t a  
przepędził noc spokojnie, bez gorączki.

K onstantynopol, 30 listopada.
( Tel. pryw ) Wraz z Fuadem baszą 
a r e s z t o w a n o  m uftego z Taszlidii, 
jednego generała , pułkownika czer- 
kieskiego pułku dragonów i kilku ofi­
cerów  gwardyi pałacowej, A resztow a­
nym  zarzucają s p i s e k  n a  ż y c i e  
s u ł t a n a  i m i n i s t r a  w o j n y .

L ondyn , 30 listopada, (rek  pr.) 
W iększa część dzienników stolicy do­
radza zaprowadzenie s ą d ó w  d o r a ­
ź n y c h  w l r l a n d y i i  staw ianie spra­
w ców  zamachów politycznych przed 
s ą d y  w o j e n n e .

Kair, 30 listopada. S t a n  z d r o ­
w i a  w o j s k  a n g i e l s k i c h  poprawia 
sie.o

P aryż , 30 listopada. Telegram

londyński dziennika Temps przytacza 
rozmaite fakta, które zdają się  w ska­
zywać , że g a b i n e t  G l a d s t o n a  
zamierza wykonać plan Beaconsfielda  
i zrobić z morza arabskiego indyj­
skie.

Temps dowodzi, że Francya ma 
prawo wykonywania protektoratu na 
z a c h o d n i e m  w y b r z e ż u  m a d a g a s -  
k a r s k i e m  i wyraża przekonanie, że 
energiczna akcya francuska, która za­
pewne będzie następstwem  nagłego  
zerwania w yw ołanego przez królowe 
Iiow e, nie naruszy przyjaznych sto­
sunków francusko-angielskich.

Beri i o 30 listopada, Z powodu 
p r z y j a z d u  N a j d o s t .  A r c y k s .  R u ­
d o l f a ,  który przybywa o godzinie 11 
przed południem  ale prosił o zanie­
chanie w szelk iego przyjęcia na dworcu  
kolei, odbędzie się  dzisiaj po południu  
wielki objad, na którym będą obecni, 
oprócz członków fam ilii cesarskiej, Najd. 
Arcyks. Rudolf z orszakiem, w. ks. 
W łodzim ierz z małżonką, oraz człon­
kowie ambasad austryackiej i rossyj- 
skiej. Najdost. Arcyks. Rudolf o godz 
w pół do 7 wieczorem  wyjeżdża do 
Letzlingen, a jutro o wpół do dzie­
wiątej rano uda się na polowanie. 
W południe będzie śniadanie w  na­
m iocie m yśliw skim , o 7 w ieczorem  
objad w  zamku m yśliwskim . W so­
botę w ieczorem  powrót do Berlina.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 29 listopada. 1882 godzina i 

min. 50. Losy kredytowo 174'75, Węg. akcye 
kredyt. 285 — , Akcye anglo-austr. 1.2-' — . Akcye 
banku Union i 15 50, Akeye kolei Karola Lu­
dwika 306*50, Akcye kolei północnej 27 L —, 
Akcye kolei południowej 136*25, Akcye kolei 
Alfold. 167*25. Akcye kolei Elżbiety 209'75r 
Akcye kolei Lwowsko - Ozerniowieckiej J 68*—, 
Akcye kolei węg. północno -wschodniej 159*— 
Wiedeńskie losy 124'—, Akcye kolei Rudolfa 
—' —, Akcye kolei Albrechta —. —, Węgierskie 
obiigacye państw, w złocie 93*50, Galicyjskie 
obligaeye indemnizacyjne 97*75, Losy regulacyi 
Cisy 108*90, Losy tureckie 25*25, Węgierska 
renta 118*40, Akcye banku związkowego 119*80, 
Akcye banku obrotowego —'—, Akcye kolei, wę- 
giersko-galioyjskiej —*— Akcye kolei państwo­
we —.—, Rubel papierowy 1 * 171/A, Węgierskie 
losy 117*—, Marka niemiecka — .—, Usposo­
bienie silne.

W iedeń, 29 listopada 1882, godzina 5 
min. 40. Akcye kredytowe 293*10, Anglo-Austr. 
—*—, Akcye banku Union —*—, Kolej Karola 
Lud. 305'50; Południowa — *—, Renta papierowa 
76*27, Galicyjskie listy zastawne 100'50, Gali­
cyjskie obiigacye indemnizacyjne 100 50, Galicyj­
ski bank rustykalny 100' — , Losy z roku 1860 
— *—, Napoleondor 9'46y3, Rubel p ap .— *—, 
Usposobienie —.

W iedeń, 30 listopada 1882, godzina 10 
min. 40. Akcye kredytowe 294'20, Anglo-Austr. 
122*—, Unionbank 115 50, Kolej Karola Ludw. 
305*75, Południowa 1.36*25, Renta papierowa 
—*—, Galicyjskie listy zastawne -  —, Gali-

cyjskie obhgaeye indemnizacyjne , Galicyj­
ski bank rustykalny —* —, Losy z roku 1850 

'—, Napoleondor 9 '47—. Rubel papierowy 
1*17*74. Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z d. 29 listopada. 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 9*75 do 
10*50 zł., żyto —'— do —■— zł., jęczmień 
—*— do — *— zł., kukurudza — •— do — ■— 
zł., owies —*— do —*— zł., okowita per 
10.000 liter procent 32' — do 32 25 zł. B u d a -  
P e s z t :  Przenica 100 kilogr. (na jesień) 9.43 
do 9*45 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) — ■— 
do 13 25 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (maj — 
czerwiec) 176'— m , żyto — *— m ., spiritus 
5250, olej rzepakowy 64'40 m. S z c z e c i n :  
Pszenica —' —, rzepik — ■ —. P a r y ż :  mąki 
159 kilogr. 57'60 fr., olej rzepakowy 85*25 fr., 
spiritus — fr. W r o c ł a w :  Pszenica —*— 
żyto — *— o w ies  , spiritus — , kuku­
rudza —*—. K o l o n i a :  Pszenica —*—.

Odpowiedzialny redaktor W ładysław Łoziński

JiSyZw raea się uwagę na ogłoszenie 
'JU otly  l e c z n i c z e  g a z o w e  w dzisiejszym 
numerze umieszczone.

P r z y je c h a l i  do Ł w o n o .
dnia 30 listopada 1882 r.

Lleorg-łPa
Pp. Z. Wiszniewski z Dobrzan. T. Fedo­

rowicz z K eb inówki. T Ohobrzyński z Podsa- 
dek. G. Nowotny z Mikołajowie. J. Maranz z 
Proskurowa. Ks J. Ludwiński z Kowalówki.

ISoieS 4»i
Pp. W Krzyżanowski z liulcza J Ba­

rański z Łuka-ioy B Skibniewski z Balic. L 
Zaleski z Horbacza T. Kiełbiński z Packo m c . 

oteS l anga.
Pp. O Heinsheimer z Wiednia. H. Zueker- 

mandl z Wiednia. N. L. Selber z Rzes/.owa. 
J. Eeissenzabn z Pragi. Ks J  Kulik z Sfco- 
1 go.

Jffote- E uropejsk i.
Pp. Ks. Dr. Czerlunezakiewicz z Krako­

wa S Maciejowski z Dołęgi.
H otel W arszaw ski.

Pp. J. Łączy oski ze Słowily. E. Ubysz 
z Kamienopola.

O djechali ze Lwowa.
Pp. A. hr. Gołuchowski do Łosiacza S. 

lir. Dzieduszycki do Gwoźdzca. W. Wolański 
co Krzepiniec. J. Jaruntowski do Z. łanowa 
W. Kopezjński do Brodów. Dr. W. Mochnac­
ki do Przemyśla. S. hr. Stecki do Krakowa.

Spostrzeżenia m eteorolegieznc
z dnia 30 listopada 1882 o godzinie 7 rano.

Barometr 734.8mm. przy temp. 0°C. Psychro­
metr suchy ).0°O. Psychrometr wilgotny 1.5*0. 
Prężność pary ż.ilnim. Wilgoć 90"/n- Zachmurzenie 
10.* W iatr N El. Ozon 8.

Temperatura powietrza (\S°R.
Barometr opala.

S'an barometru nad poziom morza 701 lmm.

Powróciwszy z zagranicy, ordynuję 
jak daw ahj od 3oiej do 4tej po połud. 
w  domu w łasnym  u l i c a  C lW w a  1. 2 . 

Lw ów  23 listopada 1882.
A .  C z y ż e w i c z

c k profesor p o loknictwrt.

wyciągniętych w c. k. Urzędzie loteryjnym 
lwowskim w dniu 29 listopada 1882 pięciu 

liczb
61 4 5  S2  3 8  6 8

Następne ciągnienia przypadają w dniu 
13 i 27 grudnia 1882.
 & <?. b... m rasęd it l o t e r y j n e g o

Znana powszechnie fabryka my­
dła F .  S s d  tir* » w ie* a  przy ulic; Sykstus- 
kiąj I. 36 została oddaną pod główne kierow­
nictwo Wrnu panu I h n a t o  * ic « o w i mag. 
fanm cyi i chemikowi sądów-mu. Fabryka 
na nowo i,\ staurowana wyrabia wszelkie ga- 
nnki mydła, do prania, do golenia, farby do 

podłogi, krochmal zwykły, brylantowy, farbę 
i sodę do bielizny, świece milowe, łojowe, 
i t. p c nv jak zawsze najniższe fabryczne.

Pociągi kolejowe.
* (podłuc zegaru lwowskiego) 

P i ’* y c lio ( lz ą  tło  L w o w a .
Z C zerniowiec: o godz. 10 min. 0 wieczór 

pociąg pospieszny ; o godz. 4 min 5 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięseany;

Z Podw ołoezysk : nu dworzec w Podzam­
czu o godz. 10 min. 20 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz 3 min. Ib rano i \> 
godz. 3 min 39 po południu pociąg 
mięs/any.

Z P odw ołoczysk : na dworzec główny lwow­
ski. o godz 10 min 32 wieczór pociąg 

,  pospieszny; o godz. 3 min 50 rano i o 
godz 4 min. 12 po południu pociąg mie­
szany.

Ze Stanisławowa ■ na Stryj, rano o godz. S 
min 20 pociąg omnibusowy; wieczór o 
godz 8 min. 20 pociąg mięszaay. 

© d elio tlx ą  z e  L w o w a .
(podług zegaru lwowskiego)

Do Krakowa: o godz. 10 min 50 przed 
północą pociąg pospieszny, o godz. 4 
iniu. 53 rano pociąg osobowy, o godz. 
5 mi u. 9 po południu pociąg mięszaay.

Do Czerniowiec: o godz 6 min. 30 ran 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min 10 
po południu i o godz. J l  min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Podw oloczysk: z głównego dworca
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz 
12 min 30 p > południu i o godz 10 
min. 33 wieczór pociąg mieszany.

Do Podw ołoczysk: z dworca w Pod­
zamczu, o godz 6 min. 10 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 12 min. 5 po 
południu i o godz. 11 min 1 wLczór 
pociąg mięszany.

Do Stanisław ow a : na Stryj, ano o godz. 
7 min. 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 5 min. 45 pociąg* omnibusowy.

Z Krakowa: o godz. 5 min. 40 rano po­
ciąg pospieszny; o godz. 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy; o godz. 11 min 
20 przed południem mięszany

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę Lw ow ska- 

wynosi półrocznie (od 1 lipca do k o ń ­
ca grudnia) w m i e j s c u  6 zł., pocz­
tą 8 zł.; ćwierćroeznie (od 1 tipca do 
końca września) w  m i ej s e n *  3 zł., 
pocztą 4 zł.; m iesięcznie pod 1 du 
końca każdego miesiąca) w ui i e j sco  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct.

Cennik lwowskiej Izby handlowej
Lwów dnia 2U listopada

i przemysłowej.

1882.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 z ł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po200 zł. w. a. g- 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. a* 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 . U  t. zast. za 100 zł.
Tow. kredyt galie. 5 pr- w. a.

4 pr. w. a. 5?łł n n i , o
„ „ „ o  pr. okresowe *

Tow. kred. gal. 4. pr. w. a. los411/a 1. .2 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ 5 pr. w. a. g
„ „ o pr. w. a. wy- =

losowane z i0  pr. premią . . _g
Listy dłużne g. Z. k r.w l.6p r. w .a. s  

» ,, > n » 5 p r .w .a . jg

3 . L isty dłu żne za 100 zł,
Ogóln. roili. kred. Zakład dla Gal* 

i Buków. 6. pr, los. w 15 lat-

4 Oltligi za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 . Losy miasta Krakowa . .
„ Stanisławowa .

6 . M onety,
Dukat h o le n d e r s k i......................
Dukat c e s a r s k i ...........................
N a p o le o n d o r .................................
P ó ł i m p e r y a ł .................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro................................................
Kupony w s r e b r z e ......................

płacą żądaj ą
waluta austr.

złr. et. złr. et.

304 75 308 *25
166 50 169 50
803 — 308 —
247 — 252 —

07 7; 99 -
90 25 91 75
97 75 99 -
87 — 88 25

100 75 101 75
97 50 98 50

100 50 101 50
100 50 P ,2  —
93 50 95

97 30 99 —

100 __ 101 50
101 — 102 50

19 50 21 50
23 50 25 50

5 54 5 64
5 56 5 66
9 43 9 52
9 72 9 82
1 53 1 62

1 16l|» 1 IB1/,
58 05 58 75

— — -----

Kurs g iełdy wiedeńskiej
z dnia 27 listopada 1882

1. J> łisg  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis topad   76.25 76.40
lu ty-sierp ień   76.25 76.40

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e  76.05 77.10
kw ieeień-październik  77.20 71.35

Losy z roku 1854 po 250 zł. m .k.4pr. 117.50 118.2
„ 1860 po 500 zł.w.a. 5 pr. 130. -  130.50

„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 185.75 186.25
„ „ 1864 po 100 zł. . . . 172.75 173,25

„ 1864 po 50 zł. . . .  1 7 2 .-  1 7 3 .-
Renty Com. po 42 lir austin . . . 40.— 42.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złu 5 pro............................................  145.50 146.50
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 188 •: 5 pr. — — — 
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . . 31.05 01.25
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 94.20 94.35

S . O b l i g a e y e  indeinn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h ...........................  , . . . 106.— 107.—
B ukow iny 98.— 100.—
G alicy i  97.— 98.—
Niższej A u s try i   105.50 107.—
S ied m io g ro d u *   98.25 9-).v5
W ę g i e r  98.50 99.25

3 , A k c y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 120.90 121.20 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 283.80 289.— 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 50 1 zł 850.— 860.—
Gal. banku hip. po 200 z ł....................—.—■ —.—
Gal. bank. d. hau. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.— — —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r...................................... —.— — .—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 828.— 88v.— 
Kol. Albrechta a 20) zł. w srebrze . —.—• —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 582.— 584.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 209.50 210.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 1000 złr. m. k. 2705.— 2710.—

płacą żądają
Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 3 ;5.2 • 5 5.75 
Lwow.-Cz rn. kolej po 200 zł. wa. w sr 167.50 168.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. ni. k. 343.— 343,50 
Połud. ko), państw, po 2oO złr. w .a. 186 25 1315.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 15 .50 150.—

4. L is ty  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolnic/,o-kredytowy Zakład dla
Galicy i i Bukowiny w ;5 1. 6 pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. wsr. 98.9'd 99.15 
„ „ ,, „ premiowe po 3°/0 99.75 100.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w io  1.6p r. 101.50 '02.50 
,, „ „ „ w 20 1. 7pr. 105.50 106.50
„ „ „ * w 361. 5‘/s pr. •— —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . •— 91.50
„ „ p o  5 proct. . 38. 99.—
„ „ „ po 5 proct,. w

37 latach z w ro tn e ........................... 98.— 99.—
Gal. banku hip. po 6 proc. . . . 100.— 100.5 1 
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proc. 101.50
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 100.20 100.35 
Węg- Tow. ziem. ake. po proc. —.— —•— 

„ Zakł. kr. ziems. po 5% proc. 101.75 102.25

5 . O b l i g a e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 93.75 94.— 
Tow. koi żel. Preszów-Tarnów (w. ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 94 — 94.50
Kol. pół. po 100 zł. m. k  In o .— 105.50

„ po 100 zł. w. a   102.— 102.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4l/a p r  99.50 100.—
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III- ernis. a 300

złr 5 proc. w srebrze z r. 1865 92.70 93,10
z r. 1867 99.75 100.—
z r. 1868 94.30 94.70
z r. 1872 —.— 94.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 92.75 93.—

6. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 173.75 174.25
Clarego po 40 zł. m. k. . . • . 37.75 38.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po lOOzł.m.k. 108 50 109.—

płacą zadają 
19.— —
—  i  0.50 
23 50 24.— 
— 39.25 
34.75 35.25

KegJevieha po 10 zł, ni. k. . . .
Losy miasta, Krakowa po 20 zł. w, a.
Pożyczka luLsta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palliego po 40 zł. m. k. . . .
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po to zł. w. a........................................ 16.75 19._
Salma po 40 zł. tn. k. . . 51.50 -52050
St. Genois po 40 zł. m, k. . . . 46.50 47._
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 24.25 25.— 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 137.— 127.50

„ „ p o  50. zł. w. a. . . 63.— 64. -
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 27.50 28.
W indiscligratza po 20 zł. m. k. . . 39.25 3y' /5

7, W eitsle (ca 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . .  .________
Berlin za 100 mark w. p. u. . [ '  '__
Frankfurt za 100 mark w. p n 
Hamburg za 100 mark w.” p. n. ! —
Londyn za 50 ft. szt. . n o __  i iu u n
Paryż za 10u fr. . . . 47.12.50 47.17.50

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men. . . . 5.6*4.— 5.66—

„ pełnej w a g i ...................... 5.64.— 5.66.—
Korona ..................................... ........ , .  — .__
20-frankówka ...........................  9.46.50 9A7. —
Rossyjski imperyał . . . .  9.74.— 9.76 —
T alar z w ią z k o w y ...................... -.—.— —.—. 
S r e b r o ...........................................—.—.— —.  

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński
z dnia 29 listopada 1882 zł. et.

Jednolity dług państwa w banknotach 76 3u '
„ „ „ w  srebrze . . 76 95

Renta w z ł o c i e ...................... 94 35
5°/0 anstr. renta marcowa . 91
Akcye banku wiedeńskiego 831 _

„ „ kredytow ego...................... 292 70
Londyn . . . . . 119 _
Srebro ......................................................
Napoleondor . . ........................... 9 461/a
Dukat cesarski men. . . .  . . 5 64
100 marek niemieckich . . . 58 40



6

rA HM i

L. 9054. (8042 8— 3)
Celem obsadzenia publicznej apteki w 

miasteczku Krościenku, na której otworzenie 
Wysokie c. k. Namiestnictwo reskryptem z 
dnia 26 października 1882 do 1. 41329 ze­
zwoliło, rozpisuje się niniejszem konkurs do 
20 grudnia 1882 roku.

Ubiegający się o tę koncesyę winni 
swoje podania zaopatrzone w dowody uzdol­
nienia, pełnoletnośei, dotychczasowego za­
trudnienia, moralnego prowadzenia się, i po­
siadania dostatecznych funduszów stwierdzone 
przez Świetne c. k. starostwo, w którego o- 
brębie położone jest miejsce ich zamieszka­
nia, wnieść do tutejszego c. k. Starostwa. 

Nowytarg, dnia 20 listopada 1882.

bern Sefdjluffe bom 27 Dctober i 882, $  8099 
bie ŚBeiterberbreitung ber ®ruc!fdjrift „SluffP 
ger Slnjeiger" 9łr. 82 bom 2 i Dctober 1882 
wegcn be? Slrtilel? „9łut bcutfcfje §ilf?!rSfte“ 
nad) §§ 800 unb 302 ©t. ©. berboten

®a? f. f. Srei?geridjt al? ^Srejjgeridjt tn 
Sglau bat auf SIntrag ber f f. ©taat?an= 
waltfc^aft mit bem S3efdjlitffe bom 81 Dctober 
1882, 3  6516, bie ŚBeiterberbreitung ber 
3eitfd)rift „Sftafyrifdjer ©renjbote" 9lr. 130 
barn 29 Dctober 1882 toegm be? Slriifel? „Sine 
©pradjenberotbnung ftir ®cf)tefien“ nad) §300 
©t @. berbaten.

L. 8110. (8096 1 - 3 )
C. k. Starostwo w Rudkach rozpisuje 

niniejszem konkurs na posadę prowadzącego 
metryki izraelickie w Komarnie z terminem 
do końca grudnia b. r. w myśl §. 4 rozp. 
Ministr. z 15 marca 1875 1. 12944, doproś 
by własnoręcznie pisanej dołączyć ma doku- 
menta udowadniające dotychczasowego za­
trudnienie i stopień wykształcenia, oraz pod­
dać się w c. k. Starostwie egzaminowi co 
do znajomości dotyczących przepisów i języ­
ka krajowego

Podania należycie ostemplowane wnieść 
należy do c. k. Starostwa w wyż oznaczo­
nym terminie.

Rudki, dnia 25 listopada 1882,

®a? f. ! £anbe?gerid)t al? Sprefjgeridjt 
tn Saibadj f)ut auf Antrag ber £. £ ©taat?= 
anmaltfdjaft mit bem (Srfenntniffe bom 9 ifto- 
bember 1882, Q. 12220, bie SBeiterberbreD 
tung ber 9tr. 254 ber geitfdjrift „Slovenski 
Naród“ bom 6Sftobember 1882 megen be? 3Ir- 
tifel? „Konfiskacija v Oelji“ nad) § 300 ©t. 
©. berboten

®a? t. f. S?rei?gerid)t in ©palato fjat 
auf Slntrag ber £. f. ©taat?anmaltfd)aft mit 
S3ffd)luffc bom 2 Słobentber .1882, 9lr. 527” 
bie ŚBeiterberbreitung ber geitfdjrift „L’Avv6- 
n ire“ 9ir. 125 bom 27 Dctober 1882 megen 
be? 9Irti£el? „Convocazione" nad) § 300 ©t. 
© berboten

Wyroki prasowe.
(7885)

®a? £. f. ®rei?gerid)t in ©iHi Ijat auf 
Slntrag ber !. £. @taat?antbaltfd)aft mit bem 
©rfenntniffe bom 3 -Jiobeinber 1882, 3- 20931, 
bie ŚBeiterberbreitung ber „(SiUier geitung" , 
Sir. 88 bom 2 Słooember 1882 megen be? ' 
Slrtifel? „®a? ®aifer Sofeplpgeft in 6 illi“ i 
nad) § 65 a ©1. ®. berboten. j

ytacy
L. 3350. (7537 1—3)

C. k. sąd powiatowy w Frysztaku od­
będzie w dniach 4 stycznia, 1 lutego i 
1 marca 1883 o godz 10 rauo publiczną 
sprzedaż realności pok 1. k 54 subrep. 61 
w Lubli położonej Zofii Kosiowej własnej 
ciała tabularnego niesknowiąc-ąj.

Cena wywołania 400 z ł - 
Wadyum 40 zł.
Warunki w registraturze.
Frysztak 30 wreśnia 1882.

®a? f. f. SanbeSgeridjt in ^ ra g  l)at auf 
SIntrag ber £. £. ©taat?anmaltfcf)aft mit bem 
SSefdjluffe bom 5 Dtobember 1882, Sit 30727 
bie ŚBeiterberbreitung ber geitfdjcift „Oeske 
noviny“ Ttr. 262 bom 1 Słobentber 1882 me* 
gen be? Slrtifel? „Za Webrem A uersperg“ 
nad) § 300 ©t © berboten.

®a? f. !. £anbe?gertd)t tu ^Srag Ijat auf 
Antrag ber f. £. ©taat?anmaltfdjaft mit bem 
©efdjluffe bont 2 Slooember 1882, 3  30333, 
bie geitedjrift „®eutfd)e SSolf^geitung" 9łr. 34 
bom 28 Dctober 1882 megett be? SlrtiM? „ein 
reijenbe? ©ebid)t“ nad) ben §§ 491 unb 493 
@t. ©., begiel)ung?roeife Slrt. V be? ®efej$e?. 
bom 17 ®ecember 1862 berboten.

L. i 0,871. (7648 1— 3)
W e k. sądzie powiatowym w Stryju 

odbędzie się celem zaspokojenia pret.ensyi 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie w kwocie 588 złr. a. w. z pn. w dniu 
11 stycznia 1883 o godzinie 10 rano publi­
czna sprzedaż relności pod L k. 15 w Lisia- 
tyczach położonej, ciało tabularne stanowią­
cej, a wedle księgi gruntowej wykaz hip. 
213 Iwana i Oleksy Kizymów własnej.

Gana wywołania 1000 zł. a. w.
Wadyum -50 zł.
Real™ ść będzie sprzedaną najwięcej 

ofiarującemu także p miżej ceny szacun­
kowej.

Wyciąg tabularny można przeglądnąć 
w regisiraturze.

Stryj dnia 18 października 1882.

L. 2961. (7889 1—3)
C. k sąd powiatowy w Dubiecku o- 

g łasza , że w tymże odbędzie się dnia 21go 
grudnia 1882 i dnia 22 stycznia 1883 każ­
dym razem o godzinie 10 rano egzekucyjna 
publiczna sprzedaż należącej wedle Dom. Tom 
1 pag. 238 i 240 n Y iiaer do Jakuba i 
(Jhawy małżonków- Menasches 74 części sta­
nowiącej ciało tabularne połowy realności w 
Dynowie pdo lk. 9 położonej, pod nazwą „je­
dna połowa domu murowanego pod lk. 9 w 
Dynowie", na zaspokojenie wierzytelności 
Griny Ehrlich w kwocie 272 złr. wal. a. z 
przyn.

Cena wywołania 375 zł.
W aduim  38 złr. w. a.
Na wypadek niesprzedania tej części 

realności w pierwszych dwóch terminach, 
wyznacza się do ustanowienia ułatwiających 
warunków licytacyjnych termin na dzień 25 
stycznia 1883 o godzinie 9 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół ocenienia 
i resztę warunków sprzedaży można przej­
rzeć w tut. sąd. registraturze.

O tej sprzedaży zawiadamia się wszy­
stkich tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
dniu 3 czerwca 1882 na tej części realności 
prawa zastawu naby li, lub którymby niniej- ■ 
sza i daisze tej sprzedaży dotyczące rezolu- 
cye sądowe z jakiegobądź powodu nie zo­
stały doręczone do rąk kuratora Izraela 
Sehreiera kupca w Dynowie.

Dubiecko dnia 29 sierpnia 1882.

Landesberga w sumie II  00J złr. z pn., t u ­
dzież wierzytelności galie. kasy oszczędności 
w sumie 1740 zł 40 ct. w. a. z pn. pono­
wną przymusowej licytację dóbr Kołodróbka 
w sądowym powiecie Zaleszezyckim położo­
nych, do dłużniezki hr. Ostrorogowej nale­
żących. w jednym terminie, a to 26 stycz­
nia 1883 o godzinie lOtej przed południem 
z tern, że dobra te i niżej ceny szacunko­
wej i wywołania w sumie 323.479 złr 69 
ct w. a. jednakowoż nie niżej ceny 100.000 
złr. w. a sprzedane będą.

Wa tyum 32.350 złr. w. a.
Resztę warunków, wyciąg tabularny i 

akt ocenienia przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

O tern uwiadamia się wszystkich wie­
rzycieli do rąk własnych ; nadto wszystkich 
tych wierzycieli, którzy po dniu 3 lutego 
1880 uzyskali na tych dobrach prawo zasta­
wu. albo którymby z jakiejkplwiekbądź przy­
czyny obecna uchwała licytacyjna lub też 
dalsze w tej sprawie zapaść mające uchwały 
wczas lub wcale doręczouem; być nie mo­
gły, do rąk ustanowionego kuratora dra Glo- 
giera.

Tarnopol, dnia 17 października 1882.

L. 5020. (7891 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Mościskach po­

daje do ogólnej wiadomości, iż dla zaspoko­
jenia dłużnej sumy 19 zł. aw. zpn. na rzecz 
Josła Kraus i tegoż częściowego cessyonaryusza 
Mojżesza B Fenisuigera odbędzie się w do. 
19 grudnia 1882 i w dniu 23 stycznia 1883 
zawsze o godzinie l i te j  przed południem w 
sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż real­
ności Bartłomieja Dziedzic własna, pod 1.24 
w Strzelczyskach położona nietabularna za 
lub wyżej ceny szacunkowej 195 zł. a w., 
a gdyby takiej ceny nieuzyskano wyznacza 
się do ułożenia ułatwiających warunków ter­
min na dzień 30 stycznia 1883.

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania wraz z warunkami licytacyi przej 
rzec można w kanc*laryi sądu.

Dla niewiadomych wierzycieli ustana­
wia się kuratorem p Wiktora Krokowskiego,
e. k. notaryusza w Moś-iskach.

Mościska, dnia 30 lipca 1882.

L. 4301. (7905 1— 3)
W  duiach 14 stycznia, 21 lutego i 21 

marca 1883, o godzinie 10 rano odbędziesię 
w sądzie iicytacya realności Samuela Ronisa 
własnej pod Nk. 128 w Grzymałowie poło­
żonej nie ntabulowanej, ceb-m zaspokojenia 
sumy 81 zł 41 ct. z pn. na rzecz Jana Su­
btelnego.

Cena wywołania 400 zł. w. a ,  wadyum 
10pr.. Resztę warunków w registraturze.

0. k. sąd powiatowy 
Grzymałów, 30 września 1882.

®a? f. f. 2anbe?gerid)t in ifkagtjatauf 
SIntraa ber f. f. ©taat?anroaltfdjaft mit bem 
S3efd)luffe bom 30 Dctober 1882, Sir. 30013 
bie ŚBeiterberbreitung ber geitfdjrift „Koiinske 
noviny“ 9lr. 84 bom 25 Dctober 1882 megen 
be? Slrtifel? „Otevreny list Jeho Exeelenei 
panu baronu Krausoyi kral. mistodrziteli v 
Cechach" nad) § 300 ©t. @. berboten.

-3)

®a? £ £. Dberlanbeśgeridjt tn $ rag  f)at 
auf Slntrag ber f. £. ©taatSanroaltfdjaft mit 
bem Srfenntniffe bom 17 Dctober 1882 bie 
ŚBeiterberbreitung ber ^eitfdjrift „fReidjenber* 
ger geitung" Sir. 229 bom 30 ©eptember 
1882 megett be? Slrtifel?; „SBie man ©teuern 
eintreibt" nad) § 300 ©t. © oerboten.

®a? £. £. ®rei?gerid)t al? ijSrefjgeridjt iu 
S8o£)tntfd)=2etpa Ijat auf Slntrag ber £ !. ©taat?= 
anroaltfdiaft mit bem Śefdjluffe oorn 8 SRobent* 
ber 1882, 3- 6448, bie ŚBeiterberbreitung ber 
geitfdjrift „Slbmel)r“ bom 4 Ułobember 1882 
9łr. 1171, megen ber Slrtifel „Ueberfdimetm 
mung?ge}d)id)ten“ unb „©raf ®uaffc at? gutjrer11 
nad) § 65 a, bejiet)ung?metfe § 300 @t. 
berboten.

L. 615i. (8085 1
W dniach 14 grudnia 1882, 24 stycz­

nia i 16 lutego 1883 zawsze o godzinie 10 
rauo odbędzie się w c. k. sądzie powiato­
wym w Haliczu przymusowa sprzedaż ni eta- 
buls-rnej realności pod ON. 2-3 sub. rep 163 
w Jezupolu położonej, dłużnika Terofana Ne- 

i dostupa własnej, na rzecz Zakładu kredyto­
wego włościańskiego na zaspokojenie sumy 
146 zł. 47 ct. wal. a. z pn., że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta za cenę 
szacunkową lub wyżej, zaś na trzecim ter- 

| minie także niżej tejże sprzedaną zostanie. 
Cena szacunkowa 430 zł.
Wadyum 43 zł.
Reszta warunków i akt oszacowania w 

| tutejszej registraturze. 
i C. k. sąd powiatowy.

Halicz dnia 11 października 1882.

L. 11.030 (8083 1— 3)
W dniach 22 grudnia 1882, 26 sty­

cznia i 26 lutego 1883 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
pubiiezna sprzedaż realności poci 1 k. 19 w 
Radłowirach położonej, wyk. hip. 1. 68 i 
205 objętej, w sprawie c. k. uprzyw. Z akła­
du kredytowego włościańskiego przeciw spad­
kobiercom śp. Fedia Kondziołki i Michałowi 
Kondziołka pto 93 złr. 76 ct. wal. austr. z 
przyn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
400 złr.

Wadyum 40 złr.
Na pierwszych dwóch terminach real­

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie. :

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrz-ć.

Z c. k. sądu powiatowego m. d 
Sambor, dnia 30 września 1882 j

L. 3343. (7777 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 

zaliczkowego w Łańcucie przeciw Antoniemu 
Stopyra, Tomaszowi Kuca i Jana Naroga o 
156 zł. 69 ct z pn. z większej 300 zł. po­
chodzącej — odbędzie się w c. k. sądzie 
powiatowym w Łańcucie egzekucyjna sprze­
daż realności w Brzozie Stadnickiej pod 1. k. 
325 rep. 166/163 Antoniego Sto pyra włas­
nej. realności tamże pod 1. k 131 Tomasza 
Kucy własnej i realności tamże pod lk. 130 
Jana Naroga własnej, w trzech terminach a 
to dnia 8 stycznia, 5 lutego i 5 marca 1883 
kaidyra razem o godzinie 10 rano

(Jenę wywoławczą stanowi cena sza­
cunkowa a to co do realności lk. 325 recte 
166/163-400 złr. lk. 131— 580 zł. lk. 130— 
600 zł., stosownie do tego wynosi wadyum 
40 zł., 58 zł. lub 60 zł w. a.

O. k. sąd powiatowy.
Łańcut i czerwca JS82.

L. 12.046. (7607 1—3) j
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu roz­

pisuje celem ściągnięcia wierzytelności Abla ‘

L. 3165. (8067 1— 3)
G. k. sąd powiatowy w Kosowie podaje 

do powszeehaej wiadomości, że w sprawie 
Mojżesza Siederera przeciw Chaimo»i Leider 
o 150 zł. w. a (z większej 300 zł.) z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym w dniu !5 
stycznia, 19 lutego i 27 marca 1883 zawsze 
o 10 r*no publiczna sprzedaż realności w 
starym Kosowie położonej w wykazie pod i. 
558 ksiąg gruntowych tejże g-Uny wykaza­
nej z tem, że realność ta przy pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę szacunkową 
w kwocie 500 zł. lub wyżej, przy trzecim 
terminie zaś i niżej, zawsze za poprzedniem 
złożeniem zaliczki w kwocie 50 zł. sprzedaną 
zostanie.

Bliższe warunki mogą w ts. re<;istra- 
turze być przejrzane.

Kosów, 4 kwietnia 1882.

®a? £ f. f?rei?gerid)t al? ^refjgeridjt iu 
938f)m.=Seipa tjat auf Slutrag ber £. £. ©taat?* 
anwaltfdjaft mit bem ©efdjiuffe bom 4 9ło* 
betnber 1882, 3- 6344, bie ŚBeiterberbreitung 
ber „jRumburget geitung" 9lr. -8.7 bom 1 97o= 
betnber 1882 megen be? Slrtifel? „S3on ben 
®elegationen" nad) §§ 63 unb 65 a @t. @. 
berboten.

£. £. ®cei?geritf)t in Seitmerif) f)at 
auf Stntrag ber £. !, ©taat?antualtfdjaft mit

j L. 8868. (807! 1—3)
C k. sąd powiatowy w D ektynie o- 

jg łasza , że na prośbę Piotra Stelrnaszczuka 1 
i celem zaspokojenia wywalczonej przeciw M i - 1 

chałowi Hnatyga pretensyi 55 złr. z pn. ' 
przedsięweźmie w dniach 22 grudnia 1882, 
26 stycznia i 23 lutego 1883 każdym razem ; 
o 9 godzinie przed południem przymusową : 
publiczną sprzedaż gruntu około jednego 
morga obejmującego, ciała tabularnego nie- , 
stanowiącego, Michała Hnatygj własnego, w ■ 
Zarzeczu pod 1 k. 97 położonego, a to przy 
pierwszych dwóeh terminach za lub wyżej 
ceny szacunkowej, przy trzecim i niżej ta ­
kowej. j

Cenę wywoławczą stanowi wartość sza­
cunkowa 110 złr. a. w , a poręczne 10 pro­
cent-.

Resztę warunków licytacyjnych oglą­
dnąć można w aktach sądowych.

Delatyn, dnia 8 listopada 1882.

L. 31300. ((8107 1—3)
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Tarnopolu rozpisuje niniejszem licytację celem

wydzierżawienia konsumcyjnego
a) od rzezi bydła i wyrębywania mięsa, opłacie tego podatku podlegającego,
b) od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego, na lata 1883, /884, 1885 a

to: na jeden rok albo bezwarunkowo na trzy lata albo wreszcie na jeden rok z milczacem
odnowieniem na następujący drugi i trzeci rok mianowicie:

SOtna wywołania wynosi
Licytacya odbędzie się w c. k. 

powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
Tarnopolu na dniu

6 grudnia i 882 rano.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywołania i ma być przy ustnej licytaayi do rąk ko­
misarza licytacyjnego złożone.

Pisemne oferty takiemże 10 prc., wadyum zaopatrzone można wnieść do godziny 5 
popołudniu dnia termin dotyczącej licytacyi poprzedzającego do n a c z e l n i k a  c. k. po­
wiatowej dyrekcyi skarbu.

Bliższe warunki licytacyi i spisy miejscowości do każdego pojedynczego okręgu dzier­
żawnego należące można przejrzeć tutaj

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Tarnopol, dnia 25 listopada 1882.

P o h o r e c k i .



Licytaeye.
L 4744. (8062 3—3)

Podaje się do wiadomości, że na za­
spokojenie pretensji c. k. uprz. zakładu kre­
dytowego włość, we Lwowie 214 zł. 90 ct. 
w. a. z pu. odbędzie się w tut. sądzie na dniu 
29 grudnia 1882, 31 stycznia 1883 i 28 lu 
tego 1883, każdym razem o godzinie 10 z 
rana publiczna przymusowa sprzedaż rea l­
ności w Kamionce str. pod, Nr. 3 subrep. 
120 położonej, Jana Jazienickiego własnej, 
ciała tabutarnego niestanowiącej która to re ­
alność przy 1 i 2 terminie tylko powyżej 
ceny szacunkowej lub za takową, przy 3 i 
poniżej takowej sprzedaną zostanie.

Cena wywoławcza wynosi 300 zł. w.a. 
Resztę warunków licytacyjnych i od ­

nośne akty zastawniczego opisania przejrzeć 
można w tutejszo sądowej Registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Kamionka, 30 września 18.-2.

L. 3469. (806-3 3— 3)
C. k sąd powiatowy w Tuchowie po­

daje do powszechnej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia przyznanej Tarnowskiej kasie 
oszczędności od Śeba- tyana i Agnieszki Klin- 
kiewiczów resztującej sumy 33 zł. 23 ct. wa. 
z pn. zostanie realność pod lk. 137 w Tu­
chowie położona, ciała tabularnego niemają- 
ca, dłużników własna przez publiczną licy- 
tacyę w trzech terminach a to: dnia 27
grudnia 1882, 29 stycznia 1883 i 1 marca 
1883 sprzedaną.

Cena wywołania 500 zł., zaś wadyum
50 zł

Resztę warunków licytacyjnych w tu- 
tejszo-sądowej registraturze przejrzeć można.

Tuchów, dnia 21 października 1882.

b) 3/6 części ciała tabularnego wyk 
hip. 17. 250 zł., wadyum 25 zł. w. a

c) ciało tabularne wyk. hip. 147. 70 
z ł , wadyum 7 zł

Przy pierwszych dwórh terminach re 
alnośei te tylko za lub wyżej ceny wywoła­
nia przy trzecim nawet poniżej takowej sprze­
dane będą

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tute.jszo-sądowej registraturze przejrzeć 

Oraz zawiadamia się nieobecnego z 
miejsca pobytu niewiadomego Leona Bieńko 
jako współwłaściciela realnośei wyk hip. 3 
objętej wreszcie tych wierzycieli z pobytu 
niewiadomych którymby uchwała niniejsza 
wcale nie lub zapóźno doręczoną została lub któ- 
rzyby po doiu wygotowania wyciągu tabu­
larnego prawo zastawu na realności powyż­
szej uzyskali ustanowiono tutejszego adw. 
dr. Fiteruika kuratorem z substytucyą tutej 
szego adw. dr. Kohna.

Z c. sądu powiatowego m. d.
Sambor, 30 września 1882.

25er*

L. 5787. (7618 3—3)
O. k. sąd powiatowy w Bóbrce w spra­

wie egzekucyjnej Berischa;Leiby Kriega prze­
ciw Hnatowi Kiepiczowi o zapłacenie 71 zł 
rozpisuje przymusową sprzedaż w drodze pu­
blicznego przetargu gospodarstwa włościań­
skiego podld 5 w Wołoszczyźnie położonego, 
wyk hip 1 6-3 w całości, wyk, hip. I. (34 
w jednej trzeciej części, ajwykazem hip. 1. 15 
w.jednej czwartej części objętego, dłużnika 
Hnata Kiepicza własnego,w trzech na dzień 
6 grudnia 1882, 24stycznia i 26 lutego i 883 
o godzinie 10 rano każdym razem, w zabudo­
waniu tegoż sądu w wyznaczonych term i­
nach z tern, że cenę wywołania stanowi 
cena szacunkowa 327 zł. w. a , poręczne 
32zł. 72ct w. a , żegospodarstwopowyższe w 
pierwszych dwóch terminach tylko za cenę 
wywołania lub wyżej takowej przy trzecim 
terminie tylko za taką cenę sprzedane zo­
stanie, któraby na pokrycie wszelkich uależy- 
tości rządowych i ubezpieczonych wierzytelno­
ści wystarczała, żejdla wierzycieli, którymby 
uchwała sprzedaż dozwalająca doręczoną być 
nie mogła lub którzyby po dniu 15 sierpnia 
1882 prawo zastawu lub inne prawa rzeczowe 
do sprzedać się mającego gospodarstwa nabyli, 
kurator w osobie c. k. notaryusza p Teofila 
Waydowskiego ustanowionym został, że na- 
koniec wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
inne warunki w registraturze sądowej prze­
glądnąć, zaś o staniej tabularnym w urzędzie 
hipotecznym a o zaległych podatkach w e. 
k. urzędzie podatkowym wBóbrce przekonać 
się można

C. k. sąd powiatowy.
Bobrka, 26 sierpnia 1882.

L. 2576. (7564 3—3)
Na dniu 25 stycznia 1883, 8 lutego 

1883 i 1 marca 1883, każdym razem o go­
dzinie 9tej przed południem odbędzie się tu 
w sądzie celem ściągnięcia przez dyrekcyę 
Zakładu kredyt, włościańskiego we Lwowie 
przeciw Piotrowi Humeńczuk wywalczonych 
11 rat a 9 złr. tudzież reszty kapitału w 
kwocie 84 zł. 52 ct. zpn. przymusowa sprze­
daż w drodze przetargu realności dłużnika 
pod 1. k. 47 w Jajkowcach c k. Starostwie 
Żydaczowskiem położonej

Ceuę wywołania stanowi kwota sza­
cunkowa 300 zł

Wadyum 30 zł.
Resztę warunków można w sądzie tyra 

przejrzeć.
O. k. sąd powiatowy.

Żurawno, 30 września 1882.

L. 5942. (7687 3—3)
Złoczowski c. k. sąd obwodowy zawia­

damia, że w sprawie egzekucyjnej galicyj­
skiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
przeciw Dezyderyuszowi Tadeuszowi dw. im 
Górskiemu na zaspokojenie sumy pozyczko 
wej 5725 zł. 1/a ct. w, a. z pn. publiczna 
przymusowa sprzedaż dóbr częśc „Lipica 
Górna11 w powiecie Rohatyńskim Dezy- 
deryusza Tadeusza dw. im. Górskiego włas 
nych, odbędzie się w Złoczowie w zabudo­
waniu sądowem na dwóch terminach to jest 
w dniu 18 grudnia 1882 o godzinie 10 przed 
południem i w dniu a2 stycznia 1883 o 10 
godz. przed południom.

Główniejsze warunki licytacyjne są:
1. Dobra rzeczone na powyższych dwóch 

terminach niżej ceny wywołania, sprzedane 
nie zostaną.

2. Cenę wywołania stanowi kwota 
31552 zł. w. a

3. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem bcytacyi złożyć do rąk kjmisyi 
licytacyjnej jako wadyum 10 prc, sumy wy­
wołania 31552 zł. to jest kwotę 3155 zł. w. 
a. bądź w gotowiźnie, bądź w książeczkach 
galicyjskiej kasy oszczędności, bądź w listach 
zastawnych galic. Towarzystwa kredyt ziems 
lub Banku austryacko-węgierskiego, albo też 
w galicyjskich obligaeyach iudemnizacyjnych 
wedle ostatniego tychże kursu nigdy jednak 
nad wartość nominalną tychże.

Wadyum nabywcy zatrzymanem i w 
depozycie sądowym złożonem będzie, a o ile 
w gotowiźnie byłoby złożone, w cenę kupna 
wiiczonem zostanie

Wadya innych licytantów po ukończe­
niu licytacyi będą im zwrócone.

4. Wierzytelności hipoteczne, któryehby 
pazed uraiówionym terminem wypowiedzenia 
wierzyciele przyjąć nie chcieli, winien n a ­
bywca na poczet i w mia ę ceny kupna na 
siebie przyjąć.

5. Gdyby dobra te w tych dwóch ter­
minach nad lub przyaajmięj za cenę wywo­
łania sprzedane nie zostały, nat-nczas dla 
ułożenia ułatwiających warunków licytacyj­
nych wyznacza się w sądzie tutejszym od­
być się mają >y termin na dzień 23 stycznia 
188-3 o 10 rano z tem o maj mieniem, że 
niestawający na terminie wierzyciele hipo­
teczni jako do większości głosów stawających 
przystępujący uważanymi będą.

Dalsze warunki licytacyjne i wyciąg 
hipoteczny mogą być przejrzane w registra­
turze tusądowej,' zaś względem podatków za­
ległych i innych należytości pierwszeństwo 
przed wierzytelnościami hipotecznymi mają­
cych odseła się nabywcę do właściwego c. 
k urzędu podatkowego

O tej licytacyi zawiadamiamy strony 
i znanych wierzycieli hipotecznych do rąk 
własnych, tych zaś, którymby z .jakiegokol­
wiek bądź powodu niniejsza uchwała licyta­
cyjna lub dalsze w tej sprawie egzekucyj­
nej na przyszłość wydać się mające uchwały 
albo wcale albo nie na czas doręczone być 
nie mogły, przez tymże na ten cel równo­
cześnie ze substytucyą adw. dra Majakow­
skiego w osobie adw. dra Heynego ustano­
wionego kuratora i przez nhiejszy edykt

Złoczów, d. 14 października 1882.

L. 10031. (8026 3— 3)
Dnia 12 grudnia 1882, duia 15 stycz­

nia 1883 i dnia 13 lutego 1883 o godzinió 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie pu­
bliczna sprzedaż 8/48 części ciała tabular­
nego wyk. hip. 3 dla wsi Pianowic objętego 
.3/6 części ciała tabularnego wyk. hip. 17 
dla wsi Pianowic objętego, i ciała tabular­
nego wyk. hip. 147 dla wsi Pianowic obję­
tego w sprawie Abrahama Meilecha Gartne- 
ra przeciw nieobjętej masie Oleksy Szewczyk 
i Ewie Szewczyk o 80 zł z pn.

Cena szacunkowa w ynosi: 
a) 3/48 części ciała tabularnego wyk. 

hip. 1. 3. 15 zł. 60 ct., wadyum 1 zł. 56 ct.

G u s t a  L w o w sk a  N r  2 7 4  s

81- ^1144. (8070 3—3)

f t u t t f c m s d H t u g .

C te fc iu t t g  &ev a u §  fie& cr uttfc fiutKjent S ta lli:  
fett e is e u g tc it  l i l c U d o u H g ś s  itttb ź l i t ś o i i :  , 
f tm tg S g e g e u fta u b e  f u r  Ute f. f. fiatt&nteljr. j

_ ‘S a S  f f. 9D7inifterutm fu r  Banbeśocr*  
ilje tb igung bcabfidjtigt bie a u ś  Beber uitb ratt* 
t)em Ś M b fe lt  erjeugten fertigen 83 d le ib u u gś*  
unb 21uśru ftungJ*8orten , forcie eoentuefi aud) 
9J7aterialien, beren SBefcfjaffurtg f i k  bie !. f. 
Banbw eljr (einfdjliejjltd) beś Ban b ftu rm e ś in  
X i r o l  unb S o r a r lb e r g )  erforberficE) ift, im . 
SOBege ber s$u oa t*3 rtb itftr ie  het t fo u fo r t ie tt  
fidjerjuftellen. \

2 )te fe 8 ie fe ru ngś*3 id )e rftp fiu n gbe k ifftie ne  j 
99effctbunqś= unb 9 Iu śr itftu n gś*@ o rte n  f ik  bie 
!  E. 2anbmef)r, Weldje in  bern, bem 93ertragś* 

© ntw urfe  (jug le id ) lic fo itbe rc  B ic fe r u t t g S s

dsia BO listopada 1882.

fBe&tttgttiffe entljaltcnb) angefdiloffenen 
jfidjnifje angefut)rt etfdjekten,

8 u r 97id)tfd)nut fitr bie t)ierauf 97eflctti* 
renben l)at im Ślfigemetnen ju  bienen:

I. $ u r Dffcrtoedjanblung werben nur 
folibe ititb ooKEommen letftungśfaljige Snbu* 
fkielle jugelaffen. SMefelbett nkiffeit fid), unter 
fotibarifdjer SSftpflidjtung, juctner ©efellfdjaft 
oereincn uub in biefer SBeife alś gefettfdjaft* 
lidje foltbarifdje Unternei)mer ityren Btnbot eirt- 
bringen.

2If;ien=UntcrncI)mungcn, banu tperfonen, 
toeldje tu ben im 9Md)śratf)e Oertretenen ®o* 
ntgreidjen unb Banbent bal @faatśburgerred)t 
nidjt t)aben, firtb uoit ber Sewerbuttg um biefe 
Bteferung auśgefdjloffen.

Um bie i8etl)eitigung att ben Bteferungen 
fiir ba§ 21erar auf roeitere Slmfe auśjubel)nett 
roerben Ijier, bei gleid) giinftigen Slnboten unb 
Tłefcrenjen, in erfter fRei^e folĄe ©efellfdjaften 
beriidftdjtigt tuerbett, Derett 9)łitgltc!>er ttidjt 
fdjott j a  beu Stonfarticu fiir hic nBcraantintug 
unb &tt£viiflmtg be§ t .  f. ^ec rc#  gc^orctu

II. SDie Dfferenten tjaben bie ©aratttien 
fitr it)re 2etftuugśfdl)tgfeit nnb 5Serld|lid)feit 
nadjjuweifen, unb ju  biefem 93e£)ufe bie ©in 
fenbung etneś, non ber ^anbelś* unb ©rwerbe 
fammer ober, too eitte foldze nidje beftefjt, non 
ber politifdjett iBefjorbe auśgefertigteu Sertifi* 
fateś ju  ocranlaffen.

Dfferte, ju  weldjett foldje Sertiftfate nidjt 
beigebradjt finb, bleiben unberitdfid)tigt.

III. SUle jn r Vlufertigung oott iBeflek 
bttng§= unb 2lu§ruftuugS=(Sorteu, fotoie ju r 
©rjeuguttg ber fjiefiir beftimmten DJłaterialien, 
oott ben Offerenten citf eigene ©efa^r unb 
Soften beuu^t toerbenben gubrileit unb fonfti 
gen @!abliffemcnts(®efaturś= nnb StonfeEtioni 
Śtnftatten) finb ber kontrole ber Banbtoef)roer 
roaltung unterroorfen ©3 fiub ba^er biefelben 
in bem Dffertc genau ju  bejetĄnen

IV. ®te 5lnbote fonnen nur auf bie£ie= 
ferung ber ©efammierforberniffe lauten

V. g ik  bie @id)erftettnng ber etujuge* 
lyeubett iBcrtrag§T8crbinblid)leiten l)aben bie 
Uuteruetjmcr ferttgc SeE[etbung3= nnb ?lu3ru 
ftungS-Sorten in ber betlattfigen £ol)e oou 
110.000 fi be§ ©elbiueril)e§ naci) ben Śeftim* 
mitngen ber befottberen Sebingniffe an baź f 
E. Sanbtoei)r = SIu§rujtung3 = §aup t = 2)epot itt 
JCieu nnb bejiei)nng§roeife an ba3 BanbeSfdjit 
^en= 'luSruftungS^iDepot in SnnSbntd auf ©e 
fatyr unb Peoften ber ©efcllfdjaft al§ „Sffiaaren* 
,faution“ nbjuliefern.
®ie Offerenten tjaben iujbem Offcrte beftintml an= 
jugeben, ob, in tneldier §bl)eitub unter toeld)en 
Sebingungen fie fitr biefe §u leiftcnbe 2Baaren< 
Słaution eitte SSerjinfung ettoa beanfornefien 

sBetm Śtontra£tS=3lbfd)Iuffe ift jebo^ eine 
©elb^Kaution enkueber itt Śaarem  ober in jum 
Sautiou«=©rIage gefr^ltd) geeigueten 2BevtE)pa» 
pieren im 93ctrage óon jtoanjig jaufenb  (20.000) 
©ulbeu ju  leifteu

Sorfenmajjtge SBertĘińapie.re tuerbett, fo  ̂
fern beren ®ur»roertl) u u te r  bem SRominaD 
toertlje fte£)t, ju  bem sT6iener .53brfen^ttrfe be§ 
©riagż^ageS, fonft aber nur nad) bem 37o 
minaltoertlje angenonimen.

"Die ©elb=SEaution rotrb, bei ber f. t. 
Sanbee^auptEaffe in SBiett jtt erlegen feirt

®iefe ©clb-Skmtiort toirb, wenn bie 
2Baaren= &'aution in ber gleidjen §ot)p, nad) 
bem ©etbmertfye bered)net, bcreit§ etngeiiefert 
fein ruirb, ben UnterneEjmern junidgeftellt 
tuerbett.

V I. g i i r  bie g u lm k u n g  be§ D fferteS  ift 
eiu  23abiunt bei ber E. f. £ a n b e 8 » £ a u p t  Stafje 
in  3B ien j u  erlegen unb ift ber bariiber n t)a U  
tene S r la g fd )e tn  in  einem  uon  bem D ffertc  a lis  
g c f o u b c r tc u  l lm fd ) la g e  b erg efia lt bem ^ r d f is  
b iu m  bes t  E. 9J łin i|ter iu n t«  fiir  B anbeźoer*  
tfyeib igung e in jn fen b en , bap non bem © tla g *  
fc^eine ©iufid)i' genoiittnen tuerben fa u n , o^ne  
ba« geftegelte O ffcr t felb ft offttert ju  m iiffen  

tDer © d a g  beś SSabiitnt§ ift unter 31 n-- 
fitljrung beś S e tr a g e §  nnb ber Śefd )a ffc i;l)e it  
beSfelben (t8 a a rfd )a ft, SCertlypcptere) im  D fferte  
j u  enud ^ nen

®ie £5lp  be§ iBabtnms betragt jetjn 
Staufenb (10.000) ©utben.

®a6 iBabium fann in berfelben Seife 
erlcgt werben, wie c§ unter tfjunft V rud- 
fidjtlic^ ber @elb=Staution beftimmt wnrbe. ^

S ie  unmittelbare ©infenbung oou 93abien 
au baS ijkdfibium be§ 1 f. 9)7inifterium§ fur 
Banbeśoertljeibigung ift fciucśfaWS geftattet, 
unb witrbeu berlci Slabien ben ©rlegern, oljue 
weitere t8eritd)id)tignng ti)rer Dffertc, fofort 
jutudgeftellt werbett. ©benfo werben Dffertc, 
fiir wddje ba3 tBabium gar nid)t ober nidyt 
oolljdfyltg erlcgt wurbe, nief-t berudfidjttgt.

®cit 37id)terftd)ern wirb, fogleicf) _ nad) 
erfolgter ©ntfĄeibuttg ubet bat ©rgebnifj ber 
Dffertoerl)anblung, mit bem bielbejuglidjen 
SefĄeibc ber ©riagfdjeiit iiber ba§ erlegte33a-- 
bium jurudgeftellt, gegen beffen 31bgabe i^nen 
bie E £. Sanbe3=§aupt£affe tn 9Bten ba3 BSa= 
bium ruderfolgen wirb.

SSabium ber ©rftcb)er Wirb al§ ein 
jEljeil ber © elb^auttou jitrudbeljalten unb 
wtrb lebtere iiber SBeifuttg be§ E E SD?inifte= 
rium3 fiir Sunbesocrtljeibtgung auf bie im 
tpnnft V angegebeiteit §b^e ju  ergdnjen fein 

VII. ®er sBcrtrag wirb auf ftktf 3at)te, 
mit cbentueller SSerldngerung oon3al)r ju  3at)r 
abgef^loffen unb beginnt mit erftem Sduner 
1883. 3 m leiąteren Satjre wirb bie ©efellfdiaft

j bie 2Baareu=®auttott bt§ ©nbe (Septentbcr ab* 
> ju lie fern  f)a6en ® ic  @ efellfd)aft w irb  aber 

oerpflidjtet fettt, a u Ą  anbere eoentuell notb* 

w enbig werbeube Sieferungen, nam entlid ) im  
g a H e  etner SJłob iltfiruug, fd)0tttm  S a b r e l8 8 3  
oe rtrag śm a B ig  jtt effeftitiren.

g i i r  bie ju  liefernben © orteu  unb 9Jta= 
terialieu fetufc^ltejjitĄ ber S B a a r e n ^ a n t io n )  
werben a l§  SJłajtmuttt bie jewetltgen © inl)e ilź* 
preife, weld)e fu r  _ba§ gleidye S o n fo r t iu m  be§ 
§e e re §  feftgefe|t finb, gejafjlt u nb  e§ w irb  aud) 
ber betm §eere  oereittbare tperjcntdftacfilafj oon  
ber Se rb ten fk i& u m m e be§ grteben§=© rforber=  
ntffeS ju  © unften  ber £anbw et)c» i8erm attung  
abgered)net. 9 łu r  r u d f i^ t l iĄ  ber © tru p frn  ju  
i^ a n ia lo n s ,  beg © trupfenftiideS  ju r  @ ia W )a lf*  
ter*31nl)dngEette, be» gabe lfbrm igen  @ trupfeu=  
ftiidc§, beź S łafenriem ens m it Eurjen S a d e n *  
ftitden, beś K innrientenź m it 9ting, be§ 8 d )le if*  
jiige lg  unb  ber SBerfjeugtafdje fiir © d)Ufter Wer* 
bett bie p re ife  felbftftdnbig oereinbart 33?jiig* 
lid) biefer 8ortett ift bal)cr ber fiir ba §  gan je  
erfte S e rtra g S ja ljr  geltenbe © in ^ e itśp re is  im  
D ffe rle  anjngeben.

VIII. ŚDie fur biefe lanbwet)r*drurifd)e 
Steferung§*Unteruel)muug weiterś feftgefcpten 
Sfbtuguugen, welcfje itt ben bcfaubrreu !8c: 
Hingniifeit jitfammengefapt fittb, fomieit il)rem 
oollen Sn^alte naĄ beim £epartemcnt V be§ 
f. E. S)łiniftertum§ fiir BanbeśOert^etbigung 
etngefeljcn werben

IX ®ie Unterne^mer Ijabcr. in bem Df* 
ferte au§bvitdlićĘ) ju  etmdlmen, bafe i^nen bie 
Bieferung»=S8ebtngniffe nnb tprobemufter, bunn 
bie 5łonfe£tionś*18efd)reibungfn oollfommen be* 
Eanttt finb. 2)iefelben tditnen iiber bie ttad) ben 
befonberen SBebingniffen itt SBien unb gnttl* 
brud einjultpfernben ©egenftdnbe bei bem Bartb* 
we^r*31u3ruftung3*|)aupt*®epot itt 2Bten, riid* 
ftd)tlid) jeuer fur bie Battbeefd)it^en in Stirol 
uub ©oratlberg aud) beimSanbeSfd)uken=21ug* 
ruftung§*©epot tn 3nnśbrudeingefel)en werben.

9 itid fid )tlid ) ber betm E. f. 93 łontur§*® epot 
97r. 1 in  S r u n n  einjuliefernbett © egenftanbr 
f iir  _ bie f. E. 2anbw e l)r=® anallerie  finb  bie 
SOłufter, SIonfcfiiottśsiBcft^reibuugen te. beś fte* 
l)enben ^eerre? ma^gebenb, u nb  e§ fan n  oon  
beufelben bet btrfem 2)ep t © in fid jt gettonimen 
werben.

91 ud) t)aben bie Dfferenten ju  erfldren, 
ba^ fte fid) be§ 9łudtrittś*Sefugniffe§ unb 
ber im § 862 beś allgemeinen biirgerlid)en 
©efe^buc^eg, battn in ben Slrtifeln 3l8 nnb 
319 be§ ,jpaubel§*©efe|3bud)e§, uormirten gri* 
ften fiir bie Slnna^me itjreś Śerfpredtenś auś* 
briidlid) begeben

©nblid) Ijaben bie Tlłttglicber jeber ©e* 
fetlfd)aft ©tnen au§ i^rer 3Jłitte al§  ®cvtvcter 
ber ©cfeUfdiaft, unter 9Ingabc fetner geuauen 
Blbreffc, tat Dfferte bcfonbcrS ju bejeid)iten, 
an weldjcit alfę Sluftrdge unb ifieftellnngen 
oon @eite beś ffl7ittiftenuniś fiir Sattbesoer* 
t^etbigttng ober citicr anberen Banbwepr*33e* 
^orbe ju ergel)en l)aben, mit welt^en alle auf 
baś £tefentitgśgcfd)dft fid) bejiel)enben igerEjan* 
bluugen ju pflegeu fein werben uitb ber bie 
im Sertrage bebuttgenen 8ul)lungen ber SBer* 
bienftbetrdge im 9iamett aller gemeinfd)aftli* 
djen Untemel)mer ju  brlteben unb ju  quittucn 
tjaben wirb.

X. ®iejenigeu fid) ju  @efeHfd)aften fon* 
ftituirten Snbuftriellcn, weld)e fic£) an biefem 
nitternelimeit betljeiligen wollcn, I)aben bie 
fĄrift(id)en, geftempelten unb ocrficgeltcit Dfferte 
langftcn-c fitś 11 <SejcmBer 1882 , 12 Ul)V 
91iittng§, birefte an baś tjkafibium beś f f. 
3Jthufterinmś fitr Banbeśoeriljeibigung ein* 
jnfrnben.

S m  telegrafifd)en wege ober nacf) bem oben 
feftgrfc^ten tp rd flu fio d crm in e  einge langtc unb  
jene Dfferte, weld)e burd) fein aŚaoium  gefi* 
djert (^ u u E t  VI) unoo llftdnb ig  ober unbeut* 
lid) finb, ober ben aitfgeftdlten S leb iugu u ge n  
ntd)t entfpred)en, werben nidjt beriidfid)tigt.

® aś f. f. aitiuiftenum fur Banbcśoer* 
tljeibigung Defalt fid) baś jBcd)t oor, bie 31tt* 
bote nad) eigenen ©rmeffen anjunchmett ober 
bie Dfferte juritdjuwctfen, fowic mit eiujelnen 
ober mel)teren Dfferenten in ndf)ere 93erf)an* 
bluug ju tretrn.

' ®ie Dfferte finb fur bie ©cfellfdjaften 
oom Slłomente ber UeberrcićĘ)uug, fur bie f. f. 
BanbwelpiBerWaltung aber erft banu redjtś* 
oerbinblid), Wenn bie ©rfteljer oott ber erfolgten 
31nnal)me it)rer Dfferle feitenś bel f. E. iDIitti* 
fteriuml fik BanbeśOert^eibiguug oerftdubigt 
worben finb

9Ittf ©rttnblage ber gencbmigten Dfferte 
werben oom £ f. 9Jhniftenitm fitr Sanbcśoer* 
tljeibigung namenl ber £. f. 2anbm?l)r*SBerwal= 
tuug mit ben ©rftebern fdrmltdje 93ertrag§* 
Urfimbett aitśgefertigt.

S o llt e  ftd) etuc ®efcHfd)aft W eigern, biefe 
23ertragś=Uvfunbe unterfertigen ober ber jtt 
beren U u te rfe rt igu ug  tro^  au  fie ergangetten  
© in la b u n g  nisfjt crfdjeiuett, fo oertritt b a ś  
geneljmigte Dffert, in  93erbinbttng m it biefer 
feunbm ad)ung unb beu befonberen © eb ingn iffen  
bie 8 t d l c  eineś fd)riftlid )en 33erragc§. 2)ie 
B anbm e l)r* iBerw altung ift berrdjtigt, eine foldye 
33erwetgerung ber U n terfd )rift  a lś  SBertragś*

: brud) ju  bel)anbelu unb  m it ben im  §. 17
I ber befonberen ® eb ingn iffe  oorbebaltenen 9Jła^*
; regeln OorjugeI)en.

; S B i e n  am  16 97ooember 1882. 
l>ant I. f. fUłtniflcrimn fitv Banlie§Uevt^et= 

Dtgung^
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L 12474. (8050 2—3)

W dniach 20 grudnia 1882, 22 stycznia 
1883, i 22 lutego 1883 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż połowy realności pod Lk. 
43 w RalUowie położonej wyk. hyp. 208, 
344 i 345 objętej w sprawie funduszu gmin 
dawnego państwa kameralnego Samborskiego 
przeciw Józefowi Paff, Janowi Krepil, Mi 
chałowi Krepil, Janowi Hupenthal i F ilipi­
nie Kroker pto 100 zł. zp n.

Cena szacunkowa wywołania wynosi
585 zł. w. a. wadyum 58 zł 50 et. Przy
pierwszych dwóch terminach realność tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, przy trzecim 
nawet poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wrolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego m. d.
Sambor dnia 30 września 1882.

L. 4545. (7764 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Andrychowie 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
I. Israelego w kwocie 155 zł. 82 ct. w. a 
z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym na 
dniu 29 stycznia, 26 lutego i 2 kwietnia 
1883 każdym razem o godz. 10 rano, przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1 
k. 93 stary, i 1 nowy w Sułkowicach poło­
żonej solidarnych dłużników małżonków Szcze­
pana i Magdalenny Pikoniów własnej

Cena wywołania wynosi 240 zł. w. a.
Wadyum 24 zł w. a.
Na wypadek sprzedaży powyższej real­

ności wyznacza się równocześnie termin do 
wykazania należności i płynności wierzytel­
ności na dzień 7 maja 1883 o godzinie 10 
rano.

Protokoły zajęcia i oszacowania tudzież 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo­
żna w tutejszo-sądowej registraturze.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiony został p. adw. dr. Iw ańs­
ki w Wadowicach.

Andrychów, d. 14 sierpnia 1882.

n. 6 haer. własnej, na dniu: 14 grudnia 
, 1882, o godzinie lOtej przed południem,
! w tymże sądzie obwodowym pod następu- 
: jącerni warunkami:

1) Cena wywołania wynosi 493 zł. 
67 ct. w. a.

2) Wadyum stanowi kwota 60 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, tu­

dzież wyciąg tabularny i akt ocenienia są 
w tusądowej registraturze do przejrzenie.

O czem się niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu wierzycieli hipotecznych He­
lenę Jartymowiczową, Reginę i Franciszkę 
Kałuszową, Jana Szobczyńskiego, tudzież 
tych wierzycieli, którzyby po 23cim grudnia 
1879 prawa hipoteczne d'- tej części real­
ności uzyskali, lub którymby uchwała licy­
tacyjna bądź wcale, bądź wcześnie dorę­
czoną nie została, zawiadamia z tem, że do­
tyczącą uchwałę ustanowionemu kuratorowi 
adw. drowi Rosenbergowi doręczono.

Stanisławów, 28 października 1882.

31. 1560. (8091 2—3)
S? unbma d j j ung ,  

womit bon @eite be§ fjiejigen f. f 83etten= 
3flagajtn§ ju r aflgemeinen $enrituijj gebradjt 
toirb, bajj bet bemfelben tn ber 8lnttg=$anj<Tet 
©trtjjer ©affe SRr. 27 ben 4 Sejetitber 1. 3. 
SSormittogS 10 Uljr eitte fdjriftlidje Dfferh 
SSer^anblung toegen Aulmittlung ber @id)er= 
ftetlurig3=^5reife fur bie Bieferung nadjfteljenber 
©ijenbeftanbtljetle ju  ben neufonjtruirten mi= 
litarmrarijdjen @i|enfabalett» ju r 25ecfuttg be§ 
SBebatfeS jur ba» Saljr 1883 unter folgenben 
Sebingungen borgenontmen werben totrb:

1 83efteljt bie appropinatibe 3at)re§-'@r= 
forbernijj itt :
300 ©tiid neuen SafcaletLgujjen;
300 „ „ SBinleljdjienen;
300 „ „ fjorijnntalen f5taciJê fen ?
150 „ „ bertifale 93erbutbungSfpan=

gen;
„ beroegltdje SKrmljaggen ;
„ gjujjpjannen;
„ S8retG2Bibetf)aggen;
„ i8rethSSerbinbung§t)aggen;
„ iJłteteu jn  SSerbinbunggfpan* 

gen;
„ jjłietenjn 33rett»2i5iberf)oggen; 

„ SSerbinbungS-
liaggen;

„ Ułieten jn  betuegltcljen 21rm= 
liaggen;

2. StRujjen bieje S3e[tanbtf)eile genau nad) 
bem beim £emberg’er unb ©jernoioi^er 33etten= 
2Jłagajiu ju r Slnfidjt erltegenben ŚJiuftcr an= 
gefertigt fetn.

?lHe loeitere S3erpflid)tmtgen fonnen tn 
ber StttniSlanjlei be§ obigen SJtogajittS einge= 
jehen werben.

I. aftilitdrsSBettensSftagajin. 
Semberg, am 23 Sltobember 1882.

L. 15685. (8084 2— 3)
0. k sąd powiatowy miej. deleg po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
iż na zaspokojenie pretensyi Salamona Ju- 
denfreunda przeciw Romanowi Kaczan w kwo­
cie 200 zł. z pn.. odbędzie się w d n iu : 22go 
grudnia 1882 o godz. 10 rano, jako czwar­
tym terminie licytacyjnym pod warunkami 
ułatwiającemi w tymże sądnie egzekucyjna 
sprzedaż w drodze licytacyi realności pod 
1. k. 58 w Pobereżu położonej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej, Romana Kaczan 
własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 390 zł. 
Wadyum wynosi kwotę 19 zł. 50 ct.

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
akt opisania i oszacowania są w tus. regi­
straturze do przejrzenia

Stanisławów, 27 października 1882.

Upadłości.

1000
1000
2000
2000
500

4000
4000

1000

L 2503. (8087 2— 3)
W tutejszym sądzie na zaspokojenie 

sumy 100 zł. z pn. przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod Nk. 174 w Dorozo- 
wie położonej do masy spadkowej po ś p. Te­
odorze Hankiewiczu należącej na rzecz Za­
kładu kredytowego włościańskiego dnia 15 
stycznia, 13 lutego i 13 marca 1883, każdym 
razem o godzinie 10 rano przedsięwziętą 
zostanie. Cena wywołania 350 z ł , wadyum 
35 zł, dalsze warunki i akta w tutejszej re­
gistraturze do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy 
Łąka, dnia 24 lipea 1882.

L. 12681. (8080 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia preten­
syi Stanisławowskiego banku zaliczkowego 
w resztującej kwocie 900 zł. w. a. z 15 pr. 
odsetkami od lOgo kwietnia 1876 bieżą- 
cemi, tudzież kosztami w sumach 6 zł. 17
ct. 6 zł 25 ct. 3 zł. 72 ct. 5 zł. 40 et.
4 zł. 2 ct. 5 zł. 1 ct. 2 zł. 50 ct. i 8 zł.
91 ct. w. a. odbędzie się na rzecz tegoż
banku zaliczkowego przymusowa sprzedaż 
jednej czwartej części realności pod 1. kons. 
8y* w Stanisławowie położonej, dłużnika 
Jozefa Jackowskiego jak dom. H pag. 250

L. 15933. (8064 3 - 3 )
O k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

ogłasza, że na całym majątku ruchomym A- 
braehama Lichtmana kupca w Buczaczu, tu­
dzież na majątku tegoż nieruchomym poło­
żonym w krajach w których ustawa konkur­
sowa z 25 grudnia 1868 obo wiązuje, postępo­
wanie konkursowe, wprowadzonem zostało, 
że kierującym komisarzem c. k. adjunkt są­
dowy Rybczyński w Stanisławowie, zaś ad­
ministratorem tymczasowym adw. Dr. Hu- 
brich w Buczacza mianowanym został

Rzeczą jest wierzycieli konkursowych 
swe wierzytelności chociażby co do takowych 
spór gdziekolwiek był w toku do dni 60 od 
tego ogłoszenia w tutejszym sądzie dla uni­
knięcia skutków z zaniechania lub spóźnie­
nia zgłoszeń wynikających zgłosić i na ter 
minie dnia 12 lutego 1883, o 9 rano płyn­
ność takowych i klasę wykazać, ksóry to o- 
statni termin jako ugodowy się określa. Na 
tym terminie wolno będzie zgromadzonym 
wierzycielom do zarządu i wydziału inne o- 
soby zaufania powołać.

Celem zatwierdzenia mianowanego przez 
sąd administratora lub wyboru innego tegoż 
zastępcy i członków wydziału ustanawia się 
termin na 18 grudnia 1882 o godź. 9 rano 
każdym razem w biurze I  tutejszego sądu.

Wierzycieli po za obrębem tut. sądu 
zamieszkałych wzywa się by pełnomocników 
do odbierania uchwał sądowych tu zamie­
szkałych, sądowi wskazali inaczej dla nich 
kurator ustanowionym być by musiał.

Dalsze ogłoszenia umieszczane Dędą w 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej”.

Stanisławów, 22 listopada 1882.

Kaspra Pałki parc. katastralnej Nr. 773 w 
gminie Rudno, w okręgu c. k. sądu powia­
towego w Chrzanowie położonego, według 
ustawy krajowej z d. 20 marca 1874 1. 20 
Dz. ust. kraj. wygotowany za księgą górni­
czą poczynając od dnia 9 maja 1882 uważa­
ną będzie, a od tegoż dnia wolno takową 
przeglądnąć w e. k. sądzie krajowym w Kra­
kowie, jak również, że od tegoż dnia wszel­
kie nowe prawa, czy to własności, czy za­
stawu czy jakiebądź inne prawo hipoteczne, 
odnoszące się do nieruchomości księgą gór­
niczą objętej, jedynie przez wpisanie do tej 
księgi może być nabyte, ograniczone, prze­
niesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionej księgi 
hipotecznej c. k. sąd krajowy wzywa:

a) wszystkich którzyby na podstawie ja ­
kiego prawa, przed otwarciem tej nowej 
księgi hipotecznej nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych, odnosząc 
eych się do stosunków własności lub posia­
dania, a to bez różnicy, czyby ta zmiana 
przeż dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić miała.

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tej nowej księgi hipotecznej na­
byli do jakiej nieruchomości wpisanej w te 
księgi lub do jej części jakie prawo zastawu 
służebności lub w ogóle jakie inne prawo do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego na­
leżące wpisane być mają, a j«ż przy założe­
niu nowej księgi gruntowej tamże wpisane 
nie zostały, aby z temi prawami zgłosili się 
do c. k sądu krajowego w Krakowie najda 
lej do dnia 31 stycznia 1884, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia tego 
terminu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw osobom 
które prawo hipoteczne na podstawie wpi­
sów, w nowej księdze hipotecznej zamieszczo­
nych a niezaprzeczonych, w dobrej wierze 
nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym, a od 
obowiązku zgłoszenia się w tymjj terminie z 
pomieni.onemi prawami łub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już było zapisane w dawniejsze 
księgi hipoteczne, w miejsce których no­
wa księga wstępuje, było wiadome z jakiej 
rezolucyi sądowej, lub jest przedmiotem do­
chodzenia, w skutek podania lub skargi przed 
sąd wniesionej.

Kraków, 7 listopada 1882.

opieki nad małoletnim Arie czyli Adolfem 
Orange na wniosek opieki tegoż i sądu o- 
piekuńczego na czas nieoznaczony.

Sambor, dnia 22 listopada 1882.

L. 7116. (8103)
C. k. sąd powiatowy w Tłumacza ogła­

sza, iż z powodu zakładania księgi gruntowej 
w gminie Kutyska miejscowe dochodzenia 
4 grudnia 1882 rozpocznie.

Każdy mający prawny interes w zbada­
niu stosunków posiadania może się zgłosić i 
wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub o- 
chrony swych praw za stosowne uzua. 

Tłumacz, dnia 24 listopada 1882.

L. 95 (8081 —3)
Oelem powzięcia uchwały co do pozby­

cia z wolnej ręki młyna parowego do masy 
rozbiorowej firmy S. Freund należącego za­
praszam wszystkich wierzycieli tej masy na 
dzień 14 grudnia 1882, na godzinę 10 rano 
w biurze I tutejszego sądu.

Stanisławów, 27 listopada 1882.
R y b c z y ń s k i  

c. k. komisarz konkursowy

L. 222. (8097)
Komisya hipoteczna przy Prezydyum 

sądu obwodowego w Tarnopolu składa arku­
sza posiadania i inne akta służyć mające do 
założenia księgi gruutowej gmin katastral­
nych: Zielona, Szydłowce, Samołuskowce, do 
powszechnego wglądnienia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą w sądzie 
Husiatyńskim do 16 grudnia 18-2; w któ­
rym to dniu dalsze dochodzenia prowadzone 
będą.

Tarnopol, 27 listopada 1882.

Kuratele.

L. 4317. (8072^2— 3)
W sprawie masy rozbiorowej Dawida 

Pohoryllesa czynię wiadomo, że Abraham 
Czobau obranym został zawiadowcą tejże 
masy rozbiorowej.

Husiatyn, dnia 25 listopada 1882.
B r a u n  

c kr. sędz. pow. jako 
komisarz konkursowy.

L. 1638. (8088 2—3)
Uchwałą c. k. sądu obwodowego w 

Złoczowie z dnia 1 kwietnia 1882 1. 620 
uznany został Maksym Balas z Szyszkowiec 
za marnotrawcę.

Kuratorem tegoż ustanowiono Pawła 
Popetysyna z Szyszkowiec.

Z c. k. sądu powiatowego 
Załoźce, dnia 15 kwietnia 1882.

Księgi gruntowe.
L. 25632. (•' 075 2 - 3 )

Na polecenie c. k. sądu krajowego wyż­
szego c. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 
do wiadomości, że projekt nowej księgi hi­
potecznej dla pola górniczego Sta. Helena, 
składającego się z 4 miar górniczych poje­
dynczych na odkrycie poczynione na gruncie

L 7113. (7927 2—3)
Uchwałą c. k. sądu obwodowego w 

Stanisławowie z 9 września 1882, ]. 12453 
uznano p- nsyonowanego e. k. inżynira F ran ­
ciszka Łazowskiego umysłowo chorym.

Kuratorem jego p Tadeusz Kopystyń- 
ski ze Lwowie.

O. k. sąd powiatowy 
Nadworna 27 września 1882.

L. 15028. (8025 2 - 3 )
O. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Samborze uwiadamia, że uchwałą 
c. k. sądu obwodowego w Samborze z dnia 
19 listopada 1882. I. 13069 zarządzono w 
myśl przepisu §. 251 ust. cyw. przedłożenie

L. 4397. (8032 —3)
Wskutek uchwały e. k. sądu krajowego 

we Lwowie z dnia 18 listopada 1882, 
1 49694 uznany został Wawrzyniec Łasz- 
czewski z Mostów wielkich marnotrawcą i 
nadano mu kuratora w osobie Wicentego 
Dworzaczka

O. k. sąd powiatowy 
Mosty wielkie, dniaJ21 listopada 1882.

L 7174. (7888 3— 3)
C. k. sąd pow. w Czortkowie uznaje 

Iwana Szurygąjło z Dżuryna marnotrawcą i 
ustanawia dla niego kuratorem Pawła Bo- 
siaka.

O. k. sąd powiatowy.
Czortków 9 września 1882.

L. 6017. (7977 1— 3)
C. k sąd powiatowy zawiadamia, iż 

Stanisław Kolasa z Osieka za mornotrawcę 
uznany i pod kuratelę oddany został.

Kuratorem ustanowiono Wojciecha Gros­
sa z Osieka.

Kęty, dnia 28 października 1882 r.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 13906. (7730 2 —3)

O. k. sąd obwodowy tarnowski podaje 
do wiadomości, że Franciszek Brosz przeciw 
niewiadomemu z miejsca pobytu Wilhelmowi 
Gaździe o zapłacenia sumy wekslowej 120 
zł w. a. skargę wniósł, w skutek której 
nakaz zapłaty tej sumy dnia dzisiejszego 
wydany i kuratorowi dla tego pozwanego 
w osobie adwokata dra. Malawskiego ze sub- 
stytucyą adwokata dra. Gałeckiego zamiano­
wanego, doręczony został.

W Tarnowie, dnia 2 listopada 1882.

L. 47076. (7817 —3)
C. k. sąd krajowy lwowski wzywa po­

siadacza książeczki galic kasy oszczędności 
Nr. 21363 na imię Józefy Florek wystawio­
nej, i na 20 zł. a. w. opiewającej, ażeby się 
w przeciągu 6 miesięcy do tegoż sądu zgło­
sił, inaczej bowiem powyższa książeczka 
wkładkowa za umorzoną uznaną zostanie. 

Lwów, dnia 4 listopada 1882.

L 17838. (7746 2 - 8 )
O. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnowie, wzywa niniejszem nie­
wiadomego z miejsca pobytu Jakóba Sturm- 
dorfa, ażeby w przeciągu jednego roku o- 
świadczenie do spadku po Zallelu Sturm- 
dorfie, dnia 24 lutego 1881 w Tarnowie bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
zmarłym, wniósł, gdyż w razie przeciwnym 
postępowanie spadkowe ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z kuratorem dla niego w o- 
sobie adwokata dr. Ringelheima ustanowio­
nym przeprowadzone zostanie.

Tarnów dnia 3 listopada 1882.

L. 1442 (7765 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Limanowy u- 

wiadamia że w dniu 20 października 1880 
zmarł Jędrzej Kapturkiewic z w Zamieściu 
z pozostawieniem kodycylu ustnie w obec 
dwóch świadków z działanego.

Ponieważ miejsce pobytu spadkobiercy 
Jakóba Pucha wiadome me jest, przeto wzywa 
się go niniejszym edyktem aby w przeciągu 
roku jednego licząc od dnia niżej wyrażone­
go, zgłosił się i wniósł oświadczenie przy­
jęcia spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z kuratorem Błażejem 
Kasperskim dla niego ustanowionym.

O. k. sąd powiatowy 
Limanowa, 30 maja 1882.

L. 13062 (7762 2—3)
Tarnowski c. k. sąd obwodowy usta­

nawia dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Leiby czyli Lewka Nossek Hofjuda 
a względnie dla nieznajomych jego spadko­
bierców lub prawonabywców wskutek wyto­
czonego przeciw niemu przez Józefa Clement 
pod dniem 14 października 1882 1. 13062 
pozwu o wyeliminowanie i wykreślenie su­
my 50 #  hol. z pn. w tabeli płatniczej 
ceny kupna dóbr Partyń z przyległośeiami 
z dnia 17 maja 1839 1. 1015 na 55 miejscu 
dla Leiby czyli Lewka Nossek Hofjud umie­
szczonej, kuratorem adw. dra Malawskiego 
z zastępstwem adw. dra Psarskiego. Dekre­
tując pozew ten do postępowania pisemnego 
z zakreśleniem terminu celem wniesienia 
obrony do dni 90, wzywamy pozwanego, aby 
albo dostarczył kuratorowi potrzebnych środ­
ków obrony, alb) też innego zastępcę sobie 
obrał i o tem sądowi doniósł, ileże inaczej 
skutki zaniechania tego sam sobie przypisać 
będzie musiał.

W Tarnowie, dnia 19 października 1882
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L. 13852 (8003)

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu jako 
sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm zbiorowych firmę Cli. 
Ehrenberg & Liebergall, handel towarów 
łokciowych w Skale, którą obaj spolnicy u- 
prawnieni są podpisywać.

Tarnopol, dnia 14 listopada 1882.

L. 43620. (7883)
O k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że firma: „Wit  
GrzywińskD restauracya i kawiarnia we 
Lwowie, w rejestr handlowy dla firm poje­
dynczych dnia 3go października 1882 wpi­
saną została i przy niej uwidoczniono, że 
właściciel firmy Wit Grzywiński takową 
swem imieniem i nazwiskiem podpisywać 
będzie.

Lwów, 14go października 1882.

wiadomość mieli, aby o tem tutejszy c. k. 
sąd obwodowy albo kuratora tegoż Jędrzeja 
Jakuba Słabego adwokata Janczurę w No­
wym Sączu w ciągu 3 miesięcy zawiadomili. 

C. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz, 22 września 1882.

L. 8430. (7865 1 - 3 )
Złoczowski c k sąd obwodowy udziela 

panu Dr. Ludwikowi Wrabetzowi, c. k. no- 
taryuszowi z siedzibą w Chodorowie, z dniem 
1 listopada r 882, ogó'ną delegacyę do prze­
prowadzenia czynności sądowych, względem 
których delegacya c. k. notaryusza jako ko­
misarzy sądowych w myśl §. 183 lit. a u- 
stawy z dnia 21 maja 1855 Nr. 94 Dz. p.p. 
jest dopuszczalną i które na podstawie ces. 
patentu z dnia 9 sierpnia 1854 Nr. 201 Dz. 
i rozporządzenia Ministerstwa sprawiedli­
wości z dnia 7 maja 1860 Nr. 120 Dz. p p. 
p. p i stosownie do §. 78 ces. patentu z 
dnia 20 listopada 1852 Nr. 251 Dz. p. p. 
do zakresu działania tegoż c. k. sądu obwo­
dowego należą, dla wszystkich miejscowości 
teraźniejszego okręgu c. k. sądu powiatowego 
w Chodorowie

Złoczów, dnia 28 października 1882

L. 4411. (7725 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie po­

daje w myśl §. 376 p. k. do wiadomości, 
że w przechowaniu jego zna dują s:ę nastę­
pujące pieniądze i rzeczy do niewiadomych 
właścicieli należą, e:

1. Od roku 1855 w spio.wie karnej 
Marcina Teligi kwota 29 kr m. k. uzyskana 
ze sprzedaży jabłek niewiadomemu właści­
cielowi skradzionych

2. Od roku 1859 w sprawie karnej 
Wojciecha Trojnara i oszustwo kwoty 40 zł. 
50 ct. i 68 zł. 25 ct. w. a. z pn. gilaresami.

3. Od roku 1861 w sprawie Antoniego 
i Tomasza Piechów o kradzież 5 zł. w. a.

4. Od roku 1862 w sprawie Audrzeja 
Kozy o kradzież kwota 10 zł. w a

5. Od roku 1863 w sprawie Wincen­
tego Daszkiewicza o zaburzenie spo ojności 
publicznej kwota 48 zł. 58 ct. w. a

6 Od roku 1863 w sprawie niewiado­
mego sprawcy kwota 21 zt > 0 et w. a. u- 
zyskana za parę koni i wóz przez sąd po­
wiatowy w Głogowie sprzedany.

7. Od roku 1866 w sprawie Ewy Ko­
łodziej o kradzież kwota 3 zł. 42 ct w. a

8. Od roku 1867 w sprawie Maryan iy 
Dudzińskiej o kradzież kwota 20 zł. w a.

9. Od roku 1867 w sprawie Wojciecha 
M  .............................................................'

rubli w dniach trzech powodowi dr. Wec-hs- 
lerowi zapłacił, lub ażeby w tym czasie za­
rzuty wniósł, tudzież że egzemplarz nakazu 
zapłaty przeznaczony dla 1. Sternfelda do­
ręczony został adw. dr. Kleinowi ustanowio­
nemu dla niego kuratorowi-

Kraków, 8 listopada 1882.

Doniesienia prywatne.

w Izydorówce
(o. p. Żurawno) 

Stryj

 _   11. U
nowaty, krwi oryentalnej. Bliższa w ia­
dom ość u zarzadu majatku Izydo> 
rowka. * " (8106 1- 7)

 J i A A A H
ś liw k i suszone świeże.

Netto 4’/2 kio. wyborne duże w paczce, fr. złr. 2.25 
„ 49/10 „ \  „ w woreczku „ „ 2 34
„ 49/10 » średnie w woreczku franeo „ 2.15

Pow idła świeże.
' Netto 41/, kio. słodkie i czyste w paczce fr. złr. 2.05
i „ 4l/a „ „ średnie „ franc: „ 1.86

Smalec czysty i  świeży.
Netto 4S/10 kio. wyborny w paczee franco złr. 4.30r.A.144:, w blaszanee 4.55

L 45465. (7839 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

do wiadomości, że wskutek podania Jana 
Obertyńskiego de pres. 16 października 1882 
1. 45465 o wydzielenie części parceli kat. 1. 
299, całej parceli 1. 471/1 i części parceli 
472,1 z majętności tabularnej Gdno w ustano­
wionym został, dla niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Jana Nepomucena Włodka 
względnie dla tegoż z życia i miejsca poby­
tu niewiadomych prawonabywców kurator w 
osobie p. adw. Dr. Majewskiego z substytu- 
eyą p. adw. Dr. Gajewsk ego, i że uchwała 
na tę prośbę powzięta do rąk kuratora do­
ręczoną została. Rzeczą przeto kurandów bę­
dzie celem przestrzegania swych pra*  od­
powiednie przedsięwziąć kroki.

Lwów, dnia 28 października 1882

L. 6233. _ (7826 1 - 3 )
O. k. Peczeniżyński sąd powiatowy w 

sprawie spadkowej po zmarłym bez jozosta j 
wienia ostatniej woli rozporząd Lenia w dniu 
12 lipca 1866 gospodarza w Słobodzie run- i 
gurskiej Mikołaju Rybczuku uwiadamia nie- ! 
wiadomą z życia i miejsca pobytu Maryę i 
Rybczuk, że pertraktacyą spadk i po jej ojcu ! 
Mikołaju Rybczuku na podstawie ustawnicze- \ 
go porządku dziedziczenia wdrożył, i wzywa : 
ją, aby w przeciągu roku od dnia ogłoszenia ' 
niniejszego obwieszczenia swoje prawa do 
spadku albo u ustawionego dla niej kuratora 
Jury Rybczuka albo w tutejszym sądzie zgło­
siła i oświadczenie do spadku wniosła, ina­
czej spadek ten imieniem jej z kuratorem 
dalej pertraktowanym i przyznanym zostanie.

PeczeuiżTn, 3'> września 1882.

-  -------    - '• --- ---- O —
.achaja i spóln o kradzież kwota 18 zł. w. a. 

10 Od roku 186 ; w sprawie Mojżesza 
Kirschenbanina o kradzież pięć sznurków 
pereł.

I r .  <jd roku 1873 w sprawie Mojżesza 
Klingera o kradzież kwota 226 zł. i1 rt. 
w a. uzyskana ze sprzedaży skradzionych 
płócien, perkalów i sukna.

12. Od r  ku 1876 w sprawie Barbary 
Kurzacz o oszustwo złoty pierścień z dy- 
amentami rzekomo w Stanisław ,-wi ■ znale­
ziony.

13. Od ro u 1876 w spr::-vie Jana 
Krokosza i spóinikó v o uczestnictwo w kra­
dzieży kwota 23 zł. 90 et. w. a. pochodząca 
ze sprzedaż) koni w Królestwie polskim skra­
dzionych.

14. Od roku 1881 w sprawie głucho­
niemego Karola Lali o kradzież zagarek 
srebrny z łańcuszkiem srebrnym i kopertą 
mosiężną

15. Od roku 1882 w sprawie Izaaka
Yogla i spólnikow o kradzież kwota 7 i zł.
35 ct. w a. ze sprzedaży pary koui i wozu 
pochodząca niewiadomym właścicielom skra­
dzionych.

16. Od roku 1881 w sprawie Ojżera
Pflanzera i wspóin. o kradzież kwota 46 zł.
80 ct. w. a. i 1 rubl. ro ssŁ

17. Od roku 18v ! w sprawie Ke.lmana 
Weiss i współ o kradzież kwoti 1 zł 40 ct. 
z sprzedaże świec niewiadomemu właścicie­
lowi skradzionych pochodzącą.

Wzywa się właścicieli powyżej wy­
szczególnionych rzeczy i pieniędzy, aby w 
przeciągu roku, licząc od dnia trzeciego u- 
raieszczenia edyklu w gazecie, w sądzie tu ­
tejszym zgłosili i swe prawo własności u- 
dowodnili w przeciwnym bowiem razie go­
towe pieniądze i pieniądze uzyskane ze 
sprzedaży rzeczy do kasy rządowej złożone 
zostaną.

Rzeszów, 4 listopada 1882.

W ina węgierskie
Tow ar czysto naturalny z winnic własnych, 

za który gwarantuję, rozsyłam :

W I N O  p i a ł n n k o w e  (ziołowe) złr. 4.40 
„ w y s k o k  (słodkie) . . „ 4.—
„ c z e r w o n e  lub b i a ł e

p r z e d n i e ........................... „ 2.80
„ czerwone lub b ia łe

d e s e r o w e ..................................   2.20
Ś L I W O W I C A  s t a r a ........................... 3.50
w beezułeezkaeh na wzór zawierających 4 litry, 
wraz z beczułką franco do każdej stacyi 

poczto w«j

tiipr,
W e r s c ł ie tz  (Południowe Węgry).

(7096 3-30)

n a  r o k

L. 22281. (7833 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy ustanawia dla nie­

wiadomego z miejsca pobytu Kaziemierza Ba­
ranowskiego w sprawie egzekucyjnej c. k. 
uprzyw. galic banku hipotecznego we Lwo­
wie przeciw niemu peto. 483 zł. 483 zł i 
8916 zł. 63 ct. z pn. kuratorem adw. Dr. 
Schóna z substytucyą adw. Dr Władysława 
Wilkosza i doręczenie t. s uchwały z 22 
września i 882, 1. 20469, oraz wszystkich 
dalszych w sprawie tej zapaść mających u • 
chwał kuratorowi zarządza i o tem Kazimie­
rza Baranowskiego zawiadamia.

Kraków, 13 października 1882.

L. 8299. (7729 2—3)
0. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

niniejszem podaje do ogólnej wiadomości, 
żi Ołena właściwie Julianna Stefauciów, u- 
rodzona Mynda, włościanka z Tyśmieniczan 
wniosła w dniu 14 maja 1882 1. 6118 w tu ­
tejszym sądzie prośbę o uznanie jej męża 
Mikołaja Stefaneiów, który w roku 1872 do 
państwa rossyjskiego na robotę udać się i 
tamże w Bessarabii we wsi Czuczuły, koło 
miasteczka Bełczy umrzeć miał, za zmarłego 
a związek małżeński z nim zawarty za roz­
wiązany. wzywa się przeto wszystkich, którzyby 
o życiu Mikołaja Stefaneiów wiadomość mieli, 
aby o tem sądowi tutejszemu lub ustanowio­
nemu kuratorowi adw. drowi Katzenellen- 
bogen wi w przeciągu jednego roku donieśli.

Stanisławów, 24 czerwca 1882.

n*SL »  JU r.
Wyposaźony starannie, oprawiony w for­

mie książki notatkow ej, w yjdzie z powodów nie- 
zal żnych od wydawcy dopiero d t t l a  1 3  g r u -  
dn >a b  v.

Oprósz kalendarza astronom icznego i św ią ­
tecznego zaw iera  obszerne p rzeo isy  m yśliw skie 
na  każdy m iesiąc, kono ta tk i kasew e. m yśliw ­
skie, sp raw unkow e i polow ania, opisy różnych 
zw ierząt łow nych, op isanie psa  ja m n ik a , n ie ­
które przepisy z daw nych  p rak tyk  m yśliw skich  
i t. d. i  w iadom ości o tow arzystw ach  m yśliw skich .

Cena 1 złr. 40 ct.
P r / y  p rzesy łce  za opaską  o 15  ct w ię­

cej za porto i re rep is .
Ł ask aw e  zam ów ienia u p rasza  się n ad sy ­

ła ć  do k sięgarn i (7 9 9 9  2 — 2)

Mo E o h u s s  w Jarosławiu.
4 A

W Stowarzyszeniu C 
„ P r a c y  K o b ie t ”  >
rozpoczął się znowu n o w y  s n k i e n  p
d a m s k ic h  połączony z  ó w ic z e u ia in i  w 

p ra k ty c z i ie m i ,  *
Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie w r  b. 

Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy­
cia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc­
kowych i robót maszynowo-poń puszkowych.

O warunkach przyjmowania uczennic- dowie­
dzieć sio można codziennie z -ryjątkiem dni 
niedzielnych i  świątecznych od g. *8 rano do 
ótej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące.

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro­
dzaju. (Ulica Teatralna 1. 10).

Słonina świeża.
' Netto 4s/t  kio. najlepsza biała lub wędzona f. złr. 4 45

„ 43/4 „ „ paprykowana fran złr. 4.55
Sardynki i śledzie.

Brutto 5 kl. faseczka sardyn, maryn. 1, 1. fr. złr. 2.65 
r  5  r v D „ 1. 2. n „ 2.50
„ 5 „ „ śledzi „ franco „ 2.70

Bryndza jesienna.
Netto 42/10 kio. najlepszy gatunek, franeo złr. 4. -

1 kio. iimritiolttdy morelowej . . . złr. 1.60
1 „ m igdałów  słodkich dużych . . złr. 1.16
1 „ ja b łek  zimowych mieszanych 18 do 24 ct.
1 „ gruszek wybornych 40 do 50 ct.
1 ,, papryki królewskiej złr. 1.
Maść n a  rany wszelkiego rodzaju od 5 do 50 ct.

„ na skóry wyborna 1 kio. 80 ct.
N owy Sącz, dnia 30 października 1882. 

Przesłana mi maść jest bardzo dobra, skaleczywszy 
się grubo, prędko zg jone zostało 

uniżony 
m. p. M nrdzińsk i.

Va litra pom idorów  gotowanych 25 ct.
2/10 „ soku m alinowego lub wisznio- 

wego 25 cent.
H E R B A T A  w różnych gatunkach 1 kio. od 2'80 

do 12 zł.
M ł B O N Y  (kasitany) 48/10 kio franco od 1-55 

do 2 zł.
1 kio. M T O D C  w najlepsvym gatunku 48 centów 
44fio kio. „ „ „ franco zł. 2.80

Przy nadesłaniu należytośei za 3 paczki, wy­
pada porto o 30 e t , przy pojedynczych o 6 et. taniej.

Tomasz Gurowicz
B u d a p r szt. (6 53 15—15)

z daw anej z w ielkiem  pow odzeniem  w W ie­
dniu  operetki Ad. M ullera 

„ M E R  K L E I N E  E R I N Z “
W iegen W aizer 90 et., Babuszka-Polka 60 et. 
Potpouri Nr. I , Nr. II  po 1 zł. 50 ct.

Z opery komicznej „T ea“ Eecocq,a  
Potpourri 90 ct., Kadryle 6 '1 ct., „Cliouot- 

Galop“ 48 et.
B ard zo ła d n e  W a lce  O. H eyera  

„Nacht A' M orgen“ 90  ct. 
Ostatnie kom  pozy cye Straussów :
Jana op. 407. „Italienischer W alzer“ (Lust.

Krieg) zł. 1 
Edwarda op. 207. „Heitere W eisen“ W aizer 1 zł. 

„ op. 208. „Die Traumerin" Polka 
Mazurka 72 ct

„N iezapom in ajki karnaw ałow e^
Zbiór tańców na r„ 1882/3, zawierający 
12 kom pozycyj Farbach’a, Fausta, Osmań­
skiego itd. zł. 2.';5.

P rzez  o rk ie s try  lw ow sk ie  „ d a  c a p o “ 
g r y w a n e :

STBA U S E d w . op. 205. „Lebende Blumen11
Walce zł. i .

W A LD TEU EEL op. 156. „Immer oder Nirn-
m er“ Walce 90 ct.

n ibyć m ożna
w Vwypożyczalni i  Składzie 

ż a r  - w j  GD

i sclito
(pod zarządem K. WILDA). 

Ul. Akadem icka 1. 3.

X

L 13351. (8028 1—8) j
C. k. sąd powiatowy w Buczaczu za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Eisiga Bugil, że w sprawie Izaaka Seleera 
przeciw niemu pto 249 zl. w. a. dla niego 
w miejsce kuratora Karola Morwitza, kura- j  

torem Abraham Kermisch ustanowiony został. 
Buczacz, 30 września 1882. i

L. 2051. (7733 3 - 3 )
C. k sąd powiatowy w Baligrodzie 

wzywa z miejsca pobytu i życia niewiado- , 
mą Annę Mazur aby w ciągu roku do spad- j 
ku1 ojca Jędrzeja Mazur w7 Rostokach dolnych 
12 lutego 1836 zmarłego się ośw;adczyła.

Kuratorem ustanowiony jest Ilko Kacz- 
mar z Rostok dolnych.

Baligród, 16 maja 1882.

L. 5207. (7728 1 - 3 )
Sąd obwodowy wzywa wszystkich, któ­

rzyby o życiu Jędrzeja, Jakóba Słabego z 
Bańskiej albo o śmierci tegoż, według po­
dania zmarłego w pierwszy wtorek po dniu 
15 sierpnia 1873, w Małkowicach parafii 
Przemyków, powiecie Pińczów, guberni Kie­
leckiej w Królestwie Polskiem na cholerę,

J .  24971. (7898 3—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawiada­

mia I. Sternfelda, z miejsca pobytu niewia­
domego, iż na żądanie dr. Wechslera, wy­
dano uchwałą z dnia 8 listopada 1882 1. 
24971 nakaz zapłaty, polecający I. Sternfel- 
dowi, aby zaskarżoną sumę wekslową 600

W a

X

Ogłoszenie licytacyi.
( 7 8 2 3 - 4 )

Galicyjski
Zakład zastawniczy i kredytowy
LWÓW, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym,

podaje do powszechnej wiadomości, źe zapadłe a niewyku- 
pione zastawy, a mianowicie: przedmioty złote, srebrne
i drogie kamienie, towary łokciowe, futra, suknie, bielizna
i inne przedmioty w dniach 11, 12 i ldgo  grudnia 1882 
r. w godzinach zwykłych urzędowych przez publiczną licy­
tac ję  w myśl §. 19, 20, 24, 26 i 27 regulam inu najwięcej 

dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.

Uprasza się zarazem właścicieli kwitów zapadłych o podjęcie nadwyżek.
dnia 14 listopada 1882.
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KAZIMIERZ LEWICKI
Główny skład dla G-alicyi

PORCELANY, SZKŁA I TOWAROW MIĘSZANYCH
w e 1  i w o w i <- nl ie  T r y b u n a l s k a  L 6

nałożony w roku  1H45.

poleca panom Restauratorom
porcelanowe białe 

pod szklanki do piwa

poieca panoz

Podstawki
SI sassInuLlkcs* H Jl e e n t .

O-
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦w

t
♦
ł
♦
♦

Owoce suszone
bez  d y m u !

n . a  J L d .  w e n t ;
1 kil® ja b łe k  obieranych i w różnych

formach k r a j a n y c h ........................80 et.
1 „ gruszek obieranych i praso­

wanych ................................. . . 1 złr.
1 „ wiórów z ja b ł« k ........................1 złr.
1 „ gruszek w łupach . . . . 50 et.
rozsyła w woreczkach po 5 kilo włącznie z 
opakowaniem i franko, do każdej stacyi po­

cztowej
Ł. M. w PistynSu

poczta w miejscu.
(657410 -3<>)

Starszego lekarza sztab. Dr. &

wyleczą szybko i gruntownie chroniczną głu­
chotę, fiuksyę i strzykanie w uszach nawet w 
najzastarzalszyeh i najuporczywazyeh w ypad­
kach! Przykry szum w u-zach jak niemniej lek­
ką głuchotę usuwa zaraz, jak to potwierdzają 
setki pośwaidezeń. —■ Cena flaszki z opisem 

używania 2  złr.
Główny skład i sprzedaż en gros u

P i o t r a  m k o ł a s c h a
»  w e Lw ow ie .

„Engel Apotheke am 
(7884)

W W IE D N IU
Hof Nr.  6.“

Od Nowego rofett 
i  W ie l k a n o c y

wakują w Król. Polskiem  i Galicą i 
posady: dla 1 administratora, 1 rząd­
cy, 2 ekonomów, 4 leśniczych, 1 g o ­
rzelnego, 3 kucharzy, 1 ogrodnika, 3 
borowych (gajowych). —  W  zawodzie 
kupieckim: 3 subjektów do handlu ko­
rzennego, 1 do galanteryjnego, 1 do 
bław atsego i 1 do dystylaeyi —  tak 
samo 1 guwernantka, 2 bony, klucz­
nica (ochmistrzyni), 1 gospodyni i pan­

na służącą.
Bliższych objaśnień udzieli biuro za do­

łączeniem 20 centów w znaczkach pocztowych. 
Korespondencja po polsku, niemiecku, francu­
sku i rossyjsku

„CONCORDIA"
Ctntralno-komisowy instytut w Wrocławiu, 

Schmiedebriicke, 17969 2-3)

Świeże, piękne, deserowe

W inogrona
h i s z p a ń s k i e

dające się przechować w  domu przez 1 
całą zimę, w  beczkach oryginalnych, I 
zawierających nad 2 0  kilo samyc* j

winogron (7Go2 4 ?) I 
po *łr. 2 4  ®a beczkę j

c®. śclowo po 1 z lr . 40  et. k ilo .

s i - l ł » ł k ^
(,yi*o!wkic deserowe

po O, 10, 12 i 15 cnt. sztuka
poleca HANDEL

ST. MARKIEWICZA
w e  L w o w ie ,  w R y n k u  1. 4 3

Z ZEEAZEM
Zalecane  m ł o d y m  o s o b o m  dia  os iąg­

nięcia w z r o s t u  i r o z w o j u  c i a ł a ,  
n a d a j e  k r w i  siłę i k u l e c z k i  c z e r w o n e ,  
k t óre  s t a n o w i ą  jej  p i ę kn oś ć ;  w z m ac n ia  
ż o ł ą d e k ,  obudzą  a p e t y t ,  leczy o s ł a ­
b i e n i e  o g ó l n e ,  b l a d a c z k ę ,  l y m f a -  
t y z m ,  s k r a c a  c z a s  p o w r o t u  do 
z d r o w i a ,  etc.

P a r y ż ,  22, u l i c a  D r o u o t

W  L w o w i e  w  a p t e k a c h  l ’P .  K.  Mi- 
k ol as cha ,  R u c ke ra ,  A.  Sklepińskiego,  
K r z y ż a n o w s k i e g o ,  Nakl ika .

W  K r a k o w i e  w  a p t e k a c h  P P .  T r a u -  
czyńskiego,  R e dy k a ,  W i s z n i e w s k i e g o .  

____________________ (8096 1 - ?)

• • • • » -  e s t e @ e e s e e e

Do sprzedania
z w o ln e j  ręki

zupełnie nowo odrestaurowa­
na realność

przy ulicy K urk ow ej 5fr. 35 , 37 i 39  
we Lwowie, 

tuż obok klasztoru Panien Franciszkanek w naj­
zdrowszej, najpiękniejszej i najprzyjemniejszej 
okolicy m. Lwowa, (niegdyś własność hr. Ko ­

narskich)

składająca się z tr z e c h  murowanych do­
m ó w  parterowych, jednopiętrowej kamienicy 
(wałkiem nowej) i dwumorgowego ogrodu w ro­
dzaju parkn angielskiego; — w ogrodzie pełno 
różnych a rzadkich kwiatów, młodych, dobo­
rowych a licznych gatunków drzew owocowych, 
krajowych i zagranicznych, słowem egród tak 
urządzony i wzorowo utrzymany, jakiego dru­
giego we Lwowie z pewnością nie znajdzie.

Bliższa wiadomość u właściciela na miej­
scu, lub przy ulicy Kopernika L. 38 na dole 
I brama, w kancelarii. (8105 !— 6)
XXXXXXXXSXXXXXXX

J. IH N A T O W T C Z
Fabryka we Lwowie. Filia w Krakowie, Sukiennice !. 20

znakomite ezernidło glicerynowe
pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania pudełko, 10

i 20 ct.

Smarowidło litewskie
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją  nieprzemakalną i trw a łą , pudełko 50 ct. i 1 zł.

Atrament czarny kampeszowy
Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszeezka po '0  i 15 et. nie pleśnieje, nie 
osadza się, piór nie psuje, jest zawsze ezurny i płynny i zupełnie nieszkodliwy, flaszeezka

po 10, 17, 25, 30 i 50 et.

Farby do stempli
niebieską, fioletową czerwoną, czarną, flaszeezka po 15 ct.

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione pięcioma medalami zasługi.

(8040 1—?)

K A N T O R  W Y M I A N !
c. k. uprzyw. galic.

Akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s tk ie  efek tia  i  m o n e ty
pod warunkami najprzystępniejszemi

5°i« L I S I A  HIPOTECZNE,
jako też

5°|0 Premiowane Listy hipoteczne,
które w edług prawa z dnia 1 lipoa 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego pest. z dnia 17 grudnia 1871 r. m ogą być użyte do lukowa- . {

B ra K arola m kolascha
W  ody lecznicze gazowe.

A 11/ a ii Smaku bardzo przyjsmnsgo, zastępuje nader korzystnie szczawy rodzime jak n. p.
H m d l l b & l i l .  Szczawnicką, Selcerską i t. p., od których jost o wiele skuteczniejszą Używa się 

bądź sama przez się. bądź też pół na pół zmieszana z zwykłą wodą. Cena ló  ct.
powodu wcale nieprzykreg® smaku i energiczniejszego chociaż nie drażniącego skutku, 

u U I  a l l u .  przewyższa wszystkie w»dy naturalne przeczyszczające. Cena 16 et. 
i n r i n u / n  i R r n m f ! u y i i  Należy używać według przupisu lekarskiego tam, gdzie Jod lub
J U l ł U i t i r a  I U l  U I I I ! I W 4 i  Brom »ą w«k*zane. Różni się od zwykle używanych rozczynów soli 

jodowych lub bromowych tem, iż jest przyjemną do użyeia i skuteczniejizą z powodu podniecania 
(■zyniiOŚai narzędzi przeistaczających. 0«na 18 ct 

I j f n u / g  Przeciw cierpieniom pęcherza i t. p. według ordynacji lekarskiej. Zawiera lit w ilości 
L,* LU W  d .  znacznie większej jak którakolwiek woda mineralna. Cena 16 ct.

Przeciw zgadze, kwasom żołądkowym nadmiernym i ztąd pochodzącym dolegliwościom. 
i T l a y i l u n a .  Br-z przechwały w smaku i skutku nieprześfligniona. Cena 16 et.
/ A l 3 7 i c ł 9  Si® ma środka, żelazo zawierającego, któiyky był tak przyjemny do użycia, tak sku- 
f a t l a £ I U s b <  teczny, oraz tak tani, jak ta woda. .Żelazo w tem połączeniu ustrój ludzki- przyswaja 

niemal bezpośrednio. Cena 16 ct. ^
Q j l  zawiera salicylan sodowy, *becnie tak ważną w lecznictwie odgrywający rolę w cier-
O u l l b j l U w u  pieniach reumalycznyeh, (gośćcowych) artrytycznych, nerwowych, w migrenie i t. p. 

Salicylan sodowy w tej postaci podany, uchyla towarzyszące temu środkowi skutki ujemne, jak dra­
panie w gardle, nudności, u tra t; apetytu, gdy przeciwnie po użyciu w»dy salicylowej tylko skutki 
dodatnia występują spotęgowane*. Csna 18 ct.

I P  Tli f i H IJ3 fi H a n g i e i n k a  K U z « w a . J « t  to bardzo łagodny, smaczny i przyj miny środek prze- 
Ł u l l l u l l l a u a  czyszo-ający dla niewiast i dla dzieci Cena 35 ct.

Niebywała taniość tych środków' leczniczych czyni je dla każdego przystępnemi, a skuteczność tych­
że wprowadza niemal w podziw, osebliwie lekarza, obznajomionego dokładnie ze skutkami pojedynczych 
tych wód składników.

Skuteczność ta polega na szczęśliwej kombinacji dodatków nader pojedync :ych, osobliwie zaś na 
przesyceniu tych wód bezwodnikiem węglowym.

Skład chemiczny każdej wody leczniczej uwidoczniony jest na etykiecie i broszurce, którą się na 
żądanie dodaje.

Za próżne flaszki z etykietami płacę po 6 ct., tak iż woda sama tylko 10, względnie 12 centów 
kosztuje.

Wysełam pocztą lub koleją i liczę za opakowanie od 10 — ?0 — 30 — 4n — 50 flaszek
40 — »0 — 80 — có — 100 centów.

Mniej 10 filaszek nie wysełam.
Strzedz się należy wód podrabianych i naśladowanych tem szkodliwszych, jeżeli fałszerze nie są fa­

chowymi. Najlepiej jest udawać się wprost do składu głównego lub też de składów w aptekach reno­
mowanych się znajdujących.

Każda flaszka opatrzona jest kapslą, na której nazwisko : „ M i k o l a s e h “ jest uwidocznione, na 
korku zaś nazwisko to wypalone. Na etykiecie znajduje się znak ochronny: „Gwiazda po za którą wido­
cznym jest wąż, wijący się na lasce Merkurego,

ftkliad główmy w aptece pod gwlasdą

PIOTRA MIK0LASCHA we Lwowie.
_________________________       (7 8 8 0  4—?)

najwyższego pest. z arna 17 gruam * i » y i  r. m ogą oyo uzyie uo jokow«- 'Ą  
nia kapitałów funduszow ych pupilarnych fcaucyj m ałżeńskich wojskowych* }Ę ! 

na kaucye i w a d y a , —  są w tymże kantorze do nabycia. W 1
W szystkie polecenia  z p row in cji w ykonują się bezzw łocznie po ' 

kursie dziennym  be® doltcKenia prowir.yi. (6 7  9 2 3  u  ^

000000  oooooo oooooooooo
Ogłoszenie licytacyi.

€. k. mprz. galicyjski akcyjny

B A N K  H IPO TEG ZN Y
w e Lwowie

podaje do powszechnej wiadom ości, że zapadłe a z dniem 3 Igo 
sierpnia 1882  roku nieprolongowane i niew ykupione zastawy 

w kasie zaliczkow ej, m ianow icie:
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale,

złoto, srebro* itd.
w  d n i a c h  o g o  i  O g o  g r u d n i a  1 8 8 2  o godzinie pół do 
lOtcj przed południem  w obec c. k. Notaryusza przez publicz­
na licytacyę najwięcej ofiarującemu za gotow iznę sprzedane będą.

Licytacya odbędzie się w lokalnośeiach gm achu Banku hipo­
tecznego pod Nr. 15 plac Hali* ki, (w  lokalu na ten cel urządzo­

nym w podworzu na lewo).
Lwów, dnia 11 listopada 1882.

774i s-s) Dyrekcya. ^
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